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Sandiniści przeciw reżim owi

Zacięte walki 
w Nikaragui

BUENOS AIRES PAP. Opubl ¡kowany w stolicy Kostaryki, 
San Jose, komunikat nikaragua oskiego Fro-ntu Wyzwolenia Na­
rodowego im. Sandino stwierdza, że w czasie ostatnich walk 
prowadzonych w północnej części Nikaragui sandiniści zestrze­
l i l i  1 samolot i 2 helikoptery należące do gwardii narodowej 
dyktatora Somozy.

Wokół cen 
ropy naftowej

L O N D Y N  P A P . M in is t r o w ie  ds. 
r o p y  n a f to w e j  p a ń s tw  O P E C  p r a w ­
d o p o d o b n ie  p r z y c h y la ją  s ię  b a r ­
d z ie j  k u  u m ia r k o w a n e m u  w z ro s to ­
w i  c e n  r o p y  w  m ia r ę  k o n s u l ta c j i  
p o p rz e d z a ją c y c h  k o n fe r e n c ję  O rg a ­
n iz a c j i  P a ń s tw  E k s p o r te ró w  R o p y  
N a f t o w e j  n a  s z c z e b lu  m in is te r ia l ­
n y m ,  ja k a  ro z p o c z y n a  s ię  d z iś  w  
A b u  Ż a b i.  C o  p r a w d a  i r a c k i  m i­
n is te r  T a je h  A b d  e l - K a r im  o ś w ia d ­
c z y ł,  że  je g o  k r a j  o d r z u c i k a żd ą  
p r o p o z y c ję  w z ro s tu  c e n  n iż s z ą  od  
10 pr,oc. Z  k o le i  m in is te r  p r z e m y ­
s łu  n a f to w e g o  Z je d n o c z o n y c h  E m i­
r a tó w  A r a b s k ic h  o ś w ia d c z y ł,  że 
„ w z r o s t  ce n  p o w in ie n  b y ć  z n a c z ­
n ie  m n ie js z y  n iż  15 p ro c . A r a b ia  
S a u d y js k a  m ia ła  w y ra z ić  ż y c z e n ie  
o g r a n ic z e n ia  w z ro ą tu ' c e n  r o p y  d o  
5 p ro c .

Trwają poszukiwania 
zaginionego statku

L O N D Y N  P A P . B r y t y j s k i  f r a c h ­
to w ie c  „ K in g  G e o rg e ”  z a u w a ż y ł w  
o d le g ło ś c i 400 m i l  na  p ó łn o c  od  
W y s p  A z o rs k ic h  u s z k o d z o n ą  p u ­
s tą  s z a lu p ę  r a tu n k o w ą  p o c h o d z ą c ą  
z z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  k o n te n e ­
r o w c a  „ M u e n c h e n ” , k t ó r y  w  u -  
b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  z a g in ą ł na 
A t la n t y k u  p o d cza s  s z to rm u .

„ M u e n c h e n ” , je d e n  z n a jn o w o ­
c z e ś n ie js z y c h  w e  f lo c ie  R F N  s ta t ­
k ó w  d o  p r z e w o z u ,  k o n te n e ró w  p ły ­
n ą ł z B r e m y  d o  p o r tu  S a v a n n a h  
w  U S A . N a  p o k ła d z ie  z n a jd o w a ła  
s ię  2 3 -o so b o w a  za ło g a .

W  p o s z u k iw a n iu  z a g in io n e g o  
k o n te n e ro w c a  u c z e s tn ic z y  10 s ta t ­
k ó w  i 6 s a m o lo tó w  z R F N , S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  i  W ie lk ie j  B r y t a n i i .

V —

Próba zamachu 
na Libańskiego

P O L S K A  A g e n c ja  P ra s o w a  d o n io ­
s ła  o  p r ó b ie  z a m a c h u  n a  W ło d z i­
m ie r z a  L u b a ń s k ie g o , m ie s z k a ją c e g o  
o b e c n ie  — j a k  w ia d o m o  — w  b e lg i j ­
s k im  m ie ś c ie  L o k e r e n .  M ia ł  t o  b y ć  
a k t  z e m s ty  e k s t r e m is ty  z  f la m a n d z ­
k i e j  o r g a n iz a c j i  V M O  k t ó r y  z o s ta ł 

* a r e s z to w a n y  la te m  b r .  w  P o ls c e  za 
p r ó b ę  p r z e m y tu .  Z w o ln io n y  za  k a u ­
c ja  o d g ra ż a ł s ię , że „ w e ź m ie  
o d w e t ” .

Z a m a c h o w c y  n ie  w ie d z ie l i ,  że L u -  
b a ń s k i  z m ie n i ł  o s ta tn io  m ie s z k a n ie . 
O d d a li  c z te ry  s t r z a ły ,  r a n ią c  le k k o  
c z e c h o s ło w a c k ie g o  t r e n e r a ,  z a jm u ­
ją c e g o  o b e c n ie  lo c u m  p o  L u b a ń -  
s k lm .  Ś le d z tw o  t r w a ,  p o l ic ja  je s t  
n a  t r o p ie  s p ra w c ó w .

Zacięte walki między siłami 
reżimowymi a bojownikami 
Frontu im. Sandino toczyły się 
w departamencie Nueva Sego­
via. Partyzanci zajęli m. in. 
miejscowość Achuapa. Gwardia 
narodowa poniosła znaczne stra 
ty  w ludziach. Partyzanci zdo­
byli na siłach reżimowych pew­
ną ilość broni.

Komunikat informuje rów­
nież, że sandiniści zorganizo­
wali zasadzki na patrole gwar­
dii w Managui, Masayi i  Cara- 
zo. Inne oddziały partyzanckie 
opanowały na pewien czas nie­
które przedmieścia Leonu, jed­
nego z największych miast N i­
karagui.

O aktywizacji działalności 
sandinistów pisze również uka­
zujący się w Managui dziennik 
„La Prensa” . Informuje on o 
udanej akcji na posterunek 
gwardii narodowej w Dirimbie 
w odległości 40 km na połud­
nie od Managui. Partyzanci, 
objęli na krótko kontrolę nad 
częścią tego miasta i odbyli 
spotkania z miejscową ludnoś­
cią.

KOMUNIKAT Frontu im. 
Sandino krytykuje szeroki front 
opozycyjny za udział w rozmo­
wach z reżimem Somozy za 
pośrednictwem mediatorów 
Organizacji Państw Amerykań­
skich. Komunikat krytykuje 
również plebiscyt zaproponowa­
ny przez mediatorów OPA. u. 
ważając go za‘ próbę utrzyma­
nia w Nikaragui „somozizmu 
bez Anastasio Somozy” .

M o in a  i  la k . . .
(C A F  — R a d k ie w ic z )
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W  30-lecie zjednoczenia ruchu robotniczego

Elektrycznym
do Szczecina!
ZAKOŃCZYŁA się elektryfikacja ostatniego odcinka magi­

strali Poznań — Szczecin! Wczorajszej nocy trasę tę przemie­
rzyły pierwsze elektryczne pociągi pasażerskie. Tym samym 
stolica Pomorza Zachodniego, ostatniego dotychczas nie zelek­
tryfikowanego okręgu PKP, otrzymała trakcję elektryczną. 
Od wczoraj łączy ona Szczecin z najważniejszymi ośrodkami 
przemysłowymi i wszystkimi większymi miastami w Polsce.

OFICJALNE otwarcie elek­
trycznej komunikacji kolejowej 
na magistrali Poznań—Szczecin 
miało bardzo uroczystą opra­
wę. Wczoraj rano, kilka minut 
przed godziną dziewiątą na 
dworzec w Stargardzie Szcze­
cińskim wjechał pociąg specjal­
ny prowadzony przez elektro­
wóz ET 22-399, w którego ka­
binie znajdowali się maszyniści 
Grzegorz Woliński i Józef Cae- 
pułkowski. Pociągiem tym przy 
była delegacja Ministerstwa 
Komunikacji, przedstawiciele 
zjednoczeń i instytucji włączo­
nych w realizację tej inwesty­
cji, kierownictwo Pomorskiej 
DOKP.

Wiceministra Kazimierza Ja- 
cukowicza powitali na dworcu

wojewoda Jerzy Kuczyński, se­
kretarz KW PZPR Tadeuaz Wa­
lus zklewicz* przewodniczący
WRZZ Bogusław Fikiel oraz —.

(Dokończenie tuj sir. 2)

B. prezydenci Boliwii 
oskarżeni o zdradę
B U E N O S  A IR E S  P A P . B y ły  m i­

n is te r  p r a c y  i  p r z e d s ta w ic ie l  B o l i ­
w i i  w  M ię d z y n a r o d o w e j  O r g a n iz a ­
c j i  P ra c y , A n íb a l  A g u i la r  P e n a r r ie -  
ta ,  z a ż ą d a ł p o s ta w ie n ia  p rz e d  są­
d e m  d w ó c h  p o p rz e d n ic h  p re z y d e n ­
tó w , g e n e r a łó w  H u g o  B a n z e ra  i 
J u a n a  P e re d y  po d  z a rz u te m  z d r a ­
d y  In te r e s ó w  n a r o d o w y c h .  Z d a ­
n ie m  m in is t r a  P e n a r r ie t y ,  o b a j  ge ­
n e r a ło w ie  z ig n o r o w a li  o s trz e ż e n ia  
i  t y m  s a m y m  u ła t w i l i  d z ia ła ln o ś ć  
s z p ie g o m  c h i l i j s k im  na  te re n ie  B o ­
l i w i i  w  o k re s ie ,  k ie d y  p ró b o w a n o  
n e g o c ja c j i  w  s p r a w ie  o d z y s k a n ia  
p rz e z  B o l iw ię  u t ra c o n e g o  s to  la t  
te m u  d o s tę p u  d o  P a c y f ik u .

Fałszywe pesety
M A D R Y T  P A P . D u ż e  i lo ś c i f a ł ­

s z y w y c h  b a n k n o tó w  1000-p e s e to *  
w y c h  p o ja w i ło  s ię  w  o b ie g u  na 
te re n ie  g ra n ic z ą c y c h  z P o r tu g a l ią  
p r o w in c j i  h is z p a ń s k ic h . J a k  p i ­
sze d z ie n n ik  „ L a  V o z  de G a lic ia ” , 
i s tn ie je  p rz y p u s z c z e n ie , iż  fa łs z o ­
w a n e  b a n k n o ty  p o c h o d z ą  z z a g ra ­
n ic y ,  a n a jp r a w d o p o d o b n ie j  z P o r ­
t u g a l i i .  T e n  sa m  d z ie n n ik  d o n o s i 
ró w n ie ż  o  a r e s z to w a n iu  k i l k u  osó b , 
k tó r e  s ta n ą  p rz e d  sąd em  po d  za ­
rz u te m  p o s ia d a n ia  fa łs z y w y c h  p ie ­
n ię d z y .

Ż a r t  p o t r a k t o w a n y  s e r i o

W y lą d o w a g  U F O ...
RZYM PAP. Włoski tygodnik 

satyryczny „ I I  Małe”  opubliko­
wał odbitkę pierwszej strony 
wpływowego dziennika medio­
lańskiego „Corriere della Sera” , 
w  której — za pomocą foto­
montażu umieścił sensacyjną 
informację, iż wehikuł spoza 
Ziemi wylądował we wtorek o 
godzinie 16,15 czasu lokalnego 
w Meksyku, w miejscowości 
Barraca del Cotore. Informacja 
głosi, że początkowo wylądo­
wanie obcych przybyszów było 
utrzymywane w tajemnicy,

jednakże Rada Bezpieczeństwa 
ONZ zadecydowała w środę 
powiadomić o- tym opinię pu­
bliczną. Satyryczny tygodnik 
„ II Małe”  zacytował nawet, 
rzekome słowa sekretarza ge­
neralnego ONZ, Kurta Wald- 
heima, który miał oświadczyć, 
że „galaktyka pokoju zastała 
otwarta” .

Żart tygodnika „ I I  Małe”  
spowodował lawinę telefonów 
do redakcji różnych gazet 
rzymskich. Rzymianie, zaalar­

mowali informację tygodnika, 
domagali się szczegółów lądo­
wania tajemniczych przyby­
szów z obcej planety.

Agencje zachodnie podkreś­
lają, że informacja zamieszczo­
na dla żartu w tygodniku na­
stąpiła po doniesieniach, jakie 
ukazywały się ostatnio często 
w prasie włoskiej, na ' temat 
niezidentyfikowanych obiek­
tów latających, tzw. UFO, któ­
re ukazywały się w różnych 
częściach Włoch.

W  hołdzie
rewolucjonistom
W C Z O R A J  w  30 r o c z n ic ę  

z je d n o c z e n ia  p o ls k ie g o  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o  1 w  z w ią z k u  z 60 
ro c z n ic ą  p o w s ta n ia  K o m u n is ty ­
c z n e j P a r t i i  P o ls k i —  s p o łe ­
c z e ń s tw o  n a szeg o  k r a ju  o d d a ło  
h o łd  re w o lu c jo n is to m , p r z y ­
w ó d c o m  p r o le ta r ia tu ,  t y m  w s z y ­
s tk im ,  k tó r y c h  d z ie ło  w p is a ło  
s ię  n a  t r w a łe  w  d z ie je  p o ls k ie ­
g o  i  m ię d z y n a ro d o w e g o  ru c h u  
ro b o tn ic z e g o .

P r z y  p o m n ik a c h , ta b l ic a c h  
p a m ią tk o w y c h  i  m o g iła c h  w y ­
b i t n y c h  p o ls k ic h  d z ia ła c z y  re ­
w o lu c y jn y c h  z a c ią g n ię to  w a r ty  
h o n o ro w e ; z ło ż o n o  w ie ń c e  i  
k w ia ty .

W Y R Ą B  c h o in e k  w  o ls z ty ń s k ic h  la  s och . W ię k s z o ś ć  d r z e w e k  p o c h o d z i 
ze s p e c ja ln y c h  p la n ta c j i .  (C A R  —  M o ro z )
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Elektrycznym
do Szczecino!
(Dokończenie ze str. 1)

w imieniu władz miejskich 
Stargardu — sekretarz Komite­
tu Miejskiego PZPR Stanisław 
Gręda. Zelektryfikowany odci­
nek lin ii kolejowej do Stargar­
du został przekazany w lipcu 
br. Teraz więc, jak każe tra­
dycja, honorowi goście przecięli 
biało-czerwoną wstęgę, otwie­
rając wolną drogę przed pocią­
giem elektrycznym do Szczeci­
na.

O godzinie 10.23 pociąg inau­
gurujący elektryczną komuni­
kację kolejową zatrzymał się 
przy peronie pierwszym na 
Dworcu Głównym w Szczecinie. 
W ita li go tu licznie zgromadze­
ni mieszkańcy miasta, kolejarze, 
uczniowie Technikum Kolejo­

wego i reprezentacyjna orkie-’' 
stra Pomorskiej DOKP. Delega­
cja uczniów złożyła meldunek 
o wykonaniu podjętych zobo­
wiązań i czynów społecznych. 
Wiceminister Kazimierz Jacu- 
kowicż publicznie podziękował 
pracownikom specjalistycznych 
przedsiębiorstw i służb kolejo­
wych za ich wkład pracy w 
modernizację tej ważnej dla ca­
łego kraju magistrali.

Wydarzenia wczorajszego 
dnia upamiętnia tablica na 
Dworcu Głównym, którą od­
słonił wojewoda Jerzy Kuczyń­
ski.

TEGO samego dnia w gma­
chu Urzędu Wojewódzkiego, a 
następnie w Domu Kultury Ko­
lejarza wręczono odznaczenia 
zasłużonym pracownikom Przed

NA ZDJĘCIACH: p o -  
ciąg elektryczny wjeżdża 
na stację Szczecin Głów­
ny.

MOMENT odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej na 
dworcu.

Fot. Zb. Jodkonoski

Sukcesy szczecińskich 

architektów

Dwa konkursy
-  pięć wyróżnień

S T O W A R Z Y S Z E N IE  A r c h i t e k tó w  
P o ls k ic h  o g ło s i ło  p r z e d  k i l k u  m ie ­
s ią c a m i o g ó ln o p o ls k ie  k o n k u r s y  
a r c h it e k to n ic z n o  -  u r b a n is ty c z n e .  
O b sa d a  b y ła  l ic z n a .  Z g ło s i ły  s ię  
ta k ż e  s z c z e c iń s k ie  z e s p o ły .  D z iś  z 
p r z y je m n o ś c ią  m o ż e m y  o d n o to w a ć  
w y s o k ą  lo k a tę  s z c z e c iń s k ic h  a r c h i­
t e k tó w  w  o b u  k o n k u r s a c h .

P ie rw s z y  d o ty c z y ł  o p ra c o w a n ia  
k o n c e p c j i  p r o g r a m o w o -p rz e s t r z e n ­
n e j  z a c h o d n ie g o  p a s m a  a g lo m e ra ­
c j i  w r o c ła w s k ie j .  D o  t y c h  p ra c  
z g ło s i ły  s ię  d w a  s z c z e c iń s k ie  zes­
p o ły .  J e d e n  p o d  k ie r o w n ic tw e m  
p r o f .  a r c h .  L e s z k a  D ą b ro w s k ie g o  
i  d r u g i  p o d  k ie r o w n ic t w e m  a rc h . 
J a k u b a  D ą b ro w s k ie g o  u z y s k a ły  
n a jw y ż s z e  w y ró ż n ie n ia .

D r u g i  k o n k u r s  o b e jm o w a ł r ó w ­
n ie  t r u d n y  te m a t .  D o ty c z y ł  p r o ­
je k t u  o s ie d la  m ie s z k a n io w e g o  n a  
te re n ie  p a sm a  U r s y n ó w  — N a to ­
l i n  w  W a rs z a w ie . Z e  S z c z e c in a  
z g ło s i ły  s w o je  p ra c e  aż  t r z y  zes­
p o ły  m ło d y c h  a r c h it e k tó w  —  w y ­
c h o w a n k ó w  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j .  Z e s p ó ł po d  k ie r o w n ic tw e m  
a r c h .  A n n y  Z a n ie w s k ie j  za  s w o ją  
p r a c ę  o t r z y m a ł  I I I  n a g ro d ę , n a to ­
m ia s t  z e s p ó ł p o d  k ie r o w n ic t w e m  
a r c h .  P io t r a  Z a n ie w s k ie g o  — I I  
w y ró ż n ie n ie .  T ę  s a m ą  lo k a tę  o~ 
t r z y m a ła  p ra c a  t r z y o s o b o w e g o  zes­
p o łu  w  s k ła d z ie :  T a t ia n a  B la c e -  
r z a k ,  G rz e g o rz  F a r b e r  l  J a c e k  L e ­
n a r t .

G r a t u lu je m y  la u re a to m  i  szcze ­
c iń s k ie m u  o d d z ia ło w i  S to w a r z y ­
sz e n ia  A r c h i t e k tó w  P o ls k ic h .  (z )

„ P o r ą b k a - Ż a r “ n a  f i n i s z u

WIELKIE HYDROELEKTROWNIE 
powstaną na Podkarpaciu

W PORÓWNANIU z takim i 
kolosami jak „Kozienice” , „Dol­
na Odra”  czy „Jaworzno”  —

Jutro w TV

„Morze w polityce 
II

W  N IE D Z IE L Ę  17 b m . o g o ­
d z in ie  10.35 O ś ro d e k  T e le w i­
z y jn y  w  S z c z e c in ie  n a d a  w  
p r .  I I  g o d z in n y  p r o g r a m  p i .  
„ M o r z e  w  p o l i t y c e  I I  R z e c z y ­
p o s p o l i te j ” . P r o g r a m  p o ś w ię ­
c o n y  je s t  p o l i t y c e  m o r s k ie j  
P o ls k i  m ię d z y w o je n n e j ,  a  u -  
d z ia l  w  n im  b io rą :  d o c . d r  
h a b . B o g d a n  D o p ie r a ła ,  d o c . 
d r  h a b . K le m e n s  P io t r o w s k i  
i  d o c . d r  b a b . T a d e u s z  B ia ­
łe c k i .

P r o g r a m  z o s ta ł p r z y g o to w a ­
n y  z  o k a z j i  60 r o c z n ic y  o d z y ­
s k a n ia  p rz e z  P o ls k ę  n ie p o d le ­
g ło ś c i.

Pogodowa huśtawka
WARSZAWA* PAP. Zimowa po­

goda ustąpiła miejsca jesiennej. 
Wraz z odwilżą przyszła folo 
deszczu. W czwartek i w piątek 
wys>tępowaty niemał w całej Pol­
sce deszcze. Temperatury maksy­
malne wahały stę od płus 3 st. w 
Suwałkach do plus 9 st. w Leg­
nicy. Są to dość wysokie tempe­
ratury jak na połowę grudnia. W 
Warszawie temperatura maksy­
malna wynosiła plus 4 st. a mini­
malna plus 1 st. W nocy słupek 
rtęci spadał poniżej zera jedynie 
w górach i południowo-wschod­
niej części kraju. W najbliższych 
dniach czeka nas prawdziwa po­
godowa huśtawka.

Instytut Meteorologii 1 Gospo­
darki Wodnej przewiduje w okre- 
s e od 16 do 20 bm. spadek tem­
peratury a następnie pod sam ko­
niec tego okresu możliwość octep- 
lem:a. Spodziewane jest zachmu­
rzenie duże .< okresami opady 
śniegu —- jedynie na zachodzie 
kraju początkowo opady deszczu. 
W północno-wschodniej części 
kraju temperatury maksymalne bę-

WARSZAWA PAP. Jeszcze w br. powinny podjąć pracę dwa 
turbozespoły w budowanej elektrowni szczytowo-pompowej 
Porąbka-Żar. Dwie następne jednostki przekazane będą do eks­
ploatacji już w  pierwszym półroczu 1979 r . Jednocześnie trw a­
ją  prace przy budowie podobnej siłowni w  Żarnowcu, w któ­
rej pierwsze turbozespoły powinny być uruchomione w 1980 r.

elektrownie szczytowo-pompo- 
we są małe. „Porąbka-Żar”  
mieć będzie moc 500 MW, a 
„Żarnowiec”  — 680 MW. Si­
łownie takie, podobnie jak i 
klasyczne elektrownie wodne 
tzw. przepływowe, spełniają 
jednak ważne funkcje w sys­
temie energetycznym. Popra­
wiają one elastyczność pracy 
systemu, a ich podstawową za­
letą jest możliwość bardzo 
szybkiego —  trwającego kilka 
sekund — uruchomienia. Ma 
to szczególne znaczenie w go­
dzinach tzw. dobowego szczy­
tu energetycznego, kiedy nie­
dostarczenie choćby jednej ki- 
lowatogodziny energii elek­
trycznej powoduje spore stra­
ty gospodarcze. Aby łch unik­
nąć potrzebne są właśnie spec­
jalne elektrownie szczytowe, 
których łączna moc — zda­
niem ekspertów — powinna 
wynosić ok. 10 proc. mocy 
wszystkich siłowni cieplnych.

Wychodząc z tych założeń, 
opracowano program dalszego 
rozwoju elektrowni szćzytowo- 
-pompowych. Zgodnie z nim, 
już w 1980 r. powinna ruszyć 
budowa siłowni pompowej w 
Młotach o mocy 750 MW. Na­
tomiast pod koniec przyszłego 
5-lecia w Niewistce (okolice 
Dynowa i Brzozowa) rozpocz­
nie się budowa jednej z naj­
większych obecnie w kraju si­
łowni pompowej o mocy ok. 
tysiąca megawatów.

Jeszcze ciekawszym obiektem 
jest projektowana elektrownia 
„Sobel”  — jedna z najwięk­
szych planowanych obecnie si­
łowni pompowych na świecie. 
W tej hydroelektrowni zainsta­
lowane będą turbozespoły o 
łącznej mocy ok. 3—4 tys. MW. 
Przewiduje się przegrodzenie 
Dunajca wysoką zaporą ziem­
ną, która utworzy zbiornik 
wodny (dolny). Drugi zbiornik 
znajdować się będzie wysoko 
w górach, w przegrodzonej ta­
mą dolinie w okolicach szczy­
tów Sobel i Sucha Grań w 
Beskidzie Sądeckim. Pomieści 
on ok. 23 min m sześć. wody. 
Sama elektrownia, jak rów­
nież łączące oba „jeziora”  ru ­
rociągi znajdować się będą

głęboko pod ziemią. Budowa 
tej siłowni zacznie się prawdo­
podobnie ok. roku 1990.

dq w granicach minus 2—7 st. a 
minimalne minus 7—12 st. Na po­
zostałym obszarze spodziewamy 
jest spadek temperatur maksy­
malnych od plus 7—2 st. do Ost. 
— minus 5 st., zaś temperatur mi­
nimalnych od minus 1 st. — plus 
4 st. do minus 5—10 st. Wiatry 
początkowo słabe lub umiarko­
wane i okresami dość silne z kie­
runków północnych.

Pomysłowi harcerze
O P O L E  P A P . H a r c e r z e  o p o ls c y  

o t r z y m a l i  w y c o fa n ą  z r u c h u  w ie l ­
k ą  b a r k ę ,  k tó r a  m a  im  s łu ż y ć  Ja­
k o  b a z a  o ś ro d k a  ż e g la r s k ie g o  n a  
k a n a le . O d  la ta  m ło d z ie ż  h a r c e r ­
s k a  p r z e p r a c o w a ła  Już  6 ty s .  g o ­
d z in  p r z y  b u d o w ie  o ś ro d k a . P o ­
m a g a ją  im  o jc o w ie  m ia s ta  o ra z  
z a k ła d y  p r a c y ,  k t ó r y c h  p o m o c  w  
z a k r e s ie  r o b ó t  s p e c ja l is ty c z n y c h  
p o z w o l i  o d d a ć  o ś ro d e k  d o  u ż y t k u  
w  c z e r w c u  p rz y s z łe g o  r o k u  z o k a ­
z j i  M ię d z y n a r o d o w e g o  D n ia  D z ie c ­
k a . - W  o ś r o d k u  h a r c e r z e  z d o b y w a ć  
b ę d ą  u m ie ję tn o ś c i  ż e g la r s k ie ,  z a ­
p e w n ia ją  te ż  o g ó ło w i  m ło d z ie ż y  
a t r a k c y jn y  w y p o c z y n e k .

Z posiedzenia 
TPS

W C Z O R A J  p o d c z a s  p o s ie d z e n ia  
Z a rz ą d u  T o w a rz y s tw a  P r z y ja c ió ł  
S z c z e c in a  o d b y ła  s ię  n ie c o d z ie n n a  
u ro c z y s to ś ć . P re z e s  Z a r z ą d u  G łó w ­
n e g o  Z w ią z k u  Z a k ła d ó w  D o s k o n a ­
le n ia  Z a w o d o w e g o  d r  J ó z e f K o w -  
t u n  p r z e k a z a ł 300 ty s .  z ł  n a  c e le  
T o w a rz y s tw a ,  ta k ą  s a m ą  k w o tę  — 
n a  p o tr z e b y  S z c z e c iń s k ie g o  T o w a ­
r z y s tw a  N a u k o w e g o  o ra z  100 ty s .  z l 
—  n a  fu n d u s z  b u d o w y  P o m n ik a  
C z y n u  P o la k ó w .  W  u ro c z y s to ś c i 
u d z ia ł  w z ię l i  c z ło n k o w ie  z a rz ą d u  
T P S  o ra z  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  R y ­
s z a rd  R a fa j ło w ic z  1 s e k r e ta r z  W K  
S D , p o s e ł T a d e u s z  S ta d n ic z e ń k o .

D o ta c je  te  — j a k  p o d k r e ś l i ł  d r  
K o w tu n  —  m a ją  s łu ż y ć  d a ls z e m u  
w z b o g a c a n iu  d z ia ła ln o ś c i k u l t u r a l ­
n o - o ś w ia to w e j  o ra z  s z e r o k ie j p o p u ­
la r y z a c j i  h i s t o r i i  i  z a b y tk ó w  na sze ­
g o  m ia s ta . Są o n e  te ż  z n a c z ą c y m  
w k ła d e m  w  d z ie ło  b u d o w y  P o m n i­
k a  C z y n u  P o la k ó w . D z ię k u ją c  za 
p rz e k a z a n ie  t y c h  ś r o d k ó w  p r e z y ­
d e n t  m ia s ta  J a n  S to p y ra  s tw ie r d z i ł ,  
że je s t  t o  jeszcze  je d e n  z  l i c z n y c h  
d o w o d ó w  z a a n g a ż o w a n ia  Z a k ła d u  
D o s k o n a le n ia  Z a w o d o w e g o  w  s p r a ­
w y  n a sze g o  m ia s ta .  ( t )

Znów kradzieże
na wystawie „Venus-78”

Akty za pancernymi 
szklanymi płytami

5 S T Y C Z N IA  1979 r .  o t w a r ta  z o ­
s ta n ie  w  K r a k o w ie  I I  część  I X  
M ię d z y n a r o d o w e g o  S a lo n u  F o to g ra ­
f i i  A r t y s t y c z n e j  „V e n u s -7 8 ”  — A k t  
1 P o r t r e t .  M ię d z y n a r o d o w y  S a lo n  
„ V e n u s ”  o k a la ł  s ię  w  c ią g u  m in io ­
n y c h  la t  s ta łą  p o z y c ją  tz w .  w ie l ­
k ic h  a t r a k c j i  K r a k o w a  i  z w ie d z a ­
n y  je s t  p rz e z  w ie le  g r u p  i  t u r y ­
s tó w  in d y w id u a ln y c h .

P r a w d z iw ą  k lę s k ą  I  c zę śc i te g o ­
ro c z n e g o  S a lo n u  s ta ły  s ię  k r a d z ie ­
że fo to g r a m ó w  a k t u .  J a k  in fo r m u ­
je  K r a k o w s k ie  T o w a rz y s tw o  F o to -1 
g r a f ic z n e ,  z n ó w  s k r a d z io n o  k i l k a ­
n a ś c ie  n a jc e n n ie js z y c h  e k s p o n a ­
tó w  b a r w n y c h .  K r a d z ie ż y  d o k o n a ­
n o  p r z y  p o m o c y  n a jró ż n ie js z y c h  
p o m y s ło w y c h  m e to d . N ie  u d a ło  s ię  
jeszcze  z a in s ta lo w a n ie  p a n c e rn y c h  
p ł y t  s z k la n y c h ,  b o w ie m  ś c ia n y  g a ­
l e r i i  o k a z a ły  s ię  z b y t  m a ło  w y ­
t r z y m a łe ,  b y  u d ź w ig n ą ć  ic h  c ię ż a r .  
K o n ie c z n e  b ę d z ie  w y k o n a n ie  sp e c ­
ja ln e j  k o n s t r u k c j i  s ta lo w e j ce le m  
w z m o c n ie n ia  ś c ia n . B y ć  m o ż e  ud a  
s ię  w ó w c z a s  z a p o b ie c  k ra d z ie ż o m  
a k t ó w .

siębiorstwa Budownictwa Kole­
jowego, Przedsiębiorstwa Kole­
jowych Robót Elektryfikacyj­
nych, Kolejowych Zakładów 
Zabezpieczenia Ruchu i  Łącz­
ności, innych przedsiębiorstw i 
służb PKP, zatrudnionych przy 
modernizacji i elektryfikacji l i ­
n ii Poznań — Szczecin. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Kazimierz 
Andrzejewski, Feliks Frączyk, 
Tadeusz Golik ł  Józef Narkun, 
a Złote Krzyże Zasługi — Jó­
zef Chwieduk, Ryszard Golisz, 
Zenon Gotowała, Feliks Janic­
ki, Józef Klentak, Józef Micha­
lak, Jerzy Ostaszewski, Józef 
Parylak, Franciszek Pełka, Ka­
zimierz Zatoń i  Eugeniusz Za­
wojski. Wielu innych pracow­
ników uhonorowano Srebrnymi 
i  Brązowymi Krzyżami Zasługi, 
odznakami „Przodujący Kole­
jarz”  i „Za Zasługi dla Trans­
portu PRL” , odznakami „Gryfa 
Pomorskiego” . Tę ostatnią otrzy 
mał również wiceminister Kazi­
mierz Jacukowicz,

Dzięki pracy tych ludzi i ich 
kolegów, dzięki dużemu, wspól­
nemu wysiłkowi wszystkich ko­
lejarzy i  załóg przedsiębiorstw 
specj aiisty czny eh, elektryfika­
cja głównego szlaku pasażer­
skiego i towarowego na Pomo­
rzu Zachodnim stała się faktem 
dokonanym. (tski)

Kolejna akcja

„Uwaga, bądź 
przezorny 

na drodze“
W A R S Z A W A  P A P . D z iś  i  j u t r o  

p rz e p ro w a d z o n a  z o s ta n ie  n a  te re n ie  
c a łe g o  k r a ju  k o le jn a ,  p ią ta  w  t y m  
r o k u  a k c ja  „ U w a g a ,  b ą d ź  p rz e z o r ­
n y  n a  d ro d z e ” , o rg a n iz o w a n a  p rz e z  
R e d a k c ję  M o to ry z a c y jn ą  P o ls k ie g o  
R a d ia  i  B iu r o  R u c h u  D ro g o w e g o  
K o m e n d y  G łó w n e j  M O .

T y m  ra z e m , u c z e s tn ic z ą c y  w  a k ­
c j i  f u n k c jo n a r iu s z e  M O , c z ło n k o ­
w ie  O R M O  i  s p o łe c z n i in s p e k to ­
r z y  r u c h u  d ro g o w e g o  Ja k  te ź  
d z ie n n ik a r z e ,  s z c z e g ó ln ie  d u ż o  u -  
w a g i  p o ś w ię c ą  z a p e w n ie n iu  w a ­
r u n k ó w  u s p r a w n ia ją c y c h  i  u ła tw ia ­
ją c y c h  ja z d ę  k ie r o w c o m  w  o k re s ie  
w z m o ż o n y c h  w y ja z d ó w  s o b o tn io -  
n ie d z ie ln y c h ,  u t r u d n io n y c h  z im o w ą  
a u rą .

Mosty z elementów
odpadowych

P Ł O C K  P A P . W  Z a w id z u  i  w  G u ­
to w ie  ( w o j .  p ło c k ie )  z b u d o w a n o  
m o s ty  p rz e z  S ie rp ie n ic e  i  R a c ią ż n i-  
cę , k tó r e  s k r a c a ją  o  o k .  10 k m  d o ­
ja z d y  d o  g m in y  o ra z  u s p r a w n ia ją  
lo k a ln ą  k o m u n ik a c je .  J e d n o p rz ę s ło -  
w e  k o n s t r u k c je  s ta lo w e  o b u  m o ­
s tó w  z a ło g a  p ło c k ie g o  „ M o s to s ta ­
l u ”  z m o n to w a ła  z e le m e n tó w  o d p a ­
d o w y c h  — g łó w n ie  z  k s z ta łt o w n i ­
k ó w  u ż y w a n y c h  p o p r z e d n io  p r z y  
t r a n s p o r to w a n iu  d u ż y c h  u rz ą d z e ń  
p rz e m y s ło w y c h .  D o  r o b ó t  z ie m n y c h  
i  n ie k tó r y c h  p r ą c  w y k o ń c z e n io ­
w y c h  w łą c z y l i  s ię  m ie s z k a ń c y  p o ­
b l is k ic h  m ie js c o w o ś c i.
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Wyniki
pseudowyborów

w Namibii
L O N D Y N  P A P . W  s to l ic y  N a m i­

b i i  p o d a n o  w y n i k i  t z w .  w y b o r ó w  
d o  Z g r o m a d z e n ia  K o n s t y tu c y jn e g o  
z o r g a n iz o w a n y c h  w  d n ia c h  o d  4 
d o  8 b m . p rz e z  p o łu d n io w o a f r y ­
k a ń s k ie  w ła d z e  o k u p a c y jn e  p o d  
k o n t r o lą  k i lk u d z ie s ię c iu  ty s ię c y  
w o js k  R P A , p o l i c j i  i  o r g a n iz a c j i  
p a r a m i l i t a r n y c h  g r u p u ją c y c h  b ia ­
ły c h  z a m ie s z k u ją c y c h  t o  t e r y t o ­
r iu m .  41 m ie js c  z d o b y l i  p rz e d s ta ­
w ic ie le  s o ju s z u  d e m o k r a ty c z n e g o  
T u r n h a l le ,  u g r u p o w a n ia  p o w o ła n e ­
g o  d o  ż y c ia  p rz e z  w ła d z e  w  P r e ­
t o r i i ,  a  s k ła d a ją c e g o  s ię  z  k o la ­
b o r u ją c y c h  z w ła d z a m i o k u p a c y j­
n y m i  w o d z ó w  p le m ie n n y c h  o ra z  
n a m ib i js k lc h  b ia ły c h .  P o z o s ta ły m i 
m ie js c a m i p o d z ie l i l i  s ię  p rz e d s ta ­
w ic ie le  s k r a jn ie  p r a w ic o w y c h  p a r ­
t i i  n a m ib i js k ic h ,  s k u p ia ją c y c h  lu d ­
n o ść  b ia łą .

Jak długo utrzyma się labourzystowski gabinet?

Znów Czerwone Brygady

Krwawy zamach
w Turynie

RZYM PAP. Turyn był wczo- wiosną br. toczył się proces 
ra j wczesnym rankiem widow- przeciwko przywódcom Czetrwo- 
nią krwawego zamachu terro- nych Brygad. Do auta podje- 
rystycznego. Od kul zamachów- chał „F iat 127”  z tró jką terro- 
ców zginęło dwóch policjantów rystów, którzy po zrównaniu 
— Salvatore Lanza i Salvatore się z samochodem policyjnym 
Porceddu. Zamachu dokonano oddali do środka serię strzałów 
k ilka minut po godz. 6.00 rano. z pistoletu maszynowego. Jeden 
Obaj policjanci znajdowali się z policjantów zginął na miejscu, 
w  samochodzie, stojącym o k il-  drugi, śmiertelnie ranny, zdą- 
kadziesiąt metrów od budynku żył tylko raz wystrzelić w  stro- 
dawhych koszar, w  którym nę terrorystów.

Natychmiast po zamachu sa-

Rząd izraelski 
odrzuca nowe
propozycje egipskie

K A IR ,  W A S Z Y N G T O N  P A P . 
W c z o r a j  r z ą d  iz r a e ls k i  n a  s p e c ja l­
n e j  s e s j i  o d r z u c i ł  fo r m a ln ie  n o w e  
p r o p o z y c je  e g ip s k ie ,  d o ty c z ą c e  z a ­
w a r c ia  s e p a ra ty s ty c z n e g o  t r a k t a t u  
p o k o jo w e g o  m ię d z y  K a i r e m  1 T e l-  
A w iw e m ,  p r z y  a k t y w n y m  u d z ia le  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  P o  z a ła m a ­
n iu  s ię  m is j i  s e k r e ta r z a  s ta n u  U S A , 
C y ru s a  V a n c e 'a  n a  B l i s k im  W s c h o ­
d z ie , m a ją c e j  d o p r o w a d z ić  d o  p r z e ­
ła m a n ia  im p a s u  w  r o k o w a n ia c h  
e g ip s k o - lz r a e ls k ic h  i  p o d p is a n ia  se­
p a r a ty s ty c z n e g o  u k ła d u ,  z a c h o d n ie  
a g e n c je  p ra s o w e  p r z y ta c z a ją  w y p o ­
w ie d z i  s t r o n  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  
t y c h  r o k o w a n ia c h  o b a r c z a ją c y c h  s ię  
w z a je m n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  
f ia s k o  n e g o c ja c j i .

Pokerowe posunięcie 
premiera Callaghana

LONDYN PAP. Brytyj- STAWKĄ te j próby sił był lokowania zamówień u „Forda’’, 
ski premier James Callag- los gabinetu, ponieważ Callag- co kosztowałoby ten koncern 
han, który w środę doznał han zażądał od Izby wotum 10 min doi. rocznie. Wobec re- 
upokarzającej porażki w zaufania. Widmo przedtermino- zygnacjd z sankcji, trudno prze- 
Izbie Gmin w dwóch kolej- wych wyborów, prawdopodob- widzieć, w ja k i sposób rząd za- 
nych głosowaniach nad rzą- nic już w  styczniu, skłoniło mierzą zapewnić skuteczność 
dową polityką antyinfla- drobne stronnictwa, nie przygo- swemu programowi antyinfla­
cyjną, następnego dnia wy- towarne na tę ewentualność, do cyjnemu. Callaghan zapowie- 
grał pokerową zagrywkę. zajęcia odmiennego stanowiska dział w każdym razie, że zamie- 

niż 24 godziny wcześniej, co za- rza spotkać się z przedstawicie- 
pewniło labourzystom 10-man- lami świata biznesu i związków 
datową przewagę nad konser- zawodowych, w celu wy praco- 
watywną opozycją (300:290). wania w te j mierze konstruk- 

W ynik czwartkowego gloso- tywnej polityki, 
wania agencja AFP określa ja- CZĘŚĆ obserwatorów wyraża 
ko swego rodzaju paradoks, przekonanie, że czwartkowe 
przypominając, że środowa ba- zwycięstwo Callaghana w Izbie 
talia w te j samej kwestii skoń- Gmin oznacza jedynie „odrocze- 
czyła się dla Callaghana poraź- nie wyroku”  1 że labouirzystow- 
ką. Opozycja nie zdołała jednak ski gabinet, ze względu na wąt- 
powtórnie zmobilizować prze- łe poparcie, nie utrzyma się 
ciwko rządowi ugrupowań, któ- przy władzy do końca kadencji, 
re w środę głosowały za kon- tj. do października 1979 r. 
serwatystami, a w czwartek 
wstrzymały się od głosowania 
bądź bezpośrednio poparły gabi­
net.

Otwierając czwartkową deba­
tę, Callaghan oświadczył, że 
rząd jest zdecydowany nadal 
prowadzić antyinflacyjną poli­
tykę, której głównym elemen­
tem jest 5-procentowy pułap 
podwyżek płac, ale postanowił 
zrezygnować z sankcji wobec 
firm  nie przestrzegających tego 
zalecenia. Jako pierwsza firma 
objęta tym i sankcjami miała 
być brytyjska f ilia  „Forda” .
Rząd zamierzał zrezygnować zmochód z terrorystami odjechał 

maksymalną szybkością w 
stronę centrum Turynu. W k il­
kanaście minut później anoni­
mowy rozmówca zatelefonował 
do jednego z lokalnych dzien­
ników, „Gazactta del Popolo”  i 
oznajmił, że zamachu dokonały 
Czerwone Brygady.

Zdecydowany protest i potę­
pienie włoskiej klasy robotni­
czej dla nowej zbrodni terro­
rystów ogłosiła 15 bm. w spe­
cjalnie wydanym oświadczeniu, 
federacja związków CGIL—
CISL-UIL.

W Budapeszcie

Wystawa rzeźb 
Gustawa Żemły
B U D A P E S Z T  P A P . D u ż y m  w y d a  

rż e n ie m  a r ty s t y c z n y m  s ta ła  s ię  w  
B u d a p e s z c ie  e k s p o z y c ja  p r a c  w y b i t ­
n e g o  p o ls k ie g o  r z e ź b ia r z a ,  p r o f .  
G u s ta w a  Ż e m ły .  W e rn is a ż , k t ó r y  
o d b y ł  s ię  w c z o r a j ,  z g r o m a d z ił  w  t u ­
te js z e j  r e p r e z e n ta c y jn e j  s a l i  w y s ta ­
w o w e j —  „ G a le r i i  S z t u k i ”  —  w ie lu  
p r z e d s ta w ic ie l i  b u d a p e s z te ń s k ic h  
ś r o d o w is k  tw ó r c z y c h ,  p la c ó w e k  i 
in s t y t u c j i  k u l t u r a ln y c h .  O b e c n y  b y l  
a m b a s a d o r  P R L  w  W R L ,  T a d e u s z  
P ie t r z a k .

W y s ta w a  s ta n o w i r e t r o s p e k t y w n y  
p rz e g lą d  tw ó r c z o ś c i  a r t y s t y .  P o k a ­
z a n o  n a  n ie j  p o n a d  40 rz e ź b , w  ty m  
ta k  z n a n e  c y k le ,  j a k ,  „ N t o b e ” , 
„ O tw a r te  d ło n ie ”  o ra z  g ło w y  z  b r ą ­
z u  —  K o p e r n ik a ,  S ło w a c k ie g o  i  
C h o p in a .

Przerwany rejs 
dookoła świata
P A R Y Ż  P A P . N ie z w y k le  g w a ł­

to w n e  b u r z e  ł  s z to rm y ,  j a k ie  sza­
le ją  o s ta tn io  na  A t la n t y k u ,  s k ło n i­
ł y  420 a n g ie ls k ic h  p a s a ż e ró w  do  
o p u s z c z e n ia  w e  f r a n c u s k im  p o r c ie  
D o n g e s  p o k ła d u  w ło s k ie g o  s ta tk u  
„ E u g e n io  C ” , k t ó r y m  w y b r a l i  s ię  
w  p o d ró ż  d o o k o ła  ś w ia ta .  P a sa że ­
r o m  d a ły  s ię  w e  z n a k i  w z b u rz o n e  
w o d y  Z a t o k i  B is k a js k ie j,  g d z ie  w y ­
so k o ś ć  f a l  s ię g a ła  10—15 m e tr ó w .  
W  w y n ik u  s z to rm u  d w ó c h  pa saże ­
r ó w  o d n io s ło  r a n y .

Czarownik 
bohaterem bestselleru

G E N E  T H O M P S O N , to  a m e ry k a ń ­
s k i  p o w ie ś c lo p is a rz ,  k tó r e g o  t w ó r ­
czo ść  z n a c z n ie  o d b ie g a  o d  s te re ­
o t y p ó w .  W  p o w ie ś c i „ L u p ę ” , k tó r a  
je s t  b e s ts e lle re m  w  U S A  d o w ió d ł 
w ie l k ie j  z n a jo m o ś c i p s y c h o lo g i i  1 
o r ie n ta c j i  w  r o z l ic z n y c h  a m e ry k a ń  
s k ic h  s e k ta c h  r e l ig i jn y c h .  A  s e k ty  
te  są b a r d z o  r ó ż n e , n ie k tó r e  z 
n ic h  o p ie r a ją  s ię  n a  w ie r z e n ia c h  
r o d e m  ze ś re d n io w ie c z a . T h o m p ­
s o n , n lr a  z o s ta ł p o w ie ś c io p is a rz e m , 
s tw o r z y ł  w ie le  s c e n a r iu s z y  d la  f i l ­
m u  i  T V .  G r o u c h o  M a r x ,  z n a k o m i­
t y  k o m ik ,  n a jb l iż s z y  p r z y ja c ie l  o j ­
ca  T h o m p s o n a , d o  s w e j ś m ie r c i 
b y ł  d o ra d c ą  m ło d e g o  p is a rz a , M a ­
w ia ł :  H u m o r  p o w in ie n  s ta n o w ić
z n a c z n ą  część k a ż d e g o  u t w o r u  a r ­
ty s ty c z n e g o .

„ L u p ę ”  to  im ię  b o h a te ra  k s ią ż k i .  
J e s t to  p r z e d z iw n y  m ło d z ie n ie c  o b  
d a r z o n y  n a d p r z y ro d z o n y m i z d o in o  
ś c ia m i.  M ło d a  A m e r y k a n k a ,  E m i ly  
B la k e ,  d o w ia d u je  s ię , że j e j  m ą ż . 
z n a k o m ity  le k a r z ,  z a m ie rz a  ją  po ­
r z u c ić  d la  i n n e j  k o b ie ty .  Z ro z p a ­
c z o n a , p r o s i o  ra d ę  n a jb l iż s z ą  
p r z y ja c ió łk ę ,  k tó r a  z a w o z i Ją do  
d z ie ln ic y  n ę d z y , g d z ie  m ie s z k a  L u ­
pe . E m i ly  je s t  w s tr z ą ś n ię ta  s p o tk a  
n ię m  z t y m  c z ło w ie k ie m , n a s tę p n ie  
m a  w ra ż e n ie ,  że  c ią g le  go  s p o ty k a  
w  n a jb a r d z ie j  n ie o c z e k iw a n y c h  
m ie js c a c h  i  o k o l ic z n o ś c ia c h  i  o t r z y  
m u  je  o d  n ie g o  „ r a d y ” , j a k  p o z b y ć  
s ię  r y w a lk i .

W k r ó tc e  p r z y ja c ió łk a  -m ę ża E m i­
l y  g in ie  tr a g ic z n ie ,  s p ło n ą w s z y  
ż y w c e m  w  m ie s z k a n iu .  W y d a rz e ­
n ie  je s t  t a k  d z iw n e , że p ro w a d z ą -

c y  ś le d z tw o  n ie  p o t r a f ią  r o z w ik ła ć  
z a g a d k i:  ż a d e n  m e b e l,  n a w e t  d y ­
w a n , n a  k t ó r y m  le ż a ło  z w ę g lo n e  
c ia ło ,  n ie  n o s i ły  ś la d ó w  o g n ia . P ro  
k u r a t o r  n ie  c h c e  u w ie r z y ć  w  „ s i ­
ł y  n a d p r z y ro d z o n e ”  i  c h o c ia ż  E m i­
l y  m a  n ie p o d w a ż a ln e  a l ib i ,  z o s ta je  
a re s z to w a n a  1 o s k a rż o n a  o  m o r ­
d e r s tw o .  K i l k a  d n i  p rz e d  w y p a d ­
k ie m  b y ła  u  r y w a lk i .  A k t  o s k a r ­
ż e n ia  z a rz u c a  J e j „ c z a r y ” ...

U S A lajwiększa kradzież
NOWY JORK PAP. W dzielnicy 

nowojorskiej Brooklyn policja od­
nalazła skradzione auto, którym 
posłużyli się sprawcy największe­
go w dziejach USA rabunku pie­
niędzy i kosztowności na szkodę 
zachodnioniemieckiej linii lotni­
czej „Lufthansa". Łupem uzbrojo­
nych bandytów, którzy wtargnęli 
do magazynu „Lufthansy-’ na lot­
nisku nowojorskim padło 6,3 min 
dolarów w gotówce oraz 800 tys. 
w postaci biżuterii. W porzuconym

aucie stwierdzono liczne odciski 
palców, co pozwoli skierować 
śledztwo na właściwe tory.

Rabunku dokonano w ub. ponie­
działek o świcie, kiedy 5 zama­
skowanych bandytów weszło do 
magazynu „Lufthansy" i z dosko­
nałą orientację w rozkładzie po­
mieszczeń zrabowało gotówkę o- 
raz kosztowności. Policja jest zda­
nia, iż rabunek byłby niemożliwy 
bez współudziału personelu obsłu­
gi magazynu. Tydzień wcześniej w

tym samym magazynie zrabowano 
w podobny sposób 200 tys. dola­
rów, z czego wnosić należy, iż 
bandyci doskonale znali jego 
wnętrze.

Policja nowojorska zwróciła się 
o pomoc do Interpolu w celu 
stwierdzenia ewentualnych wcześ­
niejszych powiązań na terenie 
RFN. Policję interesują również 
wiadomości o wszelkich więk­
szych wpłatach da któregokolwiek 
z banków zachodnioeuropejskich.

Hiszpania

Tragiczna katastrofa
kolejowa

M A D R Y T  P A P . C o  n a jm n ie j  14 
o s ó b  z o s ta ło  z a b i ty c h ,  a o k o io  GO 
r a n n y c h ,  w  t y m  20 b a r d z o  c ię ż k o , 
w  w y n ik u  k a t a s t r o f y  k o le jo w e j ,  
k t ó r a  z d a r z y ła  s ię  w c z o r a j  n a  s ta c j i  
M a n z a n a re s  w  o d le g ło ś c i o k o ło  190 
k m  n a  p o łu d n ie  o d  M a d r y tu .

D o  k a t a s t r o f y  d o s z ło  o  g o d z . 16.30 
cza su  m ie js c o w e g o , w  m o m e n c ie , 
g d y  n o w o c z e s n y  e k s p re s  r e la c j i  M a ­
d r y t —  K a d y l ts  p r z e je ż d ż a ł z  p r ę d ­
k o ś c ią  100 k m /g o d z .  p rz e z  s ta c ję  
M a n z a n a re s . T r z y  o s t a tn ie  w a g o n y  
w y s k o c z y ły  z s z y n  i  u d e r z y ły  z 
w ie lk ą  s i łą  w  s to ją c y  o b o k  p o c ią g  
to w a r o w y .  W e d łu g  w s tę p n y c h  u s ta ­
le ń .  p rz y c z y n ą  k a t a s t r o f y  b y ło  n ie ­
w ła ś c iw e  p r z e s ta w ie n ie  z w ro tn ic y ,

Śmiertelny wypadek
u... dentysty

K O P E N H A G A  P A P . J a k  in f o r ­
m u ją  ź r ó d ła  p o l ic y jn e ,  w  m ie js c o ­
w o ś c i d u ń s k ie j  A a b e n ra a  z m a r ło  
w s k u te k  u d u s z e n ia  s ię  8 - le tn le  
d z ie c k o ,  p o ły k a ją c  d r o b n y  i n s t r u ­
m e n t  c h i r u r g i i  d e n ty s ty c z n e j .  O f ia  
r ą  o k a z a ł s ię  H e n r i k  M e in e r  C h r i ­
s te n s e n , k tó r e g o  d z ie c ię c a  c ie k a ­
w o ś ć  k o s z to w a ła  w  k o n s e k w e n c j i  
ż y c ie .

„ N ie  s ły s z a łe m  w  ż y c iu  o  p o d o b ­
n y m  w y p a d k u  w  D a n i i  i  g d z ie k o l­
w ie k  n a  ś w ie c ie ”  —  s k o m e n to w a ł 
p r o fe s o r  c h i r u r g i i  d e n ty s ty c z n e j ,  
H J o e r t in g  H a n s e n .

Z perspektywy 
tygodnia

K IL K A  ZDAŃ J 
KOMENTARZA

UWAGA komentatorów politycz­
nych skupia to się w tym tygodniu 
m. in. na informacji podanej w 
Moskwie i Waszyngtonie o spot­
kaniu ministra Gromyki i sekreta­
rza stanu Vance'o, które odbędzie 
się w nojbliższy czwartek i piątek. 
Niektórzy sądzą, że obie strony 
zbliżą swe stanowiska na tyle, by 
niebawem podpisać porozumienie 
SALT II. Faktem jest, że w Sta­
nach Zjednoczonych coraz częś­
ciej odzywają się głosy (prosy i 
polityków) za szybszym podpisa­
niem tego porozumienia.

ZNÓW PŁONĄ KRZYŻE

RASISTOWSKA organizacja Ku 
Klux Klan, zdelegalizowana w 
1966 roku, wzmaga swą aktyw­
ność w wielu stanach USA. Znów 
zapłonęły znicze, dokonywane są

akty terroru wobec amerykańskich
Murzynów, „rycerze” w kapturach 
demonstrują w licznych miastach.

•; CZY STRAUSS WRÓCI 
NA BONSKĄ SCENĘ?

JAK twierdzi jeden z najbardziej 
zaufanych współpracowników 
Straussa, w razie zwycięstwa 
CDU/CSU w wyborach w 1980 r , 
obecny premier Bawarii powróci 
na bańską scenę polityczną. Jest 
to zupełnie prawdopodobne, gdyż 
dla Straussa, jak się powszechnie 
uważa, Bawaria jest swego rodza­
ju zesłaniem. Bawarski pofctyfc o- 
głosił jednak w tej sprawie zde­
cydowane dementi.

A M IN  W SPRAWIE  
MORALNOŚCI

PREZYDENT Amen co pewien 
czas zaskakuje wszystkich swą 
oryginalnością. Niedawno propo­
nował rozstrzygnięcie konfliktu 
ugandyjsko-tanzońskisgo na rin­
gu. Teraz z kolei ostrzegł publicz­
nie swych urzędników, by zaprze­
stali utrzymywania intymnych kon­
taktów z mężatkami. Ostrzeżenie 
zostało poparte groźbą wtrącenia 
winnych do więzienia.

FORDA INTERESY  
W CHINACH

KONCERN Forda zawarł z Chi­
nami wstępną transakcję na do­
stawę 700 wielkich samochodów 
ciężarowych. Szef koncernu Hen­
ry Ford II złożył nawet wizytę w 
Pekinie, ma bowiem nadzieję na 
koto.ne transakcje. Zamierza min. 
wybudować w Chinach zakład pro 
dukujący ciężarówki. {¡f**)
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n ą  o p a s k ą  n a  r ę k a w ic ,  d o w o z iłe m  
p o d ,  o s ło n ą  c ie m n o ś c i g r o c h ó w k ę  
d la  ż o łn ie r z y  n a  p ie rw s z e j  l i n i i  
w a lk .  B y łe m  z te g o  s tra s z n ie  d u m ­
n y .

Opowieści szczecińskich ulic —9------------------------------------------—
— Ż o łn ie r z ,  Ł e b y  d o b rz e  w a lc z y ć , 

m u s i te ż  d o b rz e  z je ś ć .

—  W ła ś n ie . U w a ż a łe m , że  m o ja  
f u n k c ja  je s t  b a rd z o  w a ż n a  i  n ie  
m ia łe m  ż a lu ,  że n ie  p o z w o lo n o  
m i w a lc z y ć  z b r o n ią  w  r ę k u .  W y*- 
p a d k i  t o c z y ły  s ię  w te d y  b ły s k a ­
w ic z n ie .  M o ja  k o m p a n ia  s z y b k o  
z a ję ła  ro d z in n ą "  P a k o ś ć  1 r u s z y ła  
n a  In o w r o c ła w .  T o  b y ł  d u ż y  p u n k t  
o p o r u ,  s ta c jo n o w a ły  ta m  d w a  n ie ­
m ie c k ie  p u łk i .  5 s ty c z n ia  d z ie ­
w ię tn a s te g o  r o k u  m ia s to  b y ło  ju ż  
n a sze . O , p ro s z ę  s p o jrz e ć  n a  t o  
z d ję c ie .  T o  je s t  d o w ó d c a  o d d z ia ­
łó w  k tó r e  z a ję ły  In o w r o c ła w ,  P a ­
w e ł  C y m s , n a u c z y c ie l z z a w o d u , 
n a z y w a n y  z d o b y w c ą  K u ja w .

—  M o ż n a  o b e jr z e ć  n a s tę p n e  z d ję ­
c ia ?

—  P ro s z ę . T u  je s t  p r z y ja z d  P a ­
d e re w s k ie g o , t u  s p o tk a n ie  p o w s ta ń ­
c ó w  z D rz y m a łą .  O d n a le ź l i  g o  p o d

W  „K urierow ej’'’ kawiarence

Powstaniec
DZIŚ w naszej kawiarence 

gości A lbin Wierteł — uczest­
n ik Powstania Wielkopolskiego, 
emerytowany farmaceuta, od 
ponad trzydziestu lat związany 
z Pomorzem Zachodnim.

—  P R Z E P R A S Z A M  za s p ó ź n ie n ie . 
S p o tk a n ie  z m ło d z ie ż ą  s z k o ln ą  
p rz e c ią g n ę ło  s ię  t r o c h ę .  U c z n io w ie  
z a d a w a li  w ie le  p y ta ń ,  m u s ia łe m  
o d p o w ie d z ie ć  na  w s z y s tk ie .

—  C o to  za  s p o tk a n ie ?  Z  J a k ie j 
o k a z j i?

—  Z b l iż a  s ię  s z e ś ć d z ie s ią ta  ro c z ­
n ic a  w y b u c h u  P o w s ta n ia  W ie lk o ­
p o ls k ie g o . B y łe m  w ię c  n a  o k o l ic z ­
n o ś c io w y m  s p o tk a n iu  w  S z k o le  
P o d s ta w o w e j n r  30 n a  P o m o rz a ­
n a c h , z k tó r ą  n a s , b y ły c h  p o w ­
s ta ń c ó w , łą c z ą  s z c z e g ó ln ie  b l is k ie  
k o n ta k t y .  S z k o ła  m a  p r z y ją ć  im ię  
P o w s ta ń c a  W ie lk o p o ls k ie g o .  U r o ­
c z y s to ś ć  o d b ę d z ie  s ię  b o d a jż e  na  
p o c z ą tk u  p rz y s z łe g o  r o k u .

—  U c z n io w ie  b y l i  z a p e w n e  z a d o ­
w o le n i  z t a k ie j  l e k c j i  ż y w e j  h is to ­
r i i ?  M o g li  u s ły s z e ć  w ie le  c ie k a ­
w y c h  rz e c z y , z o b a c z y ć  p o w s ta ń ­
c z y  m u n d u r . . .

—  O c z y w iś c ie .  M ło d z ie ż  ż y w o  in ­
te re s u je  s ię  ty m ,  p y ta  o w s z y s tk o ,  
p o c z y n a ją c  o d  w a lk i  z g e r m a n iz a ­
c ją ,  s t r a j k u  s z k o ln e g o , a k o ń c z ą c  
n a  w a lk a c h  z b r o jn y c h .  N a jle p s z y  
d o w ó d , że d o  k o n k u r s u  w ie d z y  o  
P o w s ta n iu  W ie lk o p o ls k im ,  k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  p o d c z a s  u ro c z y s te g o  
a p e lu , z g ło s i ło  s ię  k i l k u n a s t u  u c z ­
n ió w .

—  M y ś lę , że n ie  je s t  to  w y ją te k ?

—  P r z y k ła d y  m o ż n a  m n o ż y ć . N ie  
z l ic z ę  ju ż  t y c h  w s z y s tk ic h  s p o tk a ń , 
k tó r e  o d b y łe m  w  s z c z e c iń s k ic h  
s z k o ła c h . A  i le  m o i k o le d z y . . .  O t, 
c h o ć b y  w  S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  
46 p r z y  u l ic y  F e lc z a k a . M a ją  b a r ­
d z o  ła d n ą  Iz b ę  P a m ię c i N a r o d o ­
w e j .  N ie d a w n o  p r z e k a z a liś m y  ta m  
u r n ę  z z ie m ią  z p o la  b ite w n e g o  
p o d  R y n a rz e w e m , g d z ie  t o c z y ły  s ię  
b a rd z o  k r w a w e  w a lk i .

k o n ie c  lu te g o  w  C e g ie ls k u  w  p o ­
w ie c ie  w o ls z ty ń s k im .

—  J a k  d a le j  p o to c z y ły  s ię  p a ń ­
s k ie  lo s y ?

— K ie d y  o g ło s z o n o  r o z e jm ,  z o ­
s ta łe m  s k ie r o w a n y  d o  K o m e n d y  
M ia s ta  w  P a k o ś c i.  B y łe m  g o ń c e m , 
w a r to w n ik ie m . . .  P ó ź n ie j  z a c z ę ło  s ię  
n o r m a ln e  ty c ie ,  ro z p o c z ą łe m  n a -  
® kę  w  g im n a z ju m .  P o te m  s tu d ia  
i  p ra c a . K ie d y  w y b u c h ła  w o jn a ,  
N ie m c y  p r z y p o m n ie l i  n a m  u d z ia ł  
w  p o w s ta n iu .  W ie d z ie li  o  na s  p r a ­
w ie  w s z y s tk o .

P r z y m u s o w e  w y s ie d le n ie ?
—  W ła ś n ie . D o b rz e , że s k o ń c z y ­

ło  s ię  t y l k o  w y s ie d le n ie m . P o  w y ­
z w o le n iu  p r z y je c h a łe m  n a  P o m o ­
rz e  Z a c h o d n ie , p ra c o w a łe m  w  a p te  
ce  w  B ia ło g a r d z ie ,  p o te m  S t a r g a r ­
dzie-, a te ra z  je s te m  s z c z e c in ia n i­
n e m  w s p o m in a ją c y m  d a w n e  d z ie je .  
O t ,  ż y c io r y s  ja k i c h  w ie le . . .

( ja s )

Śródmieście ed podwórka
GŁÓWNY atut traci Szcze­

cin o tej właśnie porze noku, 
kiedy nie zdobi go zieleń drzew. 
Smętnie wyglądają poszarzałe, 
ociekające mżawką stare mury 
domów. Secesja chyba gorzej 
niż inne style prezentuje się 
przy takiej pogodzie — wyku­
sze, wnęki i gzymsy tchną w il­
gocią, mrokiem. Przygnębiają 
ciemne ściany ulicznych wąwo­
zów.

Nie inaczej przedstawia się o 
dżdżystym poranku ulica Kró­
lowej Jadwigi. To jedna z ty ­
powych, skromniejszych archi­
tektonicznie, a komunikacyjnie 
drugorzędnych ulic szczeciń­
skiego śródmieścia powstałego 
u schyłku ubiegłego stulecia. 
Jest to jakby oficyna ważnych 
wielkomiejskich tras — gwar­
nych ulic: Krzywoustego i alei 
Piastów.

Niezbyt urodziwą, bezdrzew- 
ną ulicę nazwano imieniem 
jedynej kobiety na polskim tro ­
nie, stanowiącej do dziś wzór 
roztropności politycznej, po­
święcenia dla kraju oraz sza­
cunku dla wiedzy. Dzięki Jad­
widze Andegaweńskiej powsta­
ło potężne, zasobne państwo 
Jagiellonów. Jej też hojności 
naród zawdzięcza swój najstar­
szy uniwersytet. Ulica smutna 
i monotonna, lecz są przy niej 
trzy szkoły. To jakby rekom­
pensata dla światłej królowej 
za wybór niezbyt reprezenta­
cyjnego miejsca.

Najstarsza ze szkół (podsta­
wowa) nosi imię Henryka 
Sienkiewicza i znajduje się w 
zabytkowym już (czasem wy­
starczy pół wieku) gmachu, któ­
rego styl trudno jednoznacznie

określić. Barok przeplata się z 
klasycyzmem, gotyk z renesan­
sem. Gdzie indziej pewnie dzi­
woląg taki raziłby trochę; tu 
jest championem architektonicz 
nej urody.

W pobliżu ul. Narutowicza 
wzniesiono kilkanaście lat temu 
Liceum Ogólnokształcące nr 8. 
Do „ósemki”  dojeżdża młodzież 
z dalekich Pomorzan, gdzie 
„ogólniaka”  nie ma, a „dzie­
sięciolatka”  nie wyszła z fazy 
projektu.

Trzecią ze sokół przy ul. 
Królowej Jadwigi — podstawo­
wą im. W. Broniewskiego — 
wybudowano na początku lat 
sześćdziesiątych. Szybko i 
sprawnie, choć cegła po cegle. 
Murarze — rekordziści, pokole­
nie planu 6-letniego, nie ustą­
p ili jeszcze wtedy pola dźwigom 
i monterom. Nad czerwonym 
murem, który uparcie dzień po 
dniu piął się ku niebu, widnia­
ła plansza z napisem „1000 
Szkół na Tysiąclecie” . Jakaż by­
ła moc tego hasła i jaką krze­
piącą wymowę miało ono właś­
nie w Szczecinie wtedy, kiedy 
kanclerz Adenauer paradował 
w krzyżackim płaszczu!

D O M Y  p o s ta w io n e  ja k o  „ p lo m ­
b a ”  v is  a v is  s z k o ły  d z iś  ju ż  w y ­
g lą d a ją  p r a w ie  ja k  r ó w ie ś n ic y  
c z y n s z ó w e k  z u b ie g łe g o  w ie k u .  
„O s z c z ę d n o ś c io w y ”  p o m y s ł z a s tą ­
p ie n ia  p o rz ą d n e g o  t y n k u  fa r b ą  n ie  
w y s z e d ł n a  d o b re  ic h  a p a r y c j i .  Są 
je d n a k  n ie w ą tp l iw y m  s y m b o le m  
n a s z e j e p o k i p o d  w z g lę d e m  f u n k ­
c jo n a ln o ś c i.  N a  z e w n ą tr z  s w ą  p rz e ­
w a g ę  n a d  k a m ie n ic a m i w o k ó ł  d e ­
m o n s t r u ją  p o p rz e z  b a lk o n y .  B o  
s ta ra  u l ic a  K r ó lo w e j  J a d w ig i ,  ja k  
z re s z tą  w ię k s z o ś ć  b o c z n y c h  a r t e r i i  
„ m a łe g o  P a r y ż a " ;  b a lk o n ó w  n ie  
p o s ia d a . T e n  e le m e n t  p r z y s łu g iw a ł  
d o m o m  lu d z i  z a m o ż n ie js z y c h .

F r o n t y  k a m ie n ic ,  c h o ć  p r z y -

c z e rn io n e  sa d zą  t  o d ra p a n e , s to ją  
d z ie ln ie  i  d u m n ie .  D o c z e k a ją  p e w ­
n ie  n ie z a d łu g o  n o w y c h ,  ja s n y c h , 
e le w a c j i .  C óż  z te g o , s k o r o  zo ­
s ta ją  za  n im i  p o s ę p n e , k o s z m a r ­
n e  o f ic y n y .  S k le c o n o  je  p r a w ie  
s to  l a t  te m u  ta n d e tn ie ,  b y le  t r z y ­
m a ły  s ię , p rz y n o s z ą c  k a m ie n ic z n i-  
k o w i  d o c h ó d . D z iś  w c ią ż  je szcze  
m ie s z k a ją  w  n ic h  lu d z ie ,  c z e k a ją c  
na  s p ó łd z ie lc z e  „ M ” . N ie je d e n  d o ­
r o b i ł  s ię  w  m ię d z y c z a s ie  k o lo r o ­
w e g o  te le w iz o r a ,  le c z  za  p o trz e b ą , 
m u s i  c h o d z ić  n a  p ó łp ię t ro . . .

W  g łę b i  s z a r y c h  w y b e to n o w a ­
n y c h  p o d w ó re k - s tu d n i  b a r a s z k u je  
d z ia tw a ,  d o m o r o ś l i  m a js t r o w ie  r o z ­
k ła d a ją  m o to c y k le  na  c z y n n ik i  
p ie rw s z e , m ło d z ie ń c y  f l i r t u j ą  z 
d z ie w c z y n a m i.  T u  u p ły w a  ic h  ż y ­
c ie ,  ty m c z a s e m ...

PRZY skrzyżowaniu z ul. 
Krzywoustego ulica Jadwigi 
błyska wielkomiejskim blich­
trem: świeże tynki, eleganckie 
w itryny sklepów: księgarnia, 
zabawki, łakocie. Za to przy 
al. Wojska Polskiego na wąs­
kim  skrawku „kwiatowego ry ­
neczku”  pod fontanną nazwaną 
złośliwie i  trafnie „ścianą pła­
czu”  powstało maleńkie „zagłę­
bie rozrywkowe” . Jest coś dla 
amatorów hazardu — „salon 
gier losowych” , jest popularny, 
choć zgoła nie tani bar „To 
Tu”. Nazwa znakomita i chwyt 
liwa. Któż się oprze tak zdecy­
dowanej sugestii...

Zgrabną fontannę, naprawdę 
zdobiącą ten szary punkt mia­
sta, którą projektował znany 
szczeciński architekt Jerzy Ab- 

rahamowicz, niszczą dziś bez­
karnie „nocni turyści” ... Na ka­
felkowym dnie widać roztrzas­
kane kawałki cegieł, szkło bu­
telek, brudne papiery i szma­
ty. Czy wodotrysk przetrwa do 
wiosny...

Na ulicy Jadwigi słyszy się 
często śpiewny, wileński akcent. 
Kresowiacy to ludek muzy­
kalny, „lubięjący”  przy okazji 
„Kaziuka”  pośpiewać i potań­
czyć. Kazimierza obchodzi się 
hucznie w każdym niemal do­
mu, ulicą płynie „Sto ła t”  i  
„Czerwony pas”.

P O D  n u m e re m  47 n a  o s ta tn im  
p ię t r z e  m ie s z k a ł k ie d y ś  p a n  P . 
z n a k o m ity  l u t n i k ,  m js t r z  n a d  
m is t rz e .  L i c z y ł  j u ż  p e w n ie  p o n a d  
80 la t ,  g d y  z m a r ł  k u  w ie lk ie m u  
z m a r tw ie n iu  g i ta r z y s tó w ,  s k r z y p ­
k ó w  i  b a s is tó w . „ D o b r y  in s t r u m e n t  
d o b re m u  g r a jk o w i  za d a r m o  p o ­
p r a w ię ”  —  m a w ia ł  i  c z y n i ł  t a k  
czę s to . P r o s i ł  t y l k o :  n ie  s p rz e d a ­
w a j  p a n , to  w s p a n ia ła  g i ta r a ,  g r a  
ju ż  c a ły  w ie k ,  a p e w n ie  p rz e ż y je  
je s z c z e  na s  o b u ...

ZOSTAWIŁ jednak coś po 
sobie. Instrumenty których do­
tknął grają do dziś niczym za­
czarowane. (law)

Fot. Z. Jodkowski

— R o z r u c h y  w  P o z n a n iu  I  i n ­
n y c h  m ia s ta c h  w ie lk o p o ls k i  ro z p o ­
c z ę ły  s ię  j u ż  w  p ie rw s z e j d e k a ­
d z ie  l is to p a d a  o s ie m n a s te g o  r o k u . . .

— T a k .  B y ła  to  s w o is ta  r e w o lu ­
c ja .  Ż o łn ie r z e  n ie m ie c c y ,  o g a r n ię ­
c i ru c h e m  r e w o lu c y jn y m ,  p r z y p i­
n a l i  s o b ie  d o  m u n d u r ó w  c z e rw o ­
n e  k o k a r d k i  t p u b l ic z n ie ,  n a  u l i ­
c a c h  i p la c a c h  z r y w a l i  o f ic e r o m  
n a r a m ie n n ik i  i  c e s a rs k ie  d y s t y n k -  
c ic .  N a ty c h m ia s t  u tw o r z o n o  R a d y  
2 o łn ie rs k o -R o b o tn ic z e ,  w  c e lu  z a ­
b e z p ie c z e n ia  p o r z ą d k u  ł  ła d u .

K o s z u l e  i s i e c i  l e c ą  s a m o l o t e m

Towary do Katowic i Manili
— R a d y  te  b y ły  n ie m ie c k ą  o r g a ­

n iz a c ją ?

— Z g a d z a  s ię . N ie w ie le  je d n a k  
t r z e b a  b y ło  cza su , b y  w  ic h  s k ła d  
w e s z l i  P o la c y , n ie je d n o k r o tn ie  s ta ­
ją c  n a  c ze le . R a d y  „ z a p ro w a d z a ją c  
ła d  i  p o rz ą d e k ”  r o z b r a ja ły  p ru s ­
k ic h  ż o łn ie r z y ,  a z d o b y tą  w  te n  
sp o s ó b  b r ę ń  m a g a z y n o w a ły  w  
s c h o w k a c h , c z e k a ją c  n a  w y b u c h  
p o w s ta n ia

—  S ta ło  s ię  to  27 g r u d n ia . . .

—  P r z y s ło w io w ą  is k r ą  p o w o d u ją ­
cą  e k s p lo z ję  b e c z k i z  p ro c h e m  b y ł  
p r z y ja z d  d o  P o z n a n ia  Ig n a c e g o  P a ­
d e re w s k ie g o , k o m p o z y to r a , ' w i r t u o ­
za , p o l i t y k a ,  n ie p rz e je d n a n e g o  
w ro g a  N ie m c ó w . D w u d z ie s te g o  
s ió d m e g o , p rz e d  h o te le m  „ B a z a r ” , 
g d z ie  z a t r z y m a ł s ię  P a d e re w s k i,  
m ia ła  m ie js c e  d e m o n s tra c ja  p o ­
z n a n ia k ó w  P a d ły  p ie rw s z e  s t r z a ły  
i  t a k  to  s ię  z a czę ło .

—  B y ł  p a n  w te d y  w  P o z n a n iu ?

—  N ie . M ie s z k a łe m  w te d y  n a  K u ­
ja w a c h  i ta m  z g ło s i łe m  s ię  do  
p o w s ta ń c z y c h  s z e re g ó w . M ia łe m  
w te d y  s ze sn a śc ie  la t .  N ie .4 ?d o s ta -  
łe m  b r o n i ,  p rz y d z ie lo n o  m n ie  n a ­
to m ia s t  d o  z a o p a trz e n ia . W  h a r ­
c e r s k im  m u n d u r k u ,  z b ia ło - c z e r w o ­

KTO lato samolotami? Wiado­
mo — pasażerowie. Jednak od­
powiedź tę należałoby ób eonie 
rozszerzyć. Bowiem samoloty eks­
pediowane przez szczeciński od- 
dz;ał LOT-u na przestrzeni minio­
nego roku stały się jednostkami 
służącymi nie tylko do komunika­
cji pasażerskiej. Przeważa także 
wiele sporych przesyłek towaro­
wych.

Dobiegający końca 1978 rok o- 
kazał się nokiem przełomowym w 
usługach szczecińskiej jednostki 
LOT-u. W poprzednich łatach 
pasażerskie samoloty przewoziły 
miesięcznie niespełna 4 tony to­
warów. W br. każdego miesiąca 
ekspediowane jest ze Szczecina 
podniebnymi szlakami 30 ton. Jak 
do tego doszło?

W styczniu br. odbyta się w 
Locie narada. Do udziału w niej 
zaproszono dyrekcje szczecińskich 
przedsiębiorstw parających się 
rodukcją rynkową. LOT przed­

stawił swoją ołertę. Była ona

sformułowana lakonicznie. Szyb­
ko, tanio, a gdy kontrahent podpi­
sze stałe porozumienie z LOT-em 
i zagwarantuje podniebnemu prze­
woźnikowi cykliczne dostawy to­
warów do przewozu — otrzyma 
dodatkową bonifikatę w opłatach.

W chwili obecnej w rejestrze 
LOT-u figurują 3 firmy z Pomorza 
Zachodniego: „Wiskord", * „Gryf- 
pfast”  oraz stargardzki „LuxpoJ” . 
W ciągu kilku dni wyprodukowa­
ne w „Luxpo4u” koszule trafiają 
do Katowic, Krokowo, Rzeszowa 
czy Wrocławia.

Celowo wymieniPśmy Katowice 
1 Kraków na pierwszym miejscu 
tej listy, bowiem właśnie do tych 
miejscowości kierowana jest naj­
większa ilość przesyłek.

Korzystający z tej formy trans­
portu wyrażają się o usługach 
świadczonych przez LOT w su­
perlatywach. Bo LOT to nie tylko 
ekspresowy przewóz towarów. To 
przede wszystkim odciążenie 
transportu kołowego w przypad­

ku dostaw awaryjnych ozy pot eto- 
nych. Znane przecież są kłopoty 
przedsiębiorstw produkcyjnych. Np. 
stargardzki „LuxpoT oby wysłać 
do Katowic tonę koszul musi prze 
znaczyć samochód ciężarowy typu 
„Star” . Natomiast samolot LOT-u 
zabiera na pokład do 2 tan star­
gardzkich wyrobów, które po kiłku 
godzinach znajdują się już na ka­
towickim lotnisku. Ceno? Uwzględ­
niając przeliczenia i bonifikaty — 
zbliżona do kosztów kursu jedne­
go samochodu.

W szczecińskim oddz:ale LOT-u 
podkreśla się, że przewozy towa­
rowe, które w br. tak dynamicz­
nie się rozwinęły, nie spowodowa­
ły zaangażowania dodatkowych 
samolotów. Odbywają się one na 
zasadach wykorzystywania wol­
nych zdolności przewozowych.

Ponadto samoloty ze znakami 
LOT-u nie kursują z towarami tyl­
ko po krajowych szlakach. Bardzo 
istotne usługi w tym zakresie

świadczy szczeciński LOT przed­
siębiorstwom połowów dalekomor­
skich „Gryf”  i „Odra". Gdy na da­
lekim łowisku zdarzy się awaria 
i trzeba przesłać kilka skrzyń 
części zamiennych do okrętowej 
siłowni, wykorzystując sieć lotni­
czych linii ekspediuje się taką 
przesyłkę samolotem. Bywają i 
takie przypadki, że przesyłka tra­
fia do portu oddalonego od Szcze­
cina o. 1000 mil w ciągu kifcu- 
dzieSiięciu godzin.

Ostatnimi czasy szczeciński 
LOT przewiózł dla rybaków 
„Odry”  i „Gryfu”  kilka ton sieci, 
na które oczekiwały jednostki 
łowcze w odległej Manili.

TAK WIĘC nareszcie niektóre z 
jednostek naszej gospodarki prze­
łamały tradycjonalizm transporto­
wy i zamieniły powolne pociągi I 
samochody na szybkie» samoloty 
LOT-u. Ci, którzy jako pierwsi 
zrozumieli wyższe ść tego trans­
portu wielce sobie dzistai to 
chwalą. (Mocz)
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KW IATEK jest niewielki, 
razem z łodyżką ma około 15 
centymetrów. Jest cenny, zdo­
b ił toaletę samej carycy Kata­
rzyny. XVII-wieczny jubiler 
p łatki zrobił z rubinów, listki 
ze szmaragdów, a oryginalnie 
skręconą łodyżkę posypał py­
łem diamentowym. Materiał, 
ja k i dostał do obróbki był w 
najlepszym gatunku, liczący od 
kilkunastu do kilkudziesięciu 
karatów.

Nie wiem, czy w tej sytuacji 
tradycyjna miara wielkości, 
właściwie działa na wyobraź­
nię. Czy nie lepiej posłużyć się 
bardziej obrazowym opisem. 
Na przykład: szafiry wielkości 
kurzego jaja, perły niczym 
ziarna dorodnego grochu, 36- 
kilogramowy samorodek złota 
przypominający ciasto, z któ­
rego można upiec 35 bochęn- 
ków chleba itd.

Wszystkie te cuda natury, a 
także sztuki jubilerskiej, złot­
niczej i  szlifierskiej znajdują 
się w kremlowskim Diamento­
wym Skarbcu, czyli w  Ałmaz- 
nym Fondzie.

Co roku Diamentowy Skar­
biec zwiedza 150 tysięcy osób, 
stanowi to zaledwie 10 procent 
zwiedzających słynną Orużej- 
noj Pałatę, gdzie zgromadzono

40 tys. unikatowych ekspona­
tów związanych z historią Ro­
sji i  panujących dynastii. Czyż­
by kolekcja zegarów, czy kol­
czuga Iwana Groźnego wzbu­
dzała większe zainteresowanie 
zwiedzających niż drogocenne 
kamienie? Nie — po prostu go­
spodarze świadomie ogranicza­
ją liczbę gości, biżuteria bo­
wiem jest niezwykle wrażliwa 
na światło, zmianę temperalu- 
ry i  wilgotności.

dy to z Brylantowej Komnaty 
Pałacu Zimowego w Piotrogra- 
dzie wyniesiono solidnie zapa­
kowane skrzynie i  załadowano 
na pociąg jadący w kierunku 
Moskwy. Przywiezione na 
Kreml, przeleżały w podzie­
miach przez siedem lat. Odna­
leziono je dopiero w 1922 ro­
ku, a zaprezentowano publicz­
ności po „dwóch latach. Tyle 
bowiem czasu wymagała iden­
tyfikacja eksponatów i  sporzą-

Katarzyny I I  został zakupiony 
w Amsterdamie przez hrabie­
go Orłowa ł  wprawiony we 
wspomniane cesarskie berło. Z 
innym o nazwie „Szach” , l i ­
czącym 89 karatów, wiąże się 
historia pewnego morderstwa. 
Diament ten by ł przez wiele 
la t talizmanem szacha perskie­
go. W roku 1829 ofiarowano go 
carowi Rosji jako „rekompen­
satę”  za zabójstwo pisarza 
Aleksandra Gribojedowa, pia-

N a  p r z e ł a j  p r z e z  ś w i a t

entowy sen
Skarbiec zajmuje dwie nie­

wielkie sale z gablotami wyło­
żonymi czarnym aksamitem, na 
którym żarzą się perły, szafiry, 
szmaragdy, brylanty, złoto, sre- • 
bro i  platyna. Autorzy ekspo­
zycji podzielili ją na pięć dzia­
łów: diamenty historyczne i 
wyroby jubilerskie, diamenty 
pochodzące ze złóż ZSRR, ob­
róbka diamentów i narzędzia, 
współczesne wyroby jub iler­
skie, przygotowane specjalnie 
na wystawę, oraz samorodki 
kruszców szlachetnych.

Dzieje Diamentowego Skarb­
ca rozpoczęły się pewnego je­
siennego dnia 1914 roku, kie-

dzenie odpowiedniej dokumen­
tacji.

Eksperci dawno już uznali, 
że zbiory Diamentowego Skarb­
ca są bezcenne. Jedna tylko 
gablota zawiera kamienie szla­
chetne o wadze 30 tysięcy ka­
ratów. Jeden z eksponatów — 
berło cesarskie — został wy­
ceniony na 64 min złotych ru­
bli, zaś korona Katarzyny II, 
na którą składa się pięć tysię­
cy brylantów, siedemdziesiąt 
pięć pereł i  200-karatowy sza­
f i r  — wyceniono na 104 m ilio­
ny złotych rubli. Chlubą skarb­
ca są tzw. diamenty historycz­
ne. Jeden z nich na polecenie

stującego w Teheranie stano­
wisko ministra-rezydenta, któ­
ry  zginął w  wyniku rozruchów 
w tym mieście.

Z roku na rok zbiory skarb­
ca wzbogacają się o nowe dro­
gocenne eksponaty pochodzące 
ze współczesnych złóż ZSRR. 
Obok wyrobów sztuki jub iler­
skiej prezentowane są także 
kamienie w stanie naturalnym. 
Największy diament 232-kara- 
towy nosi nazwę „Gwiazda Ja­
kucji” , mniejsze także mają 
swoje imiona, np. 52-karatowy 
czy 16-karatowy otrzymały na­
zwy na cześć kosmonautów — 
„Tierieszkowa” i  „Bykowski” .

Na pytanie, jaka jest war­
tość kolekcji Diamentowego 
Skarbca, sympatyczna prze­
wodniczka odpowiada niez­
miennie — jest bezcenna.

Podczas 2-godzinnego seansu 
zwiedzania Ałmaznego Fondu 
różnojęzyczne słowa zachwytu 
grzęzną w aksamitnych kota­
rach. Dalsza wymiana zdań od­
bywa się już szeptem ściszo­
nym do maksimum, tak jakby 
jedno chociażby głośniej wypo­
wiedziane słowo urągało maje­
statowi tych zbiorów.

Japonka nerwowo przesuwa 
perły (pewnie sztucznie wyho­
dowane) w swoim naszyjniku, 
Niemka wpycha ręce do kie­
szeni, kryjąc w ten sposób 
skromniutki pierścionek z za­
ledwie 2-karatowym brylanci­
kiem, młoda Szwedka cała po­
spinana drewniano-skórzaną 
„biżuterią”  przystaje już w 
drzwiach, aby jeszcze raz przyj­
rzeć się ko lii z brylantów i 
szmaragdów. W szatni panuje 
absolutna cisza, w milczeniu 
odbywa się zwrot wielkich woj­
łokowych kapci. Wszystko w i­
dziane przed chwilą wydaje 
się być wielkim diamentowym 
snem.

Diamentowy Skarbiec, jak 
zapewnia przewodniczka, jest 
jednak po to, by cieszyć oczy 
i budzić uznanie dla nowej i 
starej sztuki jubilerskiej Oraz 
bogactwa natury.

Ewa BŁAHIJ-LEŚNIEWSKA

Turcja
BYZANTION, Konstantynopol, 

Istambuł, Stambuł, niezależnie od 
starej czy nowej nazwy — osza­
łamia. Położona niczym korona 
nad atłasowymi wocfam' Bosforu, 
Złotego Rogu ' Morza Marmafa, 
dawna stolica bizantyjskiego ’ 
wielkiego imperium osmańskiego, 
jest dziś jak niegdyś największym 
miastem Turcji i jednym z naj­
większych magnesów światowej 
turystyki. Fascynująca mieszanka 
przeszłości i teraźniejszości, kul­
tur I obyczajów.

Miasto ponad p'ęc'uset świątyń, 
burzlwej historii sięgającej swo­
im początkiem szóstego wieku 
przed naszą erą.

Ileż już napisano fascynujących 
strof sławiących niepowtarzalność 
miasta, msterność starych budo- 
wT, meczetów, minaretów, baza­
rów, uroki wschodu I zachodu 
słońca nad Złotym Rogiem. Ty­
siące, dosłownie tysiące monogra­
fii — folderów, przewodników, o- 
pracowań ukazało się i ukazuje 
w tym welkim mieśce, leżącym 
na granicy Europy i Azji. Któż 
może piękn ej o tym mieście na­

pisać jak to uczynił sławetny 
obieżyświat Jan Potock', który 
wszystko oglądał — i przepiękną 
bazylkę Świętej Mądrości, którą 
budowało dziesięć tysięcy robot- 
nków przez pięć lat, meczety 
Ahmeda, Sulejmana, Mehmeda 
Zwycięzcy i pałace...

MIASTO nad Bosforem stanowi­
ło dla mnie — korespondenta PAP 
— zawsze próg, przez który mu­

siałem wejść i wyjść. Europejska 
linia kolejowa kończy sę w tym 
mieście na jednym placu, a azja­
tycka linia kolejowa zaczyna s ę 
na drugim. Tu ląduje twój samo­
lot i dopiero stąd startuje s ę da­
lej.

Koncentrują się w Stambule 
centrale wielkiej finansjery, pcd- 
stowowe ogniwa klasy robotni­
czej, wielkie frmy bankierskie I 
maklersk e, największe kombinaty 
prasowe i edytorsk e. To newral­
giczny punkt, mający decydujące 
znaczenie na mapie politycznej, 
gospodarczej I kulturalnej Turcji.

Miasto, które określa swoją o­

sobowość neraz bardzo dobitnie, 
które daje o sobie znać, z któ­
rym natęży się 1'czyć. Jest dy­
nam‘czne we wszystkich sferach 
ludzkiego działania.

Cl CO SŁAWIĄ PRZESZŁOŚĆ

TURCY lubią oglądać wesołe 
korowody, lubią się również ba­
wić i to huczn e. Lubią też c e- 
kawe opowiadania. W zaułkach

starego Stambułu, w małych 
mehanach, na podwóreczkach 
spotkać można „medoka", opo- 
wadacza bajek. Stoi, albo siedzi 
na podwyższeniu, otoczony gawie­
dzią żywo reagującą na jego sło­
wa I gesty. „Bajarze" są ludźm' 
najczęściej starymi, a ich opo­
wiadania, nieraz wygłaszane wier­
szem, dotyczą nieskalanych boha­
terów, wielkch bitew wojsk suł- 
tańskich, romantycznych miłości» 

Co młodsi „bajarze" świetn’e 
improwizują, a w ich bajkach 
przewijają się nuty marzeń pro­
stych ludzi o pełnej misce jedze­
nia, stałej pracy, spraw'edHwych 
rządach. „Medcków" uważa s ę za

ludzi mądrych. We wschodniej 
AnałoPi, w zacofanych wsiach wi­
dzą w nich ńemalże potomnych 
Proroka. Zapraszają ich na sę­
dziów do rozstrzygania sporów 
rodzinnych ' sąsiedzkch, radzą 
się w najintymniejszych sprawach.

I Cl CO ŁĄCZĄ JĄ 
Z TERAŹNIEJSZOŚCIĄ»

KIEDYŚ mój znajomy, docent

Uniwersytetu Stambulskiego, za­
prosi mn'e do swojej rodzinnej 
wsi Einorcik nod Morzem Mar- 
mara, n'e opodał Stambułu. Umó­
wi l‘śmy się na dziedzińcu uniwer­
syteckim. O wyznaczonej godzinie 
jestem przy bramę najstarszej 
wyższej uczein' na Bliskim Wscho­
dzie.

I oto staję sę mimowolnym 
świadkiem studenckiej zabawy wo­
kół pomnka, któremu dopiero 
nieco później mogłem się przyj­
rzeć.

Pomnik przedstawia trzy posta­
cie — Ataturka oraz obok n'ego 
— młodą dziewczynę i chłopca. 
Wszyscy mają na sob e powłóczy­

ste szaty. Wszyscy troje są bosi 
z podniesionymi głowam' kroczą 
zdecydowanie przed siebie. Bosy 
Ataturk — wódz, reformator. Na­
wet Gandhi na pomnikach jest w 
sandałach. A w'ęc bosy kult na­
rodowy ; bosa młodzież. Symbol 
bliskość' do matki z emi, równo­
ści ludzi, łączności pokoleń»

Kapela gra skoczną muzykę. 
Studenci są poprzebierani w ko­
lorowe szmaty i szmatki, fikuś- 
ne kapelusze, niektórzy są w szka­
radnych — groźnych w swej wy­
mowie maskach. Chwytają sę za 
ramiona, tworzą dtug' łańcuch tań­
czących, przebierają szybko noga­
mi, to falują do przodu, to zno­
wu na bok, ale wciąż posuwając 
się wokół pomnika. Tańczą boso, 
lekko. Tańczą długo, do zupełne­
go zmęczenia.

— Co to za okazja? — pytam 
docenta, kiedy opuszczamy uni­
wersytet.

— Każda okazja jest dobra — 
odpow ada. — Nosi młodzi zaba­
wę mają we krw'. Pretekstem jest 
zdany łub oblany egzamin, dz eń 
wolny od nauki, urodzenie się 
dziecka w bursie akademickiej, 
albo jak dziś — ślub pary stu­
denckiej.

Bronisław TROŃSKI

Miasto 500 świątyń

PAPUA
NOWA GWINEA

„ N E U E  Z U E R C H E R  Z E IT U N G ”  
o p u b l ik o w a ł  a r t y k u ł  p o ś w ię c o n y  
P a p u i N o w e j  G w in e i .  K o n c e n t r u je  
s ię  o n  je d n a k  n ie  n a  z n a n y c h  w y ­
d a rz e n ia c h  h is to r y c z n y c h  a o k r e s u  
d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j ,  k ie d y  to  
c z y ły  s ię  t u  z a c ię te  w a lk i ,  le c z  o -  
m a w ia  w o js k o w ą  s t r u k t u r ę  w s p ó ł­
c ze sn ą . „S u p e rs z c z e p e m ”  n a z y w a ­
n e  są n a  P a p u l N o w e j  G w in e i  j e j  
s i ł y  z b r o jn e .

N a  u r w is k u ,  w  g ę s te j p u s z c z y  
z b u d o w a n a  p rz e d  r o k ie m  p rz e z  
b a ta lio n  p io n ie r ó w  w ą s k a  d ro g a  
s ta ła  s ię  w  c z a s ie  p o r y  d e s z c z o w e j 
k a m ie n is ty m  k o p y te m  g ó rs k ie g o  
p o to k u .  W  o d le g ło ś c i 60 k m  n a  
w s c h ó d  o d  P o r t  M o re s b y  —  s to l i ­
c y  P a p u i N o w e j  G w in e i  b e z n a d z ie j ’ 
n ie  u t k n ę ło  t u  w y n a ję te  m a łe  Ja­
p o ń s k ie  a u to . Z n a la z ło  s ię  w  k o m ­
p le tn y m  o d o s o b n ie n iu , w y p e łn io ­
n y m  t y l k o  r ó ż n o r o d n y m i s z e le s ta ­
m i  d o c h o d z ą c y m i z n ie p r z e n ik n io ­
n e j ,  w i lg o t n e j,  s o c z y s te j z ie le n i.  
O b e r w a n ie  c h m u r y  k o ń c z y  id y l l ę  
d a le k o  o d  o s ta tn ie j  n ę d z n e j w io s k i  
n a  h is to r y c z n y m  s z la k u .

W  p o p r z e d n im  p o k o le n iu ,  w  le -  
e ie  1942 r o k u  z n a jd o w a ły  s ię  w  
t y m  m ie js c u  p o s u w a ją c e  s ię  z p ó ł 
n o c n e g o  w s c h o d u  p rz e d n ie  o d d z ia ­
ł y  a r m i i  ja p o ń s k ie j ,  k tó r e  z d ą ż a ły  
w  k ie r u n k u  P o r t  M o re s b y . B y ł  o n  
ju ż  w te d y  c o d z ie n n ie  b o m b a rd o ­
w a n y  p rz e z  lo tn ic tw o  m a r y n a r k i  ja  
p o ń s k le j .  W  ty m  c z a s ie  o d d z ia ły  
a u s t r a l i j s k ie  i w  n ie z n a c z n e j c zę ­
ś c i ta k ż e  a m e ry k a ń s k ie ,  p o z o s ta ­

ją c e  p o d  n a c z e ln y m  d o w ó d z tw e m  
M a c  A r th u r a ,  u s i ło w a ły  w  t r u d ­
n y m , p rz y n o s z ą c y m  d o tk l iw e  s t r a ­
t y  p r z e c iw n a ta r c iu  s to p n io w o  w y ­
p ie ra ć  n ie p r z y ja c ie la .  D ro g a  ta  w e  
s z ła  d o  h i s t o r i i  w a lk  w  w o jn ie  o 
P a c y i ik  p o d  n a z w ą  „ s z la k u  K o k o -  
d a ” . P rz e z  c z e r w o n y ,  g l in ia s t y  
s z la k , w z d łu ż  m ie js c  u p a m ię tn ia ją  
c y c h  w a lk i  ś le p a  d ro g a  w io d ła  d o  
d ż u n g li .

N A  t l e  h i s t o r i i  In te rm e z z o  w  
d ż u n g l i  m a  n ie m a l w a r to ś ć  p o r ó w ­
n a w c z ą  d la  s t r a t e g i i  o b r o n y  P a ­
p u !  N o w e j  G w in e i .

z a w o d o w y c h  ż o łn ie r z y ) ,  w y s tę p u ją  
ty m c z a s e m  n a d z ie je  n a  z re w id o w a  
n ie  w  p rz y s z ło ś c i p o l i t y k i  w e w ­
n ę t r z n e j  i  w łą c z e n ie  k r a ju  d o  p a k ­
t u  A N Z U S , k tó r e g o  c z ło n k a m i są 
A u s t r a l ia ,  N o w a  Z e la n d ia  i  S ta n y  
Z je d n o c z o n e .

D ro g a  d o  s z la k u  K o k o d a  d a je  
n a m  p rz e d s m a k  w ie lk ic h  t r u d n o ś c i  
te re n o w y c h  1 k o m u n ik a c y jn y c h  w  
P a p u t N o w e j  G w in e i .  B e z p o ś re d ­
n ie g o  p o łą c z e n ia  m ię d z y  p o łu d n io ­
w y m  w y b rz e ż e m  P a p u i i  p ó łn o c ­
n y m  N o w e j G w in e i  n ie  m a  w  o -  
g o le . O p ró c z  te g o  p rz e s z k o d ą  p r a ­

p o z lo m u  s ta r t u  z u z n a n ie m  t r z e b a  
o c e n ić  d o ty c h c z a s o w e  o s ią g n ię c ia .  
Z  i r o n ią ,  le c z  ró w n o c z e ś n ie  z w y ­
c z u w a ln y m  o d c ie n ie m  d u m y  n a z y ­
w a  w ię c  n ie s p e łn a  3 6 - le tn l g e n e ­
r a ł  b r y g a d y  T e d  D ł r o  — d o w ó d c a  
S i ł  O b ro n n y c h  —  s w ą  m a łą  a r m ię  
„s u p e rs z c z e p e m " P a p u i N o w e j  
G w in e i .

A R M IA  P a p u i N o w e j  G w in e i  n ie  
m u s i  o c z y w iś c ie  c a łk o w ic ie  w y rz e ­
k a ć  s ię  t r a d y c j i .  W  w a lk a c h  o b ro n  
n y c h  na  s z la k u  K o k o d a  b a r d z o  w y  
k a z a ł s ię  p o w o ła n y  w  c z e rw c u  
1940 r o k u ,  w a lc z ą c y  u  b o k u  A u ­

b a ta l io n  p io n ie r ó w  i  c e n tr u m  s zko  
le n io w e  w  P o r t  M o re s b y , d r u g i  
b a ta lio n  P IR  w  W e w a k . P o d cza s  
g d y  b a ta l io n  p io n ie r ó w  b ie rz e  c zę  
s to  u d z ia ł  w  a k c ja c h  s p o łe c z n y c h  
n a  te re n ie  k r a ju ,  p rz e d e  w s z y s t­
k im  p r z y  b u d o w ie  d ró g  —  J a k  n p . 
n a  s z la k u  K o k o d a  —  k o m p a n ie  
o b y d w u  b a ta l io n ó w  P I R  d a ia ła ją  
o b e c n ie  n a  g r a n ic y  z In d o n e z ją .

M a r y n a r k a ,  u m u n d u r o w a n a  w  
b ia łe  u n i f o r m y ,  s k ła d a  s ię  z Jed­
n e j  e s k a d r y  ło d z i  p a t r o lo w y c h  d y ­
s p o n u ją c e j p ię c io m a  ś c ig a c z a m i t  
je d n e j  e s k a d r y  ło d z i  d e s a n to w y c h . 
4 s ta re  s a m o lo ty  D C -3  o ra z  3 m a ­
s z y n y  N o m a d -S T O L  o  k r ó t k im  s ta r  
c ie  s ta n o w ią  e s k a d rę  t r a n s p o r tu  
lo tn ic z e g o  1 tw o r z ą  k r ę g o s łu p  lo t ­
n ic tw a .  P rz e d  r o k ie m  o b s łu g iw a ło  
je  12 m ie js c o w y c h  p i lo tó w  i  22 o -  
s o b y  p e rs o n e lu  n a z ie m n e g o . J a k o  
d u ż y  m in u s  o d c z u w a  s ię  b r a k  he ­
l i k o p te r ó w ,  k tó r e  m o g ły b y  n ie ­
z w y k le  u ła tw ić  w y k o n y w a n ie  za ­
d a ń  p rz e z  S i ły  O b ro n n e .

W  K R A J U  z n a jd u ją  s ię  Jeszcze 
ż o łn ie r z e  a u s t r a l i js c y ,  k t ó r y c h  
s ta tu s  i  p r a w a  u r e g u lo w a n e  są na  
p o d s ta w ie  b i la te r a ln e g o  u k ła d u  w  
s p r a w ie  s ta c jo n o w a n ia  o d d z ia łó w  
w o js k o w y c h  z d n ia  26 s ty c z n ia  
1977 r .  „ L o c a l iz a t io n  p r o g r a m ” , to  
je s t  p r o g r a m  p r z e jm o w a n ia  t r u d ­
n y c h  te c h n ic z n ie  c z y n n o ś c i p rz e z  
m ie js c o w y c h  ż o łn ie r z y  1 o f ic e r ó w ,  
u z g a d n ia n y  je s t  z S i ła m i O b ro n n y ­
m i p rz e z  A u s t r a l i j s k ą  G ru p ę  ds. 
W s p ó łp ra c y  O b ro n n e j.  K o n t r o lu je  
o n a  n a d a l s k ła d a n e  p rz e z  P o r t  
M o re s b y  w n io s k i  d o ty c z ą c e  d o s ta w  
m a te r ia łó w  w o js k o w y c h  i  p r z e k a ­
z u je  z a le c e n ia  a u s t r a l i js k ie m u  u -  
r z ę d o w i o b r o n y .

Wojskowy superszczep
A r m ia  k r a ju ,  k t ó r y  u z y s k a ł  n ie ­

p o d le g ło ś ć  d o p ie ro  16 w rz e ś n ia  
1975 r . ,  a k tó r a  p o w s ta ła  w  g ó ra c h  
d ż u n g l i  g łó w n ie  w  cz a s ie  w a lk  
p a r ty z a n c k ic h ,  je s t  1 w  n ie d a le ­
k i e j  p rz y s z ło ś c i p o z o s ta n ie  t a k  n ie  
w y s ta r c z a ją c a ,  że w  r a z ie  k o n ie c z ­
n o ś c i o d p a r c ia  w ię k s z e g o  a ta k u  n ie  
d a ło b y  s ię  z r o b ić  te g o  b e z  p o m o ­
c y  A u s t r a l i i ,  k t ó r a  w  P a p u i N o ­
w e j  G w in e i  s p r a w o w a ła  a d m in i­
s t r a c ję  m a n d a to w ą .  N ie  is tn ie je  
je d n a k  p r a w n e  z o b o w ią z a n ie  d o  
p o m o c y . N a c jo n a l is ty c z n y  r z ą d  w  
P o r t  M o re s b y , k tó r e g o  r o c z n y  
b u d ż e t  p r a w ie  w  40 p ro c . o p ie ra  
s ię  n a  d o ta c ja c h  f in a n s o w y c h  A u ­
s t r a l i i ,  n ie  z g o d z i łb y  s ię  n a  t a k ie  
p o w ią z a n ie .

W  k r ę g a c h ,  o f ic e r s k ic h ,  w łą c z n ie  
z d o w ó d z tw e m  „ S i ł  O b ro n n y c h  P a -  
p u i  N o w e j  G w in e i ’ '  ( t a k  u rz ę d o ­
w o  n a z y w a  s ię  a r m ia ,  l ic z ą c a  35C0

w ie  n ie  d o  p r z e b y c ia  je s t  ła ń e u c h  
g ó r s k i.  J e d y n ą  m o ż l iw ą  k o m u n ik a  
c ję  z a r ó w n o  tu ,  j a k  te ż  z in n y m i  
w y s p a m i,  t a k im i  j a k  N o w a  B r y t a ­
n ia ,  N o w a  I r la n d ia  i  B o u g a in v il le ,  
s ta n o w ią  p o łą c z e n ia  lo tn ić z e .

R o z c z ło n k o w a n iu  g e o g ra f ic z n e m u  
to w a r z y s z y  r o z c z ło n k o w a n ie  e tn ic z ­
n e ; n ie z l ic z o n e , z u p e łn ie  o d m ie n n e  
sz c z e p y , m ó w ią c e  p rz e s z ło  7G0 ję ­
z y k a m i 1 d ia le k ta m i.  W ię k s z a  
część z a le d w ie  3 m i l io n y  lic z ą c e j 
lu d n o ś c i  ż y je  je szcze  w  w ie lk im  
p r y m i t y w ie  e p o k i k a m ie n n e j  b ą d ź  
te ż  w y s z ła  z n ie j  d o p ie ro  w  o s ta t ­
n ic h  la ta c h .

N a  t a k ie j ,  z a le d w ie  o d ro b in ę  n o ­
w o c z e s n e j,  n a r o d o w e j  p o d s ta w ie  
t r z e b a  ro z b u d o w a ć  a r m ię ,  u z b r o jo ­
n ą  w ' n o w e , c h o ć b y  p ro s te  ł  s k r o m  
n e  ś r o d k i  te c h n ic z n e .  W o b e c  p o w ­
s z e c h n ie  z n a n y c h  t r u d n o ś c i b io r ą ­
c y c h  s ię  z  t a k  k r a ń c o w o  n is k ie g o

s t r a l i j c z y k ó w  !  r e k r u t u ją c y  s ię  z 
t u b y lc ó w  R e g im e n t  W y s p  P a c y f i ­
k u  (P IR ) .  O d d z ia ł,  k t ó r y  p r a w d o ­
p o d o b n ie  ja k o  je d y n a  je d -n o s tk a  w  
cza s ie  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j  
s z e d ł d o  w a lk i  bo so , b i ł  s ię  z n a ­
k o m ic ie  J a k o  le k k a  p ie c h o ta  p rz e ­
d e  w s z y s tk im  w  p a r ty z a n tc e  w  
b e z l i to s n e j  d ż u n g li .  P o d  k o n ie c  
w o jn y  b i la n s  d o k o n a ń  m e la n e z y j-  
s k ic h  b o jo w n ik ó w  b y ł  n a s tę p u ją ­
c y :  63 z a b i ty c h  w o b e c  2209 J a p o ń ­
c z y k ó w , czę s to  z a b i ty c h  s z ty le te m  
w  w a lc e  w rę c z . F o  p r z e jś c io w y m  
ro z p u s z c z e n iu  R e g im e n t  z o s ta ł r e ­
a k t y w o w a n y  p rz e z  A u s t r a l i j c z y ­
k ó w  w  1951 r o k u  

S i ły  o b r o n n e  są c e lo w o  z in te g r o ­
w a n y m i  s i ła m i z b r o jn y m i  m a ją c y ­
m i  je d n o  d o w ó d z tw o ,  s z ta b  ł  k w a ­
te rm is t r z o s tw o ,  be z  p o d z ia łu  na  
b r o n ie .  R o z lo k o w a n ie  a r m i i  je s t  
n a s tę p u ją c e : je d e n  b a ta l io n  P IR ,
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Twoje 100 procent
JAK informuje niezawod­

ny kalendarz „Teno”
(„sprawna organizacja 

warunkiem dobrej roboty” ), w 
dniu dzisiejszym upływa 95,89 
procent czasu od początku bie­
żącego roku. Czas mierzony w 
procentach — to dobry po­
mysł i w związku z tym warto 
zapamiętać, iż trzydziestego 
grudnia pozostaje nam już 
tylko 0,27 procenta do wykona­
nia planu rocznego. Niestety, 
w te j dziedzinie żadne przekro­
czenie normy nie jest możliwe, 
chociaż z drugiej strony daj 
Panie Boże zdrowie aby 
wszyscy z taką piekielną regu­
larnością i zaangażowaniem 
wykonywali swoje plany jak 
czynią to umykające chyże 
latka... Żadnych poślizgów, 
niedoborów. zaległości — 
wszystko wyprowadzone „na 
zero” , niczym w piosence 
Kaczmarka.

Niestety, me wszyscy mogą 
się pochwalić takim rezulta­
tem.' chociaż — na zdrowy ro­

zum — wykonanie planu po­
winno stanowić owo minimum 
przyzwoitości, czy też, mówiąc 
bardziej delikatnie punkt ho­
noru każdego szanującego się 
pracownika czy przedsiębior-

ku, trudno będzie mówić o dal­
szym, szybkim postępie we 
wszystkich dziedzinach. Sądzę, 
iż konieczność bacznego przyj­
rzenia się temu wszystkiemu 

hamuje zaplanowany roz-
«twa. Tymczasem jakże często w6j, Co opóźnia realizacje spo-
jesteśmy skorzy do szafowania 
hojnymi obietnicami zrobienia 
czegoś znacznie więcej niż się 
od nas wymaga, zapominając 
że należy najpierw solidnie wy­
konać to do czego jest się zo-

łecznie ważnych planów, sta­
nowi podstawowy warunek 
postawienia trafnej diagnozy 
dotyczącej eliminowania wszel­
kich ujemnych zjawisk z pa- 
szego życia. Nie powinno tu

bowiązanym. Tym bardziej, iż być miejsca na niedomówienia 
i.. w — *" C2y te£ działania pozorowane,

gdyż wówczas miast dużego 
kroku naprzód będziemy sobie 
dziarsko podreptywali w miejs-

STROJE zaprezentowane 
niedawno w Warszawę 
przez irackich projektan­
tów mody kojarzą się nam 
z baśnią 1001 nocy. Powłó­
czyste szaty, zwieuwe, bo- 
bato zdobione haftami, no­
szy ciami i Lśniącą pasman­
terią suknie przypominają 
stare tradycyjne ubiory 
mieszkańców Iraku. Oto 
ślubny strój, który posłużyć 
może jako znakomity wzór 
przede wszystkim dla pań!

(Fot. CAF-Radkiewicz)

A. Burgess
o Hem ingwayu

W S R O D  b io g r a f i i  J a k ie  o s ta tn io  
u k a z a ły  s ię  w  w i e l k i e j  B r y ta n i i  
n a  u w a g ę  z a s łu g u je  k s ią ż k a  A n th o -  
n y  B u rg e s s a , a u to ra  „ M e c h a n ic z n e j 
p o m a r a ń c z y '’ i w ie lu  in n y c h  p o ­
w ie ś c i,  z a t y tu ło w a n a  „ E r n e s t  H e ­
m in g w a y  i  Jego ś w ia t ”

O  H e m in g w a y u  p is a n o  Już w ie le  
l  Ja ko  p is a rz u  i  Ja ko  c z ło w ie k u .  
B u rg e s s  ta k ż e  p o sze d ł t y m  ś la ­
d e m , p r ó b u ją c  w  b io g r a f i i  a u to ra  
„ K o m u  b i je  d z w o n ”  o d n a le ź ć  k lu c z  
d o  Jego tw ó rc z o ś c i.  G łó w n y m  w ą t ­
k ie m  k s ią ż k i  Jest p s y c h o lo g ic z n a  
a n a liz a  o s o b o w o ś c i p is a rz a , k t ó r y  
c h c ia ł u c h o d z ić  za b o h a te ra , c z ło ­
w ie k a  c z y n u  n ie  lę k a ją c e g o  s ię  o -  
s ta te c z n e j i  n a jw a ż n ie js z e j k o n ­
f r o n t a c j i  z n ie b e z p ie c z e ń s tw e m , ze 
ś m ie r c ią  Z d a n ie m  B u rg e s s a  k a ż d y  
m ę ż c z y z n a  p a r a ją c y  s ię  tw ó rc z o ś ­
c ią  s ta je  w o b e c  d y le m a tu  c z y  p ió ­
r o  Jest w ła ś c iw y m  n a rz ę d z ie m  d z ia  
ła n ia ,  c z y  n ie  p r o w a d z i o n o  w  
r e z u lt a c ie  d o  „ z n ie w ie ś c ie n ia ” . n ie  
je s t  p rz e ja w e m  lę k u  p rz e d  b a r ­
d z ie j  „ m ę s k im i ”  r o d z a ja m i z a ję ć . 
T e n  d y le m a t ,  s ta ły  w e w n ę t r z n y  
n ie p o k ó j ,  a co za ty m  Id z ie  ch ę ć  
p rz e k o n a n ia  sa m e g o  s ie b ie  o  s w e j 
w a r to ś c i,  le g ły  u p o d s ta w  n ie  t y l ­
k o  tw ó rc z o ś c i,  a le  i  c a łe j  d r o g i 
ż y c io w e j  H e m in g w a y a ,  z a k o ń c z o ­
n e j  s a m o b ó jc z ą  ś m ie rc ią .  T w o r z y ł  
w o k ó ł  s w e j o so b y  m it  p rz e d e  
w s z y s tk im  d la  w ła s n y c h  p o trz e b , 
p o w o łu ją c  do  ż y c ia  p o s ta c ie  s i l ­
n y c h  b o h a te ró w ,  w  s w y c h  k o le j ­
n y c h  k s ią ż k a c h  k r e o w a ł  c z ło w ie k a  
ja k im  sam  p ra g n ą ł b y ć  K s ią ż k a  
B u rg e s s a  n a le ż y  do  g a tu n k u  s w o ­
b o d n e g o  e s e ju , ro z w a ż a ń  o  p is a r ­
s tw ie  i p is a rz a c h  w  o g ó le  n a  k a n ­
w ie  tw ó r c z o ś c i a u to ra  „S ta re g o  
c z ło w ie k a  i  m o r z a ”

Stawi imię Korczaka
REPREZENTANTEM Stanów Zjed 

noczonych w międzynarodowym 
kcmilece UNESCO do spraw ob­
chodź" setnej rocznicy urodzin 
Januczo Korczaka jest Ameryka­
n in  polskiego pochodzenia orof 
E p Kulawiec The University 
Press ot America opublkuje w je 
go tłumaczeniu „Pamiętnik’”  pol­
skiego pedagoga Prot Kulawiec 
jest wykłddowcg w George
Washington University 
szyngtonie.

Wa-

Na praktykę — do Teatru Wielkiego

Jak się zdobywa 
zawód tancerza?
W PIĘCIU miastach Polski 

— w Warszawie, Gdańsku, By­
tomiu. Poznaniu i Łodzi istnie­
ją szkoły baletowe, do których 
liczba kandydatów przekracza 
wielokrotnie liczbę miejsc. W 
tym roku np, do Państwowej 
Szkoły Baletowej w Warszawie 
zgłosiło się aż 460 dziewcząt i 
chłopców na 60 miejsc. Jednak 
mimo tak licznego grona chęt­
nych nie udało się wybrać na­
wet 60 przyszłych adeptów 
spełniających wymogi sztuki .ba 
ietowej.

D O  s z k o ły  p r z y jm o w a n e  są d z ie ­
c i po  u k o ń c z e n iu  t r z e c ie j  k la s y  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j o id e a ln y m  
s ia n ie  z d r o w ia ,  p r o p o r c jo n a ln e j  
b u d o w ie  c ia ła ,  d o b r y m  s łu c h u  i p o ­
c z u c iu  r y tm u .  N ie w ie lu  o d p o w ia d a , 
ty m  w a r u n k o m ,  p o za  ty m  d u żo  
d z ie c i o d p a d a  w  t r a k c ie  n a u k i .  
Ś w ia d c z y  o t y m  m  In. l ic z b a

„Szkoła nosów”
TAK żartobliwie nazywa­

na jest uczelnia w Grasse 
(na południu Francji), gdzie 
szkoli się specjalistów dla 
przemysłu perfumeryjnego. 
Adepci tej oryginalnej 
szkoły potrafią rozróżnić 
około 5 tysięcy zapachów i 
komponować wyciągi z 
kwiatów w coraz to nowe 
„bukiety” .

(Fot. CAF-Keystone)

a b s m lw e n tó w  — n a  p rz e s t rz e n i 29 
la t  s z k o łę  o p u s z c z a ło  ro c z n ie  ś re ­
d n io  14 osó b , zaś w ty m  r o k u  d y ­
p lo m  o t r z y m a ło  t y l k o  9 osó b . D y ­
p lo m  s z k o ły  b a le to w e j  u p r a w n ia  do 
z d a w a n ia  e g z a m in ó w  na  w y ż s z e  u -  
c z e ln ie

O B E C N IE  w  P S B  u c z y  s ię  282 
d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w  w  w ie k u  od 
10 d o  19 la t .  N ie  w s z y s c y  p o c h o d z ą  
z W a r s z a w y ,  J e d n a k , m o ż liw o ś ć  
p r z y jm o w a n ia  u c z n ió w  spoza s to ­
l i c y  Jest o g ra n ic z o n a , p o n ie w a ż  
s z k o ła  n ie  p o s ia d a  w ła s n e g o  in te r ­
n a tu

N a u k a  t r w a  9 la t ,  a j e j  p ro g ra m  
o b e jm u je  o p ró c z  z a ję ć  z a w o d o w y c h  
ta k ic h  ja ,k : ta n ie c  k la s y c z n y ,  lu d o ­
w y  1 c h a r a k te r y s t y c z n y ,  p a r tn e ro ­
w a n ie , h is to r ia  ta ń c b  l  zasa dy  
c h a r a k te r y z a c j i ,  r ó w n ie ż  p rz e d ­
m io t y  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  1 u m u z y k a l­
n ie n ie  (u c z n io w ie  p rz e z  8 la t  u czą  
s ię g r y  na  fo r t e p ia n ie ) .

O d  d ru g ie g o  r o k u  n a u k i ,  u c z n io ­
w ie  o d b y w a ją  p r a k t y k i ,  b io rą c  u -  
d z ia ł  w  p rz e d s ta w ie n ia c h  T e a t r u  
W ie lk ie g o .  P o n a d to  s z k o ła  w y s ta ­
w ia  n a  t e j  s c e n ie  s w o je  w ła s n e  
s p e k ta k le  B y ł  to  „D z ia d e k  d o  o i  
r z ę c h ó w ” , a o b e c n ie  m o ż n a  o g lą ­
d a ć  „ L e ś n ą  K r ó le w n ę " .  W y k o n a w ­
c a m i są w y łą c z n ie  u c z e n n ic e  1 
u c z n io w ie  s z k o ły  b a le to w e j.  O b y ­
d w a  p rz e d s ta w ie n ia  z o s ta ły  w y s o ­
k o  o c e n io n e  p rze z  z n a w c ó w  1 p u ­
b l ic z n o ś ć

O D  p o c z ą tk u  s w o je g o  is tn ie n ia  
P a ń s tw o w a  S z k o ła  B a le to w a  w  
W a rs z a w ie  w y k s z ta łc i ła  411 ta n c e ­
rz y  W y s tę p u ją  o n i w e  w s z y s tk ic h  
z e s p o ła c h  b a le to w y c h  k r a ju ,  w  te ­
a t ra c h  o p e ro w y c h , w  „M a z o w s z u ” . 
„ Ś lą s k u ”  i w  ze s p o le  W o js k a  P o l­
sk ie g o . W ie lu  z n ic h  z d o b y ło  s ła ­
w ę  w  k r a ju  i  za g ra n ic ą ,  b y  w y ­
m ie n ić  t a k ie  n a z w is k a , ja k :  W o j­
c ie c h  W ie s io ło w s k i.  G e ra rd  W ilk ,  
B a rb a ra  O lk u s z n ik .  E lż b ie ta  Ja- 
ro ń , E w a  G ło w a c k a . R e n a ta  S m u - 
k a la ,  B o że n a  K o c io łk o w s k a .  B a rb a ­
ra  R a js k a

wielu przypadkach są to 
często jeszcze obietnice bez 
pokrycia. „Dodatkowo ponad 
plan...? Proszę bardzo, a cóż 
mi to szkodzi, nie ja się będę 
m artw ił o realizację!”

Odpowiedzialność za słowa i 
odpowiedzialność za czyny oto 
na co powinniśmy zwrócić 
znacznie baczniejszą niż do tej 
pory uwagę. Puste deklaracje, 
nadymane statystyk' pokazo­
we czyny nie służą żadnej do­
brej sprawie, a wręcz odwrot­
nie — wprowadzają zamęt i 
podważają zaufanie do auten­
tycznych sukcesów ł osiągnięć.

Stałe ponawiany postulat 
dobrej pracy jako elementar­
nego warunku wyższej jakości 
życia adresowany jest — jak 
sądzę — bardziej do tych 
wszystkich, którzy nie wyko­
nują „swoich 100 procent” , niż 
do pracujących rzetelnie ł z 
całym poświęceniem. Nadal 
bowiem zbyt duży jest jeszcze 
obszar działań w sferze pro­
dukcji (i nie tylko) charakte­
ryzujący się niepełnym wyko­
rzystaniem istniejących możli­
wości, połowicznością poczy­
nań. swoistym kunktatorstwem 
czy wręcz rażącą nieudolnoś­
cią. Niektóre z tych zajwisk 
mogą być rezultatem auten­
tycznych napięć i trudności, 
ale przecież każdy z nas po­
trafi też przytoczyć dziesiątki 
przykładów równie a u t e n ­
t y c z n e j  niegospodarności, 
marnotrawienia wspólnego do­
bra, tumiwisizmu...

„Zacznijmy od siebie!”  to do­
bre hasło i warto nieco, ener­
giczniej zacząć stosować je na 
co dzień, gdyż bez general­
nych porządków na każdym, 
nawet najmniejszym podwór-

SPRAWY w jakie angażuje­
my się na co dzień są sprawa­
mi różnego fo-rmatu i różnej 
rangi, ale przecież dopiero su­
ma naszych wspólnych działań 
składa się na konkretną rze­
czywistość gospodarczo-spo­
łeczną. Można by więc rzec: 
— Jak wiele za!eżv tu od wiej- 
lu! Ale także: — Jak wiele za­
leży też i od Ciebie!

P.O.MORSKI

NASZE SYLWETKI

Edward Lubaszenko
S ta re g o , z n a n y  z l ic z n y c h  s p e k ­

t a k l i  t e le w iz y jn y c h  1 f i lm ó w ,  o d ­
tw a r z a  r o lę  g łó w n e g o  b o h a te ra  w  
e m ito w a n y m  a k t u a ln ie  s e r ia lu  A n ­
d r z e ja  T i t k o w a  „ U k ła d  k r ą ż e n ia ” .

R o la  d o k to r a  . B o g n a ra  ‘ ‘
p ie rw s z y m  k o n ta k te m

Z w ią z a n y  b y ł  ze z n a n y m  o d  la t  
i  c ie s z ą c y m  s ię  z n a k o m itą  s ła w ą  
te a tre m  s tu d e n c k im  „ K a ła m b a r ” . 
W te d y  w ła ś n ie  p r ó b o w a ł w s z y s t­
k ie g o  co  w ią ż e  s ię  ze scen ą  
w y s tę p o w a ł w  k a b a re c ie ,  g r a ł  w  

n ie  je s t  m o n o d ra m a c h , n ie  s t r o n i ł  te ż  od 
E d w a rd a  e s t ra d y ,  z p io s e n k ą  w k r ó tc e  jed -

L u b a s z e n k l t  m e d y c y n ą . J e g o  d r o -  n a k  z e r w a ł,  b o w ie m  —  ja k  m a w ia  
ga na  d e s k i s c e n ic z n e  p r o w a d z i ła  — n a w e t  n a jw ię k s z e  p o c z u c ie  h u -  
b o w ie m  p rz e z  s tu d ia  m e d y c z n e  — m o r u  m a  s w o je  g ra n ic e . - 
p rz e z  o s ie m  s e m e s tró w  ( c z y l i ,  j a k -  P A T E N T  na a k to r a  o t r z y m a ł  po  
b y  n ie  b y ło ,  c z te ry  ła ta )  s tu d io -  z d a n iu  e g z a m in u  e k s te r n is ty c z n e -  
w a ł w e  w r o c ła w s k ie j  A k a d e m i i  g o  w  w a r s z a w s k ie j P W S T  — te j  
M e d y c z n e j P rz e z  c a ły  je d n a k  czas s a m e j u c z e ln i,  -w  k t ó r e j  k i l k a  la t  
p a s jo n o w a ł s ię  te a t r e m  i u d z ie la ł  " • - -
w  s tu d e n c k im  r u c h u  k u l t u r a ln y m .

Podatek od samochodu
W  M Y Ś L  p rz e p is ó w  o b o w ią z u ją ­

c y c h  w  k r a ja c h  W s p ó ln o ty  E u ro ­
p e js k ie j.  E W G  z a p ro te s to w a ło  p rz e ­
c iw k o  p o b ie ra n iu  od  n a b y w a ją c y c h  
s a m o c h o d y  o só b  p r y w a t n y c h  p o d a t­
k u  w  w y s o k o ś c i 40 p ro c . B e lg o w ie  
p r z y ję l i  p r o te s t  do  w ia d o m o ś c i 1 
z l ik w id o w a l i  te n  p o d a te k . N a  je g o  
zaś m ie js c e  w p r o w a d z i l i  n o w y  — 
o o b ie ra n y  p o d cza s  r e je s t r a c j i  k u ­
p io n y c h  s a m o c h o d ó w . O c z y w iś c ie  w  
w y s o k o ś c i 40 p ro c . w a r to ś c i p o ja z -

Jeszcze jedna piramida
C IE K A W E G O  o d k r y c ia  w  A b u  

S im b e l w re jo n ie  s ła w n y c h  e g ip ­
s k ic h  p i r a m id ,  d o k o n a ła  e k s p e d y c ja  
C z e c h o s ło w a c k ie g o  In s t y t u t u  E g ip to  
l o g i i  N a tr a f io n o  t u t a j  n a  jeszcze  
je d n ą  p ir a m id ę ,  k tó r a  — Jak  w y ­
k a z a ły  b a d a n ia  — je s t  m ie js c e m  

“s p o c z y n k u  K e n tk a u s  — ż o n y  fa r a ­
o n a  N e fe r ir k a r a  z V  d y n a s t i i  t y j ą ­
c e j w X X V  w ie k u  p .n .e .

Gorące źródła 
w Jugosławii
W  Z N A N Y M  ju g o s ło w ia ń s k im  u 

z d r o w is k u  B ra ń s k a  B a n ia  p o ło ż o ­
n y m  n a  p o łu d n iu  S e r b i i  o d k r y to  
g o rą c e  ź r ó d ła  o  te m p e r a tu r z e  w o d y  
d o c h o d z ą c e j d o  100 s to p n i.  N a u ­
k o w c y  c h c ą  je  w y k o r z y s ta ć  d o  o -  
g rz e w a n ia  c ie p la r ń  d o m ó w  m ie s z ­
k a ln y c h  i  in n y c h  o b ie k tó w .  _

T E A T R
F A R S Y W konwencji 
bulwarowej komedii

POMYSŁ TO PRZEDNI! 
Rzadko na scenach teatrów 

dramatycznych jest miejsce na 
wodewil, farsę, komedię. Ga­
tunki te pozostały w cienią 
sztuki o większym ładunku in­
telektualnym. W Polsce tylko 
Warszawa t Łódź mają stale

biernością sugerującą nieudol­
ność, Ezechiel (K. Motylewski) 
połączeniem lokaja z karawa- 
niarzem, Gratin (M. Lekszycki) 
rozbrajającą głupotą i naiwnoś­
cią.

Trzy akty rozgrywane są na 
scenie pudełkowej, szczelnie ż 

sceny dla komedii bultoarawej. trzech stron zamkniętej ściana-
1 — od niedawna — Szczecin. 
Tutejsza Agencja Artystyczna

mi wnętrz mieszczańskiego do­
mu, który przypomina dom roz-

otworzyła ostatnio „Teatr Far- rywki, i sądu. Jan Banucha za-
teatr który przede wszyst­

kim  ma bawić.
Na premierę Aleksander Stro- 

kowski przygotował komedię

proponował dekoracje skromne, 
użytkowe, z tłem agresywnym 
— czerwonym.

Cale przedstawienie dowodzi
Jerzego Waldena wg Feydeau rzetelnej pracy reżysera i zes-
(1862—1921) „Opiekun mojej żo­
ny". Wybór znakomity. Głów-

polu. jest przedstawieniem mi­
łym dla publiczności, a nie obo-

ne motywy w utworze nie wy- jętnym dla aktorskich doświad- 
kraczają poza ogólną wiedzę o 
zmęczonym sobą małżeństwie ł 
tym trzecim. Małżeński trójkąt

czeń.
Dla recenzenta nie ma trud-

należy już do tych stereotypów niejszego zadania, n iż opisanie 
w literaturze t teatrze, które dobrej roztywki. To co napisze, 
zwalniają czytelnika czy widza nie odda nastroju odprężenia,
od innych oczekiwań poza za­
bawą. „Opiekun mojej żony”  nie 
ma moralizować. jego główny 
cel — to zabawa. Zamiast na­
trętnego moralizatorstwa — 
blask i wdzięk, humor z nie­
oczekiwanych qui pro quo, nie­
zwykle perypetie scenicznych 
bohaterów.

STROKOWSK1 zaufał auto­
rom, konwencji dzieła literac­
kiego, . nie chciał przez utuaór 
pokazać więcej, niż to co w nim  
zostało zawarte. Postacie kome­
dii są dostatecznie groteskowe 
poprzez sam tekst i  role im 
przez nie wyznaczone, by trze­
ba je było jeszcze wzbogacać. Z 
dwóch teatrów szczecińskich 
stworzył dla te j sztuki zespól 
pragnący dobrze spełnić swój 
aktorski obowiązek wobec pu­
bliczności i nieźle czujący się w 
tym gatunku. To już wiele. Nie 
ma w tym zespolę aktora, który 
nie bawiłby widza którymś z 
rodzajów komizmu: Miranda (B 
Faiińśka) naśladownictwem je­
żyka inteligencji. Gabriela (N 
Grndnik) grą lękliwej mężatki i 
namiętnej kochanki. Chamncen 
f7.h Witkowski) na dno* end a po­
mysłów, Gaston (A. Gierczak)

wieczornego relaksu w Teatrze 
Farsy, gdzie wybuchy śmiechu 
są częste, a oklaski spontanicz­
ne. Najlepiej, jeśli poprzestanie 
na zachęceniu do udziału w tej 
dobrej zabawie. (k)

S Z C Z E C IŃ S K A  A G E N C J A  A R T Y ­
S T Y C Z N A . T e a t r  F a r s y :  „ O p ie k u n  
m o je j  ż o n y ”  J e rz e g o  W a ld e n a  w g  
G e o rg e sa  F e y d e a u . R e ż y s e ria : 
A le k s a n d e r  S t r o k o w s k l ,  s c e n o g ra ­
f ia :  J a n  B a n u c h a , m u z y k a :  P io t r

W Beskidach
święta na ludowo

B I E L S K O - B I A Ł A .  Z b l iż a ją c e  s ię  
te g o ro c z n e  ś w ię ta  w B e s k id a c h  
spę dza w c z a s o w ic z e  t t u r y ś c i  na  
lu d o w o . O d b y w a ć  s ię  b e d a  a t r a k ­
c y jn e  z a b a w y , k u l i g l  i im p r e z v  z 
b e s k id z k im i p r z e b ie ra ń c a m i,  s k ło d a -  
ia c y m i ś w ią te c z n e  i n o w o ro c z n e  ż y ­
cz e n ia .

T e g o ro c z n e  ś w ię ta  sp ę d z i w  Bes­
k id a c h  o k  88 ty s . w c z a s o w ic z ó w  i 
tu r y s t ó w  k t ó r z y  z n a c z n ie  w c z e ś n ie j 
z a re z e rw o w a li  so b ie  m ie js c a  w  do ­
m a c h  w c z a s o w y c h  s c h r o n is k a c h  i 
s ta c ja c h  tu ry s t y c z n y c h .

n e ) u c
w c z e ś n ie j p o w ie d z ia n o  m u , 
a k to r a  s ię  n ie  n a d a je .

J u ż  ja k o  p e łn o p r a w n y  a k t o r  t r a ­
f i ł  d o  T e a t r u  P o ls k ie g o  w e  W ro c ­
ła w iu ,  z cza se m  p r z e n ió s ł s ię  do 
W s p ó łc z e s n e g o . O b f i tu ją c y m  w  c ie ­
k a w e  r o le  s z e śc iu  la to m  p r a c y  w e  
w r o c ła w s k ic h  te a t r a c h  z a w d z ię c z a  
L u b a s z e n k o  w ie le ,  Jak  sa m  m ó w i,  
„ t a k ż e  i  to , \  t e  n ig d y  n ie  ż a ło w a ł 
d e c y z j i  p o rz u c e n ia  m e d y c y n y ” .

W  1973 r .  z w ią z a ł s ię  z T e a tre m  
S ta r y m  w  K r a k o w ie .  W s p ó łp ra c a  
z J a r o c k im ,  W a jd ą  i  S w in a r s k im  
z a o w o c o w a ła  w k r ó tc e  z n a k o m ity ­
m i k r e a c ja m i.  O s z c z ę d n y  w  ś r o d ­
k a c h  w y ra z u ,  a m im o  to  o g r o m ­
n ie  p r z e k o n y w a ją c y ,  g r y w a ł  L u ­
b a s z e n k o  w  r e p e r tu a r z e  b a rd z o  
r ó ż n o r o d n y m , w  s z tu k a c h  W y s p ia ń  
s k ie g o , Ib s e n a , C z e c h o w a , D o s to ­
je w s k ie g o ,  W itk a c e g o , R ó ż e w ic z a  i 
G r o c h o w ia k a .

L u b a s z e n k o  n ie  m a  u lu b io n y c h  
s z td k  a n i p o s ta c i,  k tó r e  s z c z e g ó l­
n ie  c h c ia łb y  z a g ra ć . W ię k s z o ś ć  r ó l  
w  r e p e r tu a r z e  k la s y c z n y m , a n a ­
w e t  w s p ó łc z e s n y m  — tw ie r d z i  
a k t o r  — z o s ta ła  s p ra w d z o n a  p rze z  
in n y c h .  A k t o r  p o w in ie n  w ię c  dą ­
ż y ć  d o  o s ią g n ię c ia  t r u d n e j  s z tu k i 
„ o p ro w a d z a n ia  w id z a  po  r o l i ” .

D o  p o s ta c i d o k to ra  B o g n a ra  n a ­
b r a l iś m y  ju ż  z a u fa n ia  i u w a ż n ie  
ś le d z im y  je g o  lo s y . W y p a d a  n a m  
te ż  z a c z e k a ć  na  k o le jn e  ro le  te ­
a t r a ln e  te g o  ze  w s z e c h  m ia r  I n te r e ­
s u ją c e g o  a k to r a .  ( K B )  F o to  — C A F

Pół żartem — pół serio

mi-HOROSKOP
17. XII. 1978 r. -  23. X II. 1978 r.

B A R A N  21.3.— 20.4.: N ie  t r u d n e j  p ra c y  
p r z y g o to w u j  ś w ią t  w  p r z y je m n ą ,  
o s ta tn im  d n iu .  Im  w c z e ­
ś n ie j  z a czn ie sz , t y m  
s p r a w n ie j  to  z ro b is z .
P ró c z  o  p o rz ą d k a c h  1 
p o m y ś l o  d o b r y m  n a -

z r o z r y w k ą  le k k ą  i
S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 . il. :
W  r o d z in ie  w  czas ie  
ś w ią t  w a ż n e  w y d a rz e ­
n ie . J e g o  s k u t k i  o b e jm ą  
n ie  t y l k o  b e z p o ś re d n io  
z a in te re s o w a n y c h . N o w e

p o s i łk a c h ,  . „  ( .. .............
s t r o ju .  Z w a ś n ie n i n ie c h  s ię  'z a w c z a ­
su  p o g o d zą . P r z y  w ig i l i j n y m  s to le  u k ła d y  o tw o r z ą  n o w e  p e r s p e k ty w y ,  
t rz e b a  w y m ie n ia ć  u ś m ie c h y , n ie  K t o  p o t r a f i  je  d o s trz e c , p o t r a f i  z 
w y r z u ty ,  n ic h  s k o r z y s ta ć .  P a n ie  S k o r p io n k i ,

B Y K  21.4.— 21.5.: C o  w  z w ła s z c z a  z t r z e c ie j  d e k a d y  z n a k u ,  
t y m  r o k u  n a p s u łe ś , p o w in n y  w  Ś w ię ta  o d p o c z ą ć . M ę -  
cheesz w  p r z y s z ły m  n a -  ż o w ie  s p o d  z n a k u  R a k a  lu b  P a n -  
p r a w ić .  O b y ś  d o t r z y m a ł n y  g o d n ie  i c h ę tn ie  je  z a s tą p ią  w  
p o s ta n o w ie n ia !  E g o iz m  d m u c h a n iu  na  d o m o w e  o g n is k o , 
i b r a k  w y ro z u m ia ło ś c i,  . S T R Z E L E C  23.11.— 21.12.:

to  ź l i  d o ra d c y . N ie  n a r z u c a j o to -  A *  T w ó j  p ro g ra m  ś w ią te c z -
e z e n iu  s w e j o s o b o w o ś c i. J e s t a t r a k -  n y  je s t  s k r o m n y ,  g d y
c y jn a ,  a le  z b y t  z a c h ła n n a . T rz e b a  Y J k  in n i  p r z y g o to w u ją  sza -
po zw o M ć  lu d z io m  u p r a w ia ć  ic h  p o -  J S  le ń s tw a . N ie c h  c lę  to  
le tk a .  Z a u fa j  b l is k im .  M a sz  w  n ic h  ■ *— — — 1 n ie  pe szy . D o p ie ro  „ w y -  
n ie  k o n k u r e n c ję ,  le c z  o p a r c ie .  n i k  c h w a l i  d z ia ła n ie ”  ( ła c iń s k ie ) .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.— 21.6.: J e ś l i  m a sz  b l is k ic h  d a le k o  — z w i-  
K o n ie c  r o k u  to  o k a z ja  j a j  m a n a tk l  1 w  d ro g ę .. S p ra w ić  
d ó  ro z l ic z e ń .  L e k k o -  '  "  '  ‘
m y ś ln e  B l iź n ię ta  — je s t  
ic h  w ie le  — z o b a czą , że 
m o ż n a  ż y ć  a t r a k c y jn ie  

bez n a d u ż y w a n ia  c z e g o k o lw ie k .
C ie k a w o ś ć  ś w ia ta  i  ż y w o tn o ś ć  n ie  
u s p r a w ie d l iw ia ją  b u s z o w a n ia  w  n ie ­
o d p o w ie d n ic h  re jo n a c h .  J e ś l i  w  
p la n a c h  n a  r o k  p r z y s z ły  b y ł y  t a ­
k ie  w y p a d y ,  t rz e b a  je  s k r e ś l ić .

ra d o ś ć  to  w ię c e j,  n iż  b y ć  u ra d o ­
w a n y m

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: Jeszcze  w  ty m  i  
n a s tę p n y m  t y g o d n iu  p o ­
c h ło n ie  c ię  p ra c a  z a w o ­
d o w a  i  s p o łe c z n a . Z e  
n ie  z d ą żysz  k u p ić  p o ­

d a r k ó w  ś w ią te c z n y c h ?  A  c o  w a ż ­
n ie js z e : d o p i ln o w a ć  r o b o ty  czy

O p ró ż n io n e  m ie js c e  w y p e łn ią  in n e  m y s z k o w a ć  p o  s k le p a c h ?  N ie d o s z l i
B l iź n ię to m  ic h  n ie  za-

R A K  22 .6 .-22 .7 .: P rz e ­
s ta ń  r o b ić  z ig ły  w id ły .  
R o d z in ie  n a le ż ą  s ię  p o ­
g o d n e  ś w ię ta . W ie le  
osó b  l i c z y  n a  tw o je  o d ­
w ie d z in y .  Id ź  w s z ę d z ie , 

g d z ie  c ię  - 'O c W k u ją , b ę d z ie s z  b a r ­
d z ie j  z a d o w o lo n y  n iż  z m ę c z o n y . 
P rz y je m n o ś ć , z ro b lą n a  in n y m ,  je s t 
z r o b io n a  s o b ie .

L E W  23 .7 .-23 .« .: J e ś li 
z a p ro s iłe ś  g o ś c i na  ś w ię ­
ta ,  l ic z  że m o g ą  zo s ta ć  
l  na  N o w y  R o k . O p ró c z  
Jed zen ia  i  s p a n ia  p r z y ­
g o tu j  b i l e t y  d o  k in a  ł  

z a p la n u j p ó jś c ie  n a  w y -te a t r u ,
s ta w ę  i  d o  m u z e u m . T r a f n ie  w y b r a -  _________ . .  . .

Im p r e z y  u c ie s z ą  p rz y je z d n y c h  s ię  l i c z y ć  z p o n u rą  m in ą  p o d  e h o -

o b d  a ro w a  n i  w y b a c z ą  s p ó ź n ie n ie . P o  
N o w y m  R o k u  b ę d z ie  w ię k s z y  w y ­
b ó r  i  czas d o  n a m y s łu .

W O D N IK  21.1— 18.2.: 
P ro b le m  je s t  t r u d n y ,  a 
d e c y z j i  n ie  sp o só b  na 
d łu g o  o d k ła d a ć .  M im o  
to  n ie  r e z y g n u j  z n a ­
m y s łu  i  k o n s u l ta c j i .  

L e o ie .j p o w o li  m ie r z y ć ,  n iż  s z y b k o

R Y B Y  19.2.— 20.3.: N ie ­
s p o d z ie w a n ie  u ja w n io n ą  
p r z y k r ą  s p ra w ę  u d a  s ię  
ę h y b a  d o  ś w ią t  ro z ­
s t r z y g n ą ć , n a w e t  u zn a ć  
za n ie b y łą .  C z y  p r z y ­

w r ó c i  t o  R y b o m  o o g o d n y  n a s t r ó j?  
Ic h  r e a k c je  są na  o g ó ł s i ln ie js z e  od  
b o d ź c ó w  i  t r w a ją  d łu g o .  T rz e b a

g o s p o d a rz y .
P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: D o ­
tą d  n ie d o c e n ia n y  p r z y ­
ja c ie l lu b  d a ls z y  k r e w ­
n y  s ta n ie  n a  w y s o k o ś c i 
z a d a n ia . W  t r u d n y m  
m o m e n c ie  o k a ż e  cd n ie -  

p o m o c . J e g o  g e s t z b l iż y  
t r w a łe .  W z b u d z i

in k ą ,  n ie s te ty !

t

IR E N A  K A C P E R

o c e n io n ą  
w a s  n a
z d ro ś ć  i n ie z a d o w o le n ie  In n e j  oso ­
b y .  N ie  o d p o w ia d a j n a  w y m ó w k i.  
Ś w ię ta  c h y b a  p rz e rw ą  passę p r z y ­
k r y c h  ro z m o w  A  w  n o w y m  r o k u  
— n o w e  ż y c ie .

W A G A  24.9.— 23.10.: R e ­
z e r w u a r  t w o ic h  s i ł  n ie  
je s t  n ie w y c z e r p a n y .  C o 
z u ż y je s z  w  d z ie ń , te g o  
z a b r a k n ie  w ie c z o re m . 
Z m ę c z o n y , r e z y g n u je s z  

z z a p ro s z e ń . C h c ia łb y ś  z m ie n ić  
p ra c ę  n a  lż e js z ą , a le  p r o p o z y je  są 
n ie c ie k a w e . N ie  m y ś l  o  t y m  p rz e z  
Ś w ię ta . W y p o c z ę ty  i  „ w y h a s a n y ” , 
m o że  z n a jd z ie s z  sp o s ó b  p o g o d z e n ia

Krzyżówka nr 50
P O Z IO M O : 1. D z ie s ię ć  d n i.  4. J e ­

z io r o  w  p łn .  c zę śc i W ie lk ie j  B r y ­
t a n i i .  6. D z ik i  - p ie s  a u s t r a l i j s k i .  
7. G ru b e  p o w ro z y .  8. R ó w n e le g ło -  
b o k .  10. K a r t a  p i ją c a  w s z y s tk ie  i n ­
n e . 11. P a s te rz  o w ie c , k tó r e m u  po ­
d le g a ją  ju h a s i .  12. Z n a w c a . 15. P ła z  
z im n o w o d n y ,  o g o n ia s ty .  17. J e d n o ­
s tk a  w o js k a  r z y m s k ie g o .  19. K r a i -  

s t r o n a .  20. K r a in a  h is to r y c z n a

P O Z IO M O : h ip o p o ta m , o d m a ,
a w a l,  m a d a p o lá n , osa , k o k ,  r u d a , 
b i la ,  a rk e b u z ,  e ta n , s to k ,  k u s to s z , 
o p u s t ,  b a n a n , a k r ,  a k t ,  k r a n ie c ,  
O s a k a , z a le w , O n e g a .

P IO N O W O : In d u s ,  c h a m , R o m a n , 
p o lo n , im a m , b r a w o ,  „ A id a ” , a w iz ,

w  p in .  W ło s z e c h . 22. O k r z y k i ,  o k la s -  a r m a to r ,  k a n ty n a ,  A r g u s ,  te s t,  
b u rs a , k u r k ą ,  s t r a w n e ,  O b , z n ic z , 
k a s ta , k r e d a ,  irg a .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  K .  M a c ie jo w s k a  — S z c z e c in , 
u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  26/3, B .  K a r ­
w a c k a  — M rz e ż y n o  G r y f ic k ie ,  u l.  
S ło n e c z n a  27/1 i B . M u s z y ń s k i — 
S z c z e c in , u l .  K r a s iń s k ie g o  93/63.

N a g ro d y  d ó  o d e b r a n ia  w  r e d a k ­
c j i ,  i i i  p .. p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  p o c z tą .

k i .  25. R o ś lin a  w a r z y w n a  o  J a d a l­
n y c h  l iś c ia c h .  27. A b e c a d ło . 28. D łu ­
g i,  w lo k ą c y  s ię  o g o n  s u k n i.  30. 
S to p ie ń  w o js k o w y  w  s u ł ta ń s k ie j  
T u r c j i .  32. N ie  p r a w a  — n p . n o g a , 
rę k a . 33. M a r k a  p o ls k ic h  s a m o c h o ­
d ó w  c ię ż a ro w y c h . 34. U tw ó r  m u ­
z y c z n y  n a  d z ie w ię ć  in s t r u m e n tó w .  
35. M ia s to  w  p łd .  c zę śc i P ó łw y s p u  
A ra b s k ie g o .  36. D z ie rż a w a . .

Teatr ogromny
Hosseina

T R A G IC Z N E  d z ie je  E s m e ra ld y  i 
Q u a s im o d a  n ie je d n o k r o tn ie  ju ż  s ta ­
n o w i ły  te m a t  m n ie j  l u b  w ię c e j  u -  
d a n y c h  f i lm ó w .  W id o w is k o  t e a t r a l ­
n e , k tó r e  na  p o d s ta w ie  p o p u la r ­
n e j  p o w ie ś c i W . H u g o  z a p re z e n to ­
w a n o  w  p a r y s k im  P a ła c u  S p o r tu ,  
je s t  p r z e d s ię w z ię c ie m  b e z p re c e d e n ­
s o w y m . T w ó r c a  s p e k ta k lu ,  z n a n y  
a k t o r  i  re ż y s e r  R o b e r t  H o s s e in , 
m a  ju ż  w p r a w d z ie  n a  s w y m  k o n ­
c ie  w y s ta w ie n ie  w  ty m ż e  p a ła c u  
„ P a n c e r n ik a  P o t io m k in a ” , a le  j e ­
g o  o s ta tn ia  in s e n tz ą c ja  ro z m a c h e m , 
z a a n g a ż o w a n ie m  ś r o d k ó w  i  ob sad ą  
a k to r s k ą  z n a c z n ie  g o  p rz e w y ż s z a . 
N ie z m ie n n ą  d la  w s z y s tk ic h  20 o b ra  
z ó w  d e k o r a c ją  je s t u s ta w io n a  w  
g łę b i  o lb r z y m ie j  s c e n y  p o tę ż n a  m a ­
k ie ta  k a t e d r y  N o tr e -D a m e ; w p r a w ­
d z ie  o  p o ło w ę  m n ie js z a  o d  p r o to ­
ty p u ,  a le  o d w o rz o n a  z n ie z w y k łą  
d o k ła d n o ś c ią . Z a jm u je  on a  o k . 700 
m e t r ó w  k w a d r a to w y c h  p o w ie r z c h n i 
s c e n y . S c e n a r iu s z  s p e k ta k lu  p o k r y ­
w a  s ię  w  z a sa d z ie  z p o s z c z e g ó ln y ­
m i r o z d z ia ła m i p o w ie ś c i,  a le  r e ż y ­
s e r  u z u p e łn i ł  go , z re s z tą  n ie  n a ­
r u s z a ją c  w ła ś c iw e j  a k c j i ,  k i lk o m a  
e fe k ta m i,  n a w ią z u ją c y m i do  w s p ó ł­
cze sn o śc i.

A ż  c z te ry  d u że  p r z e d s ię b io rs tw a  
z a in w e s to w a ły  z n a c z n e  ś r o d k i  w  
tę  s c e n ic z n ą  w iz ję  d z ie ła  H u g o . 
H o s s e in  tw ie r d z i ,  że Jed n o cze śn ie  
u r z e c z y w is tn i ł  aż t r z y  s w o je  p r a g ­
n ie n ia :  o d  m ło d o ś c i m a r z y ł  o ta ­
k ie j  w ła ś n ie  in s c e n iz a c ji  s w e j u lu ­
b io n e j  p o w ie ś c i,  n a  k i l k a  m ie s ię ­
c y  z a p e w n i ł  p ra c ę  k i lk u s e t  l u ­
d z io m , w ś ró d  n ic h  125 a k to r o m , 
w re s z c ie  -  p r z y b l iż y ł  n a js z e rs z y m  

w id z ó w  n ie ś m ie r te ln e  d z ie -

P IO N O W O : 1. G r u b y  k o c ,  u ż y ­
w a n y  z w y k le  Ja ko  o k r y c ie  n a  k o ­
n ie .  2. M ie js c e  w  ś w ią t y n i  g re c ­
k ie j ,  g d z ie  p rz e c h o w y w a n o  ś w ię ­
to ś c i,  d o s tę p n e  t y l k o  k a p ła n o m , 
3. Z r ę c z n y  p o d s tę p . 4. A u re o la .  5. 
U tw ó r  e p ic k i  s ta n o w ią c y  o p r a c o ­
w a n ą  k r o n ik ę  d z ie jó w  J a k ie g o ś  r o ­
d u . 7. J e d e n  z m ie s ię c y . 9. Z a ro s t 
po o b u  s tr o n a c h  tw a r z y .  12. Z b ie g  
s p rz e c z n y c h  o k o l ic z n o ś c i.  13. O k re s  
w  d z ie ja c h  lu d z k o ś c i 14. P is e m n e  
o p ra c o w a n ie  Ja k ie g o ś  z a g a d n ie n ia . 
!6 . C zęść u b r a n ia .  18. U b ió r  k a ­
p ła ń s k i.  21 R z e k a  w  Z S R R , p r a ­
w y  d o p ły w  W o łg i.  23. B r a t  K a in a .
24. P r z e w ie w n y  d o m e k  w  o g ro d z ie .
25. S z ó s ty  s to p ie ń  g a m y . 26. S u b ­
s ta n c ja  z g lo n ó w  m o r s k ic h  s to so ­
w a n a  Ja ko  p o ż y w k a  d o  h o d o w l i  
d r o b n o u s t ro jó w .  28 W a g a  o p a k o ­
w a n ia  to w a r u .  29 G a z  s z la c h e tn y , 
b e z w o n n y  i  b e z b a r w n y .  31. O k r ę t ,  
na  k t ó r y  w e d łu g  B i b l i i  s c h r o n i ł  
s ię  N oe .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
o o d  a d re s e m  r e d a k c j i  p i H o łd u  
P r u s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w
t e r m i n u  1 0 -d m o -w m .-  z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  50” .
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Pozbycie się kopii było sprawą stosunkowo prostą ze 

względu na to, że nie posiadały one tożsamości i  oso­
bowości prawnej. Tym niemniej, orzeczeniem Naj­
wyższego Trybunału, zostały one uznane za pełno­
prawne osoby fizyczne i  tym samym fakt likwidacji 
ko-pii traktowany jest jakti morderstwo z premedyta­
cją".

— Teraz rozumiesz? — uśmiechnął się Mark.
— Nasz przyjaciel Cyryl był wówczas bliskim  

współpracownikiem Ordena. Tyle, że był dość sprytny, 
by wymknąć się sprawiedliwości. Ale umiejętności za­
chował do dziś. Był specjalistą od partenogenetyczne- 
go rozwoju żeńskich komórek rozrodczych. Zrobił na 
tym niezły majątek...

— Może byś wspomniał o aferze z syntetycznymi 
narkotykami, w dwa tysiące sto trzydziestym? — od­
gryzł się Cyryl. —  Ty też byłeś zdolnym chemikiem.

— Więc Sandra... jest kopią? — wyjąkałem.
— Sandra — to nazwa modelu. Wyhodowałem ta­

kich kilkanaście egzemplarzy. Wszystkie nazywają się 
,,Sandra” , Tu jest duży popyt na dziewczynki. Oprócz 
modelu „Sandra", były jeszcze „Gracje", „ M arylin” , 
„Margarity” ... Ale „ Sandry”  były najbardziej udane...

— Kto byl oryginałem? — zerwałem się, stając 
przed Cyrylem. Cofnął się, trochę przestraszony.

— Różne dziewczyny, z miasta...
— Ale ta... z której... pochodzi Sandra, kim  była?
— Usiądź. O co ci chodzi? — Mark odciągnął mnie 

od Cyryla.
— Zaraz ci odpowiem -—wtrącił Cyryl — pamiętam

tę dziewczynę...
— Kiedy to było?
— Da tono Może ze dioadzieścia lat temu. Tutaj nie 

bawiłem się w przyspieszenie rozwoju. Klienci brali 
małe dziewczynki, na wychowanie... One są wszyst­
kie normalnie rozwinięte, umysłowo i fizycznie. Prze­
cież, w tym świecie, przy braku kobiet, taki proceder 
nabiera cech pozytywnych... Musisz to przyznać...

— Więc kim była ta dziewczyna? Co się z nią ¡da­
ło?

149
— Spotkałem ją na jednym z dolnych poziomów, 

niedaleko stąd. Chyba zabłądziła w nieznanym tere­
nie bo znalazłem ją zagłodzoną i w stanie kompletne­
go wyczerpania. Była tutaj ze dwa tygodnie, gorącz­
kowała, majaczyła... Pamiętam, że plotła jakieś non­
sensy... Potem, gdy odzyskała siły, zniknęła nagle któ­
regoś dnia. Nie szukałem jej, nie widziałem więcej. 
Miała wtedy około dwudziestu lat, teraz miałaby pew­
nie ze czterdzieści. Może jest jeszcze w mieście, a mo­
że już na przedmieściach... Zostało mi po mej trochę 
komórek, pobranych jeszcze w czasie jej choroby. Nie 
wszystkie wykorzystałem, mam jeszcze mały zapas. 
Jeśli ci na tym zależy, mogę wyhodować dla ciebie 
jedną kopię, ale to trwa parę miesięcy, a potem je­
szcze ze dwa lata, żeby stała się dojrzałą kobietą... 
Więc może lepiej poszukaj w mieście, tam powinno 
być kilkanaście egzemplarzy, mniej więcej dwudzie­
stoletnich... Teraz wszystko stało się jasne... Yetta by­
ła tutaj. Była dioadzieścia lat temu! Wyszła z cylin­
dra, może nie po raz pierwszy, lecz nie udało się je j 
wydobyć samodzielnie na powierzchnię miasta...

Na ileż cierpień naraziłem tę dziewczynę! Co stało 
się z nią później? Czy udało się je j dowiedzieć czego­
kolwiek o nas — o tym, że nie powróciliśmy jeszcze 
z Dżety? Wątpliwe, by ktoś mógł ją wówczas o tym 
poinformować. Cyryl nie przywiązywał wagi do tego. 
co mówiła, biorąc jej słowa za majaczenie w gorącz­
ce...

Czy wróciła do cylindra? Może nie udało się jej 
tam trafić.'.. Może została w mieście...

A Sandra była jej córką — kopią, wyhodowaną bez 
udziału męskiej komórki rozrodczej, co dawało gwa­
rancję identyczności z oryginałem... Była jedną z wie­
lu je j córek, doskonale podobnych do niej, rozsianych 
po tym mieście...

To dlatego znalazłem Sandrę Wśród nielicznych ko­
biet w tym -mieście, prawdopodobieństwo spotkania 
wreszcie jednej z kopii modelu „ Sandra" było bardzo 
prawdopodobne. ,

Teraz dopiero dotarło do mnie. że Sandra, którą 
przyłapałem na erotycznych harcach z mieszkańcami 
miasta mogła być, a nawet na pewno była, inną oso­
bą... Czy jednak miało to jakieś znaczenie? Czy ta 
„moja" Sandra, wychowana tutaj od dziecka, mogła 
posiadać mną mentalność inne obyczaje? A może., po­
kochała mnie naprav:dę? Może chciała zostać tylko ze 
mna? Nie! Trudno przypuszczać, by w je j umyśle na­
rodziła się nagła myśl, że można być zawsze z jednym 
tylko mężczyzną. Przywykła do obowiązującego tu 
obyczaju... Naioet. gdybym miał być je j szczególnie 
bliski, nie widziałaby powodu, aby zaniechać kon­
taktów 'z innymi. Tutejsi mężczyźni także me odczu­
wali zapewne. nie dającej się tu od dawna realizować 

chęo posiadania kobiety wyłącznie dla siebie...
(Ciąg dalszy nastąpi)
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W  niedzielę na ringu w  Pionkach Wybteramy najlepszych sportomów I trenerów

Gzy pięściarze Stali Stocznia 
wywalczą I liną?

turn ie ju  „G ryfa”  kiedy to 
błyskawiczny sposób znokauto­
wał dwóch ówczesnych kadro­
w i ozów J. Krampę i R. Witka. 
Poza wymienionymi w skład 
kadry Widzewa wchodzą nastę­
pujący zawodnicy: J. Stefań- 

SPORY sukces odnotowali bokserzy Stali Stocznia, którzy ski, Cz. Jakman, J. Bogdański, 
walcząc w drugiej grupie I I  lig i zajęli pewnie pierwsze z. Snopek, M. Przybylski, J. 
miejsce — dające szanse ubiegania się o awans do ekstrakla- Wnęk, W. Kwaipis, S. Hafka, T. 
sy. Czy szczecinianie ją wykorzystają? Przekonamy się już w Jończyk, J. Hartliński, J. Sob- 
niedzielę. Na drodze do zrealizowania celu stoi podopiecznym czak, J. Smigulski, H. Petrich, 
trenera J. Jaszczura zespół Widzewa Łódź — zwycięzca IV  Cz. Jagiełło.
grupy. Oprócz pięściarzy Widizewa
DO konfrontacji sił pomiędzy uznanych już nazwiskach. War- i  Stali Stocznia o awans do 

tym i drużynami dojdzie na rin - to wspomnieć tu choćby o J. ekstraklasy ubiegać się będą 
gu w Pionkach koło Radomia. Prochoniu, A. Kolasińskim czy zwycięzcy grupy I  i I I  tj. Car- 
Pojedynek stoczniowców z ło- J. Reszpondku. Ten ostatni zna- bo Gliwice oraz Wybrzeże 
dzianami, prowadzonymi od czte ny jest szczecińskiej publicz- Gdańsk, 
rech lat przez trenera W. To- ności ze swych występów na (jk)
maszewskiego, można traktować 
jako rewanż. Rok temu bo­
wiem, w Kaliszu, podczas tu r­
nieju, który miał wyłonić I - l i-  
gowca, bokserzy Stali Stocznia 
ulegli Widzewowi 7:13. Zwycię­
stwo to jednak nie zagwaran­
towało łodzianom awansu gdyż 
w decydującym meczu ulegli 
Stali Rzeszów. Jak będzie tym 
razem trudno przesądzić. Jedno 
jest pewne, że stalowcy stoją 
przed bardzo trudnym zada­
niem, tym bardziej, że wyje­
chali do Pionek w osłabio­
nym składzie. Brak dwóch kla­
sowych pięściarzy K. Pierwie- 
nieckiego i A. Kuskowskiego, 
którzy leczą kontuzje, mówi 
sam za siebie. Mimo to jednak 
szczecinianie nie stoją z góry na 
straconej pozycji. Znając ich 
ambicję i wolę walki wydaje 
się, że wywalczenie awansu jest 
realne.

Wśród przyszłych przeciwni­
ków bokserów Stali Stocznia I S t a r g a r d

znajduje się k ilku  pięściarzy o 1 G o d z . 18 —  s a la  T e c h n ik u m  Bu-

Imprezy sportowe

Dziennikarze z radia
głosują na A. Mąkowskiego
CODZIENNA poczta przynosi 

nam p lik listów z kuponami 
plebiscytu na 10 najlepszych 
sportowców i trzech najlep­
szych trenerów Ziemi Szczeciń­
skiej w 1978 r. Z każdym 
dniem kuponów przybywa. Gło­
sowanie trwa. Przypominamy, 
że ostatnie kupony można wy­
syłać 20 grudnia.

W trakcie kampanii plebiscy­
towej przeprowadzamy ankietę. 
Dziś głos zabierają dziennika­
rze Rozgłośni Polskiego Radia

S O B O T A d o w la n e g o  p r z y  u l .  C e g la n e j —
-m e cz  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m i ­
s t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j ,  B łę k i t n i  - -  A Z S  A W F  
G o rz ó w .

G o d z . 10.30 — h a la  W D S  — m ię d z y ­
n a r o d o w y  t u r n i e j  b o k s e r s k i  j u ­
n io r ó w ,  w a l k i  p ó ł f in a ło w e .

G o d z . 15 —  s a la  S P  10 p r z y  u l .  K a -
z łm ie rz a  K r ó le w ic z a  —- m e c z  k o -  Ś W IN O U J Ś C IE  
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j ,  G o d z . 19 — s a la  L O  p r z y  u l .  N le -  
P o l i t e c h n ik  —  K o tw ic a  K o lo -  d z ia lk o w s k ie g o  — m e c z  s ia tk ó w -  
b rz e g . k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  k ła -

G o d z . 16 — h a la  W O S T iW  p r z y  u l .  s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j ,  F lo ta  
N a r u to w ic z a  — r o z g r y w k i  p i ł k i  —  W Z G S  S u lę c in ,  
r ę c z n e j j u n io r ó w  m ło d s z y c h  o  
m is t r z o s tw o  o k r ę g u .  N IE D Z IE L A

G o d z . 17 —  h a la  W D S  —  m e c z  k o ­
s z y k ó w k i  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  G o d z . 10 —  s a la  S P  10 p r z y  u l .  K a ­
l l  l i g i ,  O g n iw o  —  A Z S  Z ie lo n a  z im ie r z a  K r ó le w ic z a  —  r e w a n ż o -
G ó ra .

G o d z . 19 —  h a la  W D S  —  m e c z  k o ­
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j ,  
P o g o ń  —• O r k a n  Ś ro d a  W ie lk o ­
p o ls k a .

w y  m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  
o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o ­
je w ó d z k ie j ,  P o l i t e c h n ik  —  K o t ­
w ic a  K o ło b rz e g .

G o d z . 10.30 — h a la  W D S  —  m ię d z y ­
n a r o d o w y  t u r n i e j  b o k s e r s k i  Ju­
n io r ó w ,  w a lk i  f in a ło w e .

G o d z . 11.30 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  
r ę c z n e j j u n io r e k  m ło d s z y c h  o  
m is t r z o s tw o  o k r ę g u ,  K u s y  — J u -  
v e n ia .

G o d z . 13.50 —  h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u t o w ic z a  —  m e cze  p i ł k i  
r ę c z n e j  s e n io r ó w  o  m is t r z o s tw o  
o k r ę g u .

G o d z . 15.30 —  h a la  W D S  —  r e w a n ­
ż o w y  m e c z  k o s z y k ó w k i  k o b ie t  
o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i ,  O g n iw o  
A Z S  Z ie lo n a  G ó ra .

S T A R G A R D

G o d z . 10 —  s a la  T e c h n ik u m  B u d o ­
w la n e g o  p r z y  u l .  C e g la n e j —
m e c z  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m i ­
s t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j ,  B łę k i t n i  — A Z S  A W F  
G o rz ó w .

Ś w i n o u j ś c i e

G o d z . 11 —  s a la  L O  p r z y  u l .  N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o  —  r e w a n ż o w y  
m e c z  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m i ­
s t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j ,  F lo ta  —  W Z G S  S u lę ­
c in .

PLEBISCYT
na

10 NAJLEPSZYCH 
SPORTOWCÓW 

I  3 NAJLEPSZYCH 
TRENERÓW 

Ziemi Szczecińskiej 
w roku 1978

Zawodnicy:

t r z e c h  n a j le p s z y c h  t r e n e r ó w .  A 
o to  u s ta lo n a  p rz e z  n ie g o  l is ta :  

Z A W O D N IC Y
1. R o m u a ld  S z a m k o lo w ic z
2. J e rz y  S iu d y

3— 1. H e n r y k  i  M a r iu s z  T rz c iń s c y
5. A n d r z e j  M ą k o w s k i
6. Iw o n a  W e jk s z a
7. M a r e k  K o w a lc z y k
8. R y s z a rd  C z e r w iń s k i
9. A d a m  P r o k u le w ic z  

10. J a n u s z  B rz o z o w s k i
T R E N E R Z Y

1. A n d r z e j  K o b y l iń s k i
2. W a ld e m a r  O s ta te k
3. Z y g m u n t  J a k u b ik  

G L O S O W A N IE  T R W A
_  _  A  W IĘ C  t r w a  g lo s o w a n ie . C zy -

W  Szczecinie i  szef Aeroklubu t e ln lc y  w y p e łn ia ją c  k u p o n y  o d d a -  

Szczecińskiego. Koledzy z radia
przysłali nam aż dwie listy, wołane przez komisje plebiscytowe 
Pierwszą ustalił zespół działu zespoły będą obliczać głosy. Wy- 
sportowo-turystycznego, drugą ¡¡j“  ^  ¿ S ja ln il 
Studio Bałtyk. W obu listach imprezie.
na pierwszym miejscu figuruje zapraszamy do udziału w piebi- 
kolarz polickiego Chemika, An- scycie* T R>
drzej Mąkowski, mistrz Polski 
w kolarstwie przełajowym i  V II 
zawodnik tegorocznych MS w 
kolarstwie przełajowym. Nato­
miast na pierwsze miejsce 
wśród trenerów wpisano na obu 
listach nazwisko mgr Jerzego 
Troszczyńskiego, trenera p ły ­
waków Stali Stocznia. A oto 
listy ustalone przez dział spor­
towo-turystyczny PR w Szcze­
cinie:

Z A W O D N IC Y  
1. A n d r z e j  M ą k o w s k i  

2—3. H e n r y k  i  M a r iu s z  T r z c iń s c y
4. Iw o n a  W e jk s z a
5. A d a m  P r o k u le w ic z
6. L e s z e k  W o ls k i
7. J a n u s z  B rz o z o w s k i
8. H e n r y k  W a w ro w s k l
9. R y s z a rd  C z e r w iń s k i 

10. J e r z y  S iu d y
T R E N E R Z Y

1. J e rz y  T r o s z c z y ń s k i
2. Z y g m u n t  J a k u b ik
3. A n d r z e j  K o b y l iń s k i

STUDIO BAŁTYK typuje: ,
Z A W O D N IC Y

1. A n d r z e j  M ą k o w s k i
2. Iw o n a  W e jk s z a
3. H e n r y k  W a w ro w s k i
4. J a n u s z  B r z o z o w s k i 

5— 6. H e n r y k  i  M a r iu s z  T r z c iń s c y
7. A d a m  P r o k u le w ic z
8. J e rz y  S iu d y
9. R y s z a rd  C z e r w iń s k i

10. A n to n i  K u s k o w s k i
T R E N E R Z Y

1. J e r z y  T ro s z c z y ń s k i
2. Z y g m u n t  J a k u b ik
3. W a ld e m a r  M o s b a u e r

A E R O K L U B  S T A W IA  N A  
R . S Z A M K O Ł O W IC Z A

P O  R A Z  p ie rw s z y  n a  l is ta c h  p le ­
b is c y tu  „ K u r i e r a  S z c z e c iń s k ie g o "  
z n a la z ło  s ię  n a z w is k o  p i lo ta  szy ­
b o w c o w e g o . R o m u a ld  S z a m k o ło -  
w łc z  u z y s k a ł  w  ty m  r o k u  sze re g , 
b a rd z o  d o b r y c h  w y n ik ó w  —  p is z e  
k ie r o w n ik  A e r o k lu b u  S z c z e c iń s k ie ­
go  p p łk  p i ł .  A n to n i  B e d n a r e k .  —
M . in .  Ja ko  p ie rw s z y  s z c z e c iń s k i 
p i l o t  s z y b o w c o w y  p r z e le c ia ł  tra s ę  
t r ó j k ą t a  o o b w o d z ie  p o n a d  500 k m .
W  l is to p a d z ie  b r .  R . S z a m k o lo w ic z  
o t r z y m a ł  t y t u ł  M is t r z a  S p o r tu  w  
s z y b o w n ic tw ie .  Z o s ta ł ta k ż e  p o w o ­
ła n y  d o  k a d r y  n a r o d o w e j.

P p łk  p i l .  A .  B e d n a r e k  w y ty p o ­
w a ł  10 n a j le p s z y c h  s p o r to w c ó w  i

1 . ------------------------- (10)

2 . ------------------------- (9)

3 . ------------------------ (8)

i . ------------------------- (7)

5 . ------------------------- (6)

6 . ------------------------- (5)

T .------------------------- (4)

8 . ------------------------ (3)

9 . ------------------------- (2)

10.------------------------- (1)

Trenerzy:

1 . ------------------------ (3)

2 . -------------------------- (2)

(1)

Imię 1 nazwisko — — ------

„Magnolie;" dookoła Islandii110*
Z  W IC K  w y c h o d z im y  z p o m y ś l­

n y m  p rą d e m  p ły w o w y m  ł  w ia ­
t r e m  o d  r u f y .  M o rz e  P ó łn o c n e  p o ­
w i t a ło  n a s  s ło ń c e m , s ła b y m  w ia ­
t r e m  i  m a łą  fa lą .  W ia t r  p o w o l i  
s ia d a  i  s k rę c a  n a  p r z e c iy m y .  N a ­
s tę p n e g o  d n ia  p o g o d a  be z  z m ia n ,  
m im o  że  b a r o m e t r  o p a d ł  o  17 ra m  
n a  d o b ę .

T r z y  r a z y  p o k a z u ją  s ię  d e l f in y ,  
k tó r e  są w y ją t k o w o  le n iw e .  W  sa ­
m o  p o łu d n ie  m a m y  r z a d k ie g o  goś­
c ia  —  ś m ia łą  fo k ę ,  k tó r a  z z a in te ­
re s o w a n ie m  o p ły w a  J a c h t d o o k o ­
ła  w  o d le g ło ś c i o k .  10 m e t r ó w .  C o 
k i l k a  m e t r ó w  w y n u r z a  s ię  i  w y ­
s ta w ia  n o s  j a k  p e ry s k o p . P o  p o ­
łu d n iu  o ta c z a  J a c h t s ta d o  d e l f i ­
n ó w ,  k tó r e  n a  p o ż e g n a n ie  M o rz a  
P o m o c n e g o  u r z ą d z a ją  w s p a n ia łe  
p o k a z y .  B y ły  to  n a jb a r d z ie j  e fe k ­
to w n e  p o p is y  t y c h  z w ie r z ą t  w  c a ­
ł y m  re js ie .  P ły w a ły  w  p o je d y n k ę ,  
d w ó jk a m i,  a n a w e t  t r ó j k a m i ,  b y ­
ł y  s k o k i  n a d  w o d ą  ł  w  g ó rę . W i ­
d o w is k o  t r w a ło  p o n a d  g o d z in ę .

17 s ie r p n ia  n o tu je m y  r e k o rd o w y  
p r z e lo t  d o b o w y  r e js u  146 m i l .  N a  
h o r y z o n c ie  c o ra z  w ię c e j  s ta tk ó w .  
P ły n ą  w  n a s z y m  k ie r u n k u  b ą d ź  
k o n t r k u r s e m .  W id o c z n y  z n a k , że z b l i  
ża s ię  S k a g e r r a k  i  k o le jn a  cze k o ­
la d a  d o  w y g r a n ia .  O  02.15 J a n  
I d e n t y f i k u je  le k k o  z  le w e j  o d  k u r ­
s u  n o r w e s k ą  la ta r n ię  L is ta ,  o d le ­
g ło ś ć  , o k d ło  20 m i l .  P ły n ie m y  n a  
m o ty la  w z d łu ż  n o r w e s k ic h  b r z e ­
g ó w , fa la  s y s te m a ty c z n ie  r o ś n ie , 
a ja c h te m  k o ły s z e , z b u r t y  n a  b u r ­
tę .  Z r z u c a m y  g r o ta ,  z o s ta w ia m y  
g e n u ę  i  s ta w ia m y  n a  d r u g im  s z ta -  
g u  fo k a .  P r z e c h y ły  m a le ją ,  a s te ­
r o w a n ie  s ta je  s ię  ła tw e  i  p r z y -

Je m n e . J e s t s ło n e c z n ie  1 c ie p ło .  T a  
re la k s o w a  ż e g lu g a  u d z ie la  s ię  c a ­
ł e j  z a ło d z e . C o ra z  c z ę ś c ie j i  w ię c e j  
m ó w i  s ię  o  z a k o ń c z e n iu  r e js u ,  o 
d o m u  ł  r o d z in ie .  N ie k tó r z y  w s p o ­
m in a ją  o  p r a c y .  Jeszcze  te g o  sa ­
m e g o  d n ia  o  23.50 id e n ty f ik u je m y  
d u ń s k ą  la t a r n ię  S k a g e n  W , k tó r ą  
m i ja m y  p o  4 g o d z in a c h .  W p ły w a ­
m y  n a  K a t te g a t  p r z y  la ta r n io w c u  
S k a g e n . Z a p o w ia d a  s ię  k o le jn y  
p ię k n y  d z ie ń , n a jg o rs z e  d la  n a s , 
że  s ia d a  w ia t r .  S t o im y  p r a w ie  w

3 k a b l i .  N a s z e  w y s i ł k i  n iw e c z y  
m a k s y m a ln ie  s i ln y ,  p r z e c iw n y  p r ą d  
5 w ę z łó w  o ra z  w y p ły w  w ó d  z B a ł­
t y k u .  M y  r ó w n ie ż  m u s ie l iś m y  o d ­
c z u ć  s k u t k i  n ie ty p o w e g o  la ta  w  
P o ls c e . R a z e m  z n a m i h a ls u je  s ię  
d u ż y  p o ls k i  ja c h t .  N a  p r z e c iw n y c h  
k u r s a c h  m i ja m y  s ię  b l is k o  s ie b ie . 
T a k ,  t o  s /y  „ T o r n a d o ”  z  G d y n i,  
k t ó r y  w ra c a  z O p e r a c j i  Ż a g ie l  w  
O s lo . 21 s ie r p n ia  o  16.18 m ija m y  
g łó w k i  w e jś c io w e  K o p e n h a g i.  J u ż  
s tą d  w id a ć  w e jś c ie  d o  b a s e n u  ja c h -

P o o / r
m ie js c u .  P rz e z  12 g o d z in  z r o b i l iś m y  
z a le d w ie  13 m i l .  N a  ro z s ło n e c z -  
n io n y m  m o r z u  p e łn o  s ta t k ó w  i  
ja c h tó w ,  k tó r e  p ły n ą  n a  s i ln ik u .  
M y  s to im y  i  c ie r p l iw ie  c z e k a m y  
n a  w ia t r .

20 s ie r p n ia  o g o d z in ie  22.C0 je ­
s te ś m y  n a  w y s o k o ś c i s z w e d z k ie j 
l a t a r n i  K u l łe n .  L a ta r n ia  s to i  n a  
w y s o k im  b rz e g u , k t ó r y  d a le k o  s te r ­
c z y  w  m o r z u .  W ia t r  tę ż e je  d o  5 s t .  
B e a u fo r ta  a le  n ie  z m ie n ia  k ie r u n ­
k u  1  w ie j ć  d o k ła d n ie  o d  z a m k u  
H a m le ta  w  H e ls in g e r .  W id a ć  w y ­
r a ź n ie  b rz e g  d u ń s k ie j  W y s p y  Z e la n ­
d ia ,  n a  k t ó r e j  le ż y  K o p e n h a g a  o ra z  
b rz e g  s z w e d z k i o d  K u l le n  d o  H e l-  
s in g b o rg .  N a  m o r z u  c o ra z  w ię c e j  
s ta tk ó w .  H a ls u je m y  s ię  z d e te r m i­
n a c ją  a le  r e z u lt a t y  są m iz e r n e .  N a  
k a ż d y m  h a ls ie  z y s k u je m y  o d  2 d o

to w e g o . Z w r o ty  c o ra z  k r ó ts z e .  M u ­
s im y  s c h o d z ić  z d r o g i  s ta tk ó w ,  p r o ­
m ó w  i  w o d o lo tó w .  D o p ie r o  p o  g o ­
d z in ie  w p ły w a m y  d o  p o r tu  ja c h ­
to w e g o . N a  g łó w k a c h  w i t a  na s  
z a ło g a  ja c h tu  „ I s k r a  70”  z H a r c e r ­
s k ie g o  O ś ro d k a  M o r s k ie g o  w  S zcze ­
c in ie .  J u ż  z d a le k a  b o s m a n  w s k a ­
z u je  m ie js c e  p o s to ju .  D o c h o d z im y  
n a  ż a g la c h . W  b a s e n ie  o p ró c z  
„ I s k r y  70”  s to i  „ D e l f i n ”  z P o g o n i 
o ra z  „ W o d n ik ”  z P u c k a . D o w ia ­
d u je m y  s ię , że  są je szcze  in n e  p o l­
s k ie  j a c h ty ,  k tó r e  s to ją  p r z y  n a ­
b rz e ż a c h  p o r to w y c h .  O d  b o s m a n a  
o t r z y m u ję  l i s t  z P o ls k ie j  A m b a s a ­
d y ,  a w  n im  p r z y k r a  w ia d o m o ś ć  
d la  p ie rw s z e g o . W  d z ie n n ik u  ja c h ­
t o w y m  z a n o to w a łe m : „ W y o k r ę to -  
w a ł  s ię  I  o f ic e r  z  p o w o d u  ś m ie r c i  
o jc a .  O d p ły n ą ł  o  21.30 p ro m e m  d o

k r a ju .  O b o w ią z k i  p r z e ją ł  k a p i t a n ” . 
W  d r u g im  d n iu  p o s to ju  o t r z y m u je ­
m y  z P a ła c u  M ło d z ie ż y  i  z p o m o c ą  
P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r s k ie j  r o z r u s z n ik  
d o  s i ln ik a .  D e m o n tu ję  z e p s u ty ,  m o n  
t u ję  d o b r y  a le  p r ó b y  w y p a d a ją  
n e g a ty w n ie .  P r z y c z y n a  to  a k u m u ­
la to r ,  k t ó r y  n ie  b y ł  ła d o w a n y  
p rz e s z ło  3 ty g o d n ie .  P o s ta n a w ia m  
d o k o ń c z y ć  r e js  be z  s i ln ik a .  W  d n iu  
w y jś c ia  p ro g n o z a  p o g o d y  z a p o ­
w ia d a  o s t rz e ż e n ie  s z to rm o w e  1 
w i a t r  6 s t .  B e a u fo r ta  z  W  d o  N W . 
K o p e n h a g ę  o p u s z c z a m y  w ie c z o re m  
i  na  p e łn y c h  ż a g la c h . P o w o l i  
z m n ie js z a m y  ż a g le  i  p r z y  w y jś c iu  
z S u n d u  na B a ł t y k  p ły n ie m y  na

k i i  w rz e  i  g r o c ie  p ó ls z to r m o w y m . 
F a la  s y s te m a ty c z n ie  ro ś n ie  w  m ia ­
r ę  o d d a la n ia  s ię  o d  lą d u .  N o c  je s t

Kc h m u rn a  ł  c ie m n a  a le  s z y b k o ś ć  
p o n u ją c a .  O  04.99 p o k a z u je  s ię  

ś w ia t ło  l a t a m i  A r k o n a ,  k t ó r ą  m i ­
ja m y  w  p r z e c ią g u  2,5 g o d z in y .  Z  
p r a w e j  b u r t y  s te rc z y  w y s o k o  w  
g ó rę  w y s o k i ,  k l i f o w y  1 k r e d o w y  
b rz e g  w y s p y  R u g ia . Ś w in o u jś c ie  
j u ż  tu ż ,  tu ż .  I  w re s z c ie  25 s ie r p ­
n ia  o  g o d z in ie  11.31 J a n e k  m e ld u ­
je :  „ la t a r n ia  Ś w in o u jś c ie  n a  k u r ­
s ie ” . W k r ó tc e  p o k a z u ją  s ię  s t a t k i  
n a  re d z ie , m ia s to  i  p la s k i  lą d .  M i ­
ja m y  g łó w k i  p o r tu  i  z t r u d n o ś c ią  
c u m u je m y  p o d  p r ą d  z d o c is k a ją ­
c y m  w ia t r e m  1 fa lą .  P rz e z  c a ły  czas 
p o s to ju  2 c z ło n k ó w  z a ło g i  m u s i  o d p y  
c h a ć  ja c h t  z k e i ,  a t r z e c i  p i ln o w a ć  
o d b i ja c z y .  W  t r u d r iy c h  w a r u n k a c h

p o s tó j je s t  t u t a j  n ie b e z p ie c z n y . 
Jeszcze  g o r z e j b ę d z ie  z o d e jś c ie m . 
A le  o to  c u m u je  k u t e r  „ B e r g e n ”  z 
U e c k e rm iin d e  w  N R D , k t ó r y  p ł y ­
n ie  na  Z a le w .  K r ó t k a  ro z m o w a  z 
s z y p re m  i  p o d a je m y  h o l.  S z y b k o  
i  b e z p ie c z n ie  w y c h o d z im y  n a  Z a ­
le w  S z c z e c iń s k i.  C u m u je m y  w  
T r z e b ie ż y .  W  k r a j u  je s te ś m y  za  
s z y b k o  i  m u s im y  c z e k a ć  2 d n i  n a  
o f ic ja ln e  w e jś c ie  d o  S z c z e c in a . W  
T r z e b ie ż y  s p o ro  z n a jo m y c h  i  g r a ­
tu la c je  o d  w ie lu ,  w ie lu  lu d z i  1 
w y w ia d  d la  T e le w iz j i  S z c z e c in . W  
n ie d z ie lę  27 s ie r p n ia ,  w  a s y ś c ie  n a ­
szeg o  n o w e g o  ja c h tu  p r z y jm u je m y  
o s ta tn i  k u r s .  N a  m a s z c ie  p o w ie w a  
n ie b ie s k i  w im p e l  o  d łu g o ś c i 4,37 m . 
K a ż d y  m i l im e t r  o z n a c z a  p r z e b y tą  
1 m ilę .  P o d  s a l in g ie m  b a n d e r k i  
p a ń s tw  d o  k t ó r y c h  z a w i ja ła  „ M a g ­
n o l ia ” . N a  J .  D ą b ie  d o  h o n o r o w e j  
a s y s ty  d o łą c z a  s ła w n y  ja c h t  „S p a ­
n ie l ”  o ra z  in n e  je d n o s tk i .  O s ta tn ie  
m e t r y  w ie lk ie g o  r e js u  p o k o n u je  
„ M a g n o l ia ”  n a  z a r e fo w a n y m  g ro -; 
c ie  i  w  e fe k to w n y m  p r z e c h y le . 
O  17.12 c u m u je m y  w  m a c ie r z y s te j  
p r z y s ta n i  p o  58 d n ia c h  i  p o k o n a ­
n iu  4368 m i l .  W c ią g a m y  g a lę  f la ­
g o w ą  i  u d a je m y  s ię  n a  p ła c  ap e ­
lo w y .  C z e k a ją  n a  n a s  r o d z in y ,  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z ,  p ra s y , r a ­
d ia  i  t e le w iz j i  o ra z  s y m p a ty c y  że ­
g la rs tw a .  Z a io g a  o t r z y m a ła  o d z n a ­
c z e n ia  n a d a n e  p rz e z  S z k o ln y  Z w ią ­
z e k  S p o r to w y ,  b y ł y  k w ia t y  o ra z  
g r a tu la c je .  P o  u r o c z y s ty m  p o w ita ­
n iu  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  z za ­
ło g ą , k tó r a  p o d z ie l i ła  s ię  w ra ż e n ia ­
m i  z r e js u .  W  t a k i  p r z y je m n y  spo­
s ó b  z a k o ń c z y ł  s ię  k o le jn y  r e js  że­
g la r z y  P a ła c u  M ło d z ie ż y , w  k t ó ­
r y m  4 r a z y  p r z e k ra c z a l iś m y  k o ło  
p o d b ie g u n o w e .

K o n ie c
Z d z is ła w  P A S K A
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„UJAWNIENIE tajnych 
świadczeń na skalę świa­
tową zmusza amerykań­
skich ludzi interesu do do­
konania wyboru: zastoso­
wać wyższe standardy 
etyczne, bądź też oczeki­
wać ściślejszej kontroli ze 
strony rządu”  — zaczyna 
swój „raport specjalny” 
pod powyższym tytułem 
pismo U.S. NEWS AND 
WORLD REPORT.

AUTOR artykułu John S. 
Lang dokonuje analizy nie­
legalnych form i metod 
stosowanych w działalności 
zarówno wielkich towa­
rzystw’ jak i całkiem ma­
łych przedsiębiorstw na tak 
wielką skalę, że stało się 
to „normalną praktyką” . 
„Raport specjalny” jest o- 
party na ujawnionych przy 
padkaeh łapówek czy in­
nych sprzecznych z pra­
wem świadczeń, z których 
najbardziej znana była u 
nas afera Lockhccda. Oto 
przekład artykułu ze skró­
tami:

WĄTPLIWE transakcje z ga­
tunku ukrywanych od lat przez 
korporacje amerykańskie są 
coraz częściej wyciągane na 
światło dzienne. Ludzie prowa­
dzący śledztwa przytaczają do­
wody świadczące że Łapówki, 
przekupstwa i inne niepewne 
świadczeńia stały się dla wielu 
firm  zwykłą praktyką. Pewien 
ekspert ocenia, że rozmiary po­
tajemnych płatności sięgają 13 
młd dolarów. Izba Handlowa 
USA twierdzi, że wszelkie fo r­
my przestępstw gospodarczych 
— nie tylko łapówki ale rów­
nież defraudacje, sprzeniewie­
rzenia, kradzieże i inne — ko>sz 
tu ją  konsumentów 40 młd dola­
rów rocznie w postaci wyższych 
cen i  opłat.

Rozgłos wokół ukrytych 
świadczeń popchnął do dzia­
łania zarówno agencje rządowe 
jak i sfery gospodarcze. Władze 
federalne, stanowe i lokalne 
nagle prowadzą śledztwa i ści­
gają pogwałcenia prawa, które 
do tej pory praktycznie ignoro­
wały. Kompanie, zatroskane ne­
gatywnym obrazem u opinii 
publicznej, jak też możliwością 
pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści sądowej, rewidują swoje 
praktyki, a w niektórych wy­
padkach wprowadzają surowy 
kodeks etyczny, zabraniający 
płatności i rabatów uważanych 
do tej pory za sprawę oczywi­
stą.

Dzisiejsze zainteresowanie 
korupcyjną dtziałalnością w iel­
kiego businessu jest w dużej 
mierze spowodowane przesłu­
chaniami w sprawie Watergate, 
które ujawniły nielegalne 
świadczenia na rzecz partii po­
litycznych przez korporacje. Ko 
misja Papierów Wartościowych 
i  Walut (SEC) powzięła podej­
rzenia wobec tajnych fundu­
szów propagandowych w ykry­
tych w tym czasie i wydała po­
lecenie wszystkim przedsiębior­
com, by przedstawili rachunki 
na wszelkie wątpliwe wypłaty 
gdyż w przeciwnym wypadku 
zostanie wdrożone śledztwo. Do 
dziś ok. 450 firm  — w tym  rów­
nież największe w kraju — u- 
jawniło tajne wypłaty zarów­
no na terenie USA jak i za 
granicą.

Do grudnia ub. r. nie było 
sprzeczne z prawem amerykań­
skim jeśli przedstawiciele kół 
gosoodarczych USA wypłacali 
oficjalnym przedstawicielom za­
granicznym pieniądze, nawet 
jeśli było to nielegalne w in­
nych krajach. Zanim ustawa za 
braniająca tego typu płatności 
weszła w życie, zainteresowanie 
SEC w takich przypadkach sku 
piało się na pogwałceniu zasad 
sprawozdawczości finansowej i 
przepisów o pośrednictwie.

SEC oskarżyła m. in. Boeing 
Company o wydatkowanie w 
ciągu ostamfeh 7 lat co najmniej 
52 min dolarów w postaci ta j­
nych płatifości na rzecz osobi­
stości oficjalnych w takich kra­
jach jak: Egipt, Iran, Kuwejt, 
Nepal, Arabia Saudyjska, Sy­
ria, Honduras i Korea Połud­
niowa w celu sprzedania tam 
samolotów. Boeing podpisał 
zgodne porozumienie, które nie

stanowiło przyznania słę ani też 
zaprzeczenia tym  oskarżeniom. 
Rzecznik firm y powiedział, że 
zgodzono się na takie rozwią­
zanie, by uniknąć kosztownej 
walki sądowej,* ale równocześ­
nie bronił legalności wypłat.

Niektórzy handlowcy amery­
kańscy skarżą się, że nowe o- 
graniczenia kosztowały ich m i­
liony dolarów w postaci utra­
conych transakcji, które zagra­
b ili konkurenci europejscy i 
wschodni, nie krępowani za­
kazami dotyczącymi świadczeń 
za granicą.

Niektórym kompaniom oskar­
żonym o dokonywanie nielegal­
nych wypłat grozi postępowanie 
sądowe. Używając dobrowolne­
go przyznania się jako podsta­
wy wyjściowej oddział specjal­
ny Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści i  prawnicy z SEC sprawdza­
ją akta kompanii w celu po­
twierdzenia zarzutów w spra­
wie oszustw. Obecnie około 50 
kompanii jest przedmiotem ta­
kiego postępowania, w tym 15 
poszło na pierwszy ogień.

SEC zwróciła się do Sądu 
Federalnego o wszczęcie postę­
powania karnego przeciw­
ko International Telepho- 
ne and Telegraph Corpor 
ration (ITT) w związku ze

rowe przepisy przeciwko ła­
pówkom ¡¡tp., ponieważ takie 
postępowanie leży w ich inte­
resie. Kompanie nie chcą by 
ich agenci handlowi byli nie­
uczciwi. Jest to dziedzina, w 
której mamy przedsiębiorstwa 
odnoszące duże korzyści z 
mądrości politycznej” .

J. D. Anderson, przewodni­
czący Guaramtee Mutual Life 
Company był szefem badań pro 
wadzonych przez Izbę Handlo­
wą USA, w wyniku których 
określono przekupstwa i  łapów­
k i jako „zwiększające się” . Na- 
wdt on jest głęboko przekona­
ny, że skorumpowany urzędnik 
tra fia  się „raz na milion” .

„Tak — mówi Andersom — 
są przykłady ludzi interesu, 
którzy są nieuczciwi, ale tra ­
fia ją się oni rzadko. Ogromna 
większość urzędników zatrud­
nionych w businessie, których 
znam, jest uczciwa i są oni 
lepszym przykładem tego co 
uczciwe, słuszne i legalne niż 
przeciętny Amerykanin. K ilku, 
których znałem, a którzy pró­
bowali „chodzić na skróty”  i  
nie byli uczciwi wobec akcjo­
nariuszy, zniknęło. Są oni w 
sposób nieunikniony przyłapy­
wani na gorącym uczynku i 
odchodzą” . 3

C z y  j e s t  m o ż l i w a ?

Moralność 
w biznesie

zlekceważeniem przez tę firmę 
żądania dostarczenia dokumen­
tów dotyczących 9 min dolarów 
wydatkowanych prawdopodob­
nie na nielegalne wypłaty dla 
klientów zagranicznych. Dwóch 
urzędników ITT obroniło swo­
je j niewinności wobec zarzutów 
krzywoprzysięstwa podczas ze­
znań przed gremium senackim, 
które rozpatrywało sprawę 
przekazania przez tę firm ę 350 
tys. dolarów przeciwnikom by­
łego marksistowskiego prezy­
denta Chile Salvadora Allende.

W jednym z zakrojonych na 
najszerszą skalę w historii 
śledztw w sprawie oszustw pro­
wadzonych przez władze celne 
inny oddział specjalny zbiera 
dowody domniemanych tajem­
nych płatności na rzecz impor­
terów amerykańskich ze strony 
japońskich producentów telewi­
zorów. Około 100 kompanii a- 
merykańskich zostało objętych 
śledztwem w tym Sears, Roe­
buck and Company, J. C. Pen- 
ny Company, General Elektric 
Company, Montgomery Ward 
and Company i Western Auto 
Supply Company. Wysiłki sku­
piają się na dowiedzeniu zarzu­
tu, że firm y te otrzymywały 
tajny rabat w wysokości od 5 
do 15 dolarów od każdego sprze 
danego japońskiego odbiornika 
telewizyjnego i że niektóre z 
nich fałszowały sprawozdaw­
czość by obejść ustawodawstwo 
antydumpingowe, co jest prze­
stępstwem.

Osoby prowadzące śledztwo 
informują o stwierdzeniu Ja­
pończyków, iż oferowali oni ła­
pówki, ponieważ myśleli, że jest 
to „amerykański sposób prowa­
dzenia interesów” .

Coraz więcej dowodów niele­
galnej działalności skłania do 
postawienia pytania: Czy ame­
rykańscy ludzie interesu stają 
się coraz bardziej skorumpowa­
ni? Nie ma na nie jednoznacz­
nej odpowiedzi. Prokuratura, 
profesorowie prawa i socjolo­
dzy podkreślają, że rjie ma sta­
tystyk przestępczości urzędni­
czej, które umożliwiałyby poró­
wnanie z takim i przestępstwami 
jak morderstwa czy napady.

Sporkin z SEC mówi: „W ięk­
szość kompanii ma bardzo su-

Z A L E W  d o w o d ó w  n ie le g a ln e j 
d z ia ła ln o ś c i k ó ł  g o s p o d a rc z y c h  w y  
c ią g a n y c h  na  ś w ia t ło  d z ie n n e  
b ie rz e  s ię  po  c z ę ś c i ze z m ia n y  po ­
d e jś c ia  p rz e z  in s t y t u c je  fe d e ra ln e . 
T r e n d  d o  b a d a n ia  t y c h  s p ra w  
w y w o ła n y  s k a n d a le m  W a te rg a te  
z o s ta ł p rz y s p ie s z o n y  p rz e z  p r e z y ­
d e n ta  C a r te ra ,  k t ó r y  s k a r ż y ł  s ię , 
że „ w ie lc y  fa łs z e rz e  u n ik a ją  p o ­
n ie s ie n ia  p e łn y c h  k o n s e k w e n c j i  za 
s w o je  p o c z y n a n ia ”  i  n a k ie r o w a ł  
w ła d z e  w y k o n a w c z e  na  z l ik w id o ­
w a n ie  p r z e s tę p s tw  u r z ę d n ic z y c h .

Ś le d z tw a  w y k a z u ją ,  że  w  p e w ­
n y c h  d z ie d z in a c h  d z ia ła ln o ś c i 
p r z e d s ię b io r s tw  p r y w a t n y c h ,  z w ła ­
szcza  w  t r a n s p o rc ie ,  h a n d lu  a lk o ­
h o la m i i  w  d o s ta w a c h  d la  a r m i i ,  
ś w ia d c z e n ia  lu b  p r z y n a jm n ie j  
k o s z to w n e  z je d n y w a n ie  so b ie  l u ­
d z i je s t  p r a k t y k ą  p o w s z e c h n ą  o d  
la t .  P r z y k ła d :  U ja w n ia ją c  z a k w e ­
s t io n o w a n e  p ła tn o ś c i  S e a g ra m  
C o m p a n y , o ś w ia d c z y ła  S E C : „ D a ­
w a n ie  o b f i t y c h  n a p iw -k ó w  k e ln e ­
r o m  i  w ła ś c ic ie lo m  b a r ó w ,  w  n a ­
d z ie i,  że w y k a ż ą  d o b rą  w o lę  i  
z w ię k s z ą  s p rz e d a ż  p r o d u k tó w  
p r z e d s ię b io r s tw a ,  je s t  p o w s z e c h n ą  
p r a k t y k ą  h a n d lo w ą . . .  u r z ę d n ic y  
d a ją  u p o m in k i  i n ie w ie lk ie  s u m y  
p ie n ię d z y  o f ic ja ln y m  p rz e d s ta w ic ie  
ło m  w ła d z ,  a g e n to m , p r z e d s ta w i­
c ie lo m  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , j a k  
te ż  u r z ę d n ik o m  i  k l ie n to m ,  b y  z a ­
p e w n ić  so b ie  ic h  p o z y ty w n e  p o d e j 
ś c ie ” .

JEDNA z najbardziej skom­
plikowanych s-praw łapówko­
wych w ostatnich czasach za­
kończyła się w  listopadzie ub. 
roku, kiedy to 5 oskarżonym u- 
dowodniono udział w przekup­
stwie na sumę 1,3 min dolarów 
jakie wypłacił Ingram Corpo­
ration, konglomerat z Nowego 
Orleanu, by uzyskać wielomilio 
nowy kontrakt od władz miej­
skich Chicago. Sprawa wybuch­
ła, kiedy były wiceprezes In ­
gram, W illiam  J. Benton przy ­
znał, iż sprzeniewierzył 500 tys. 
dolarów przeznaczonych na ła­
pówki. Benton zeznał, że wy­
dał połowę tych pieniędzy „na 
prezenty dla mojej żony, na ko­
biety w Europie, na Dalekim 
Wschodzie i w Australii oraz na 
moje osobiste rozrywki” .

Świadczenia nie zawsze mają 
postać gotówki. Przedsiębiorca 
budowlany Robert J. lo w ry  z 
Hyattsville, stan Maryland, 
spowodował śledztwo prowadzo 
ne przez władze federalne, kie­
dy obwinił przedstawicieli Gene 
rai Services Adm inistration1 o 
to, że domagali się opłacania 
im podróży, podsyłania cali 
girls i  bezpłatnego malowania

ich domów, jak też gotówki w 
zamian za przyznawanie przez 
nich kontraktów rządowych. Fe 
deralne władze śledcze badają 
sprawozdawczość 60 przedsię­
biorców budowlanych i mówi 
się, że znaleziono dowody na 
wypłacenie 2 min dolarów za 
prace, które nigdy nie zostały 
wykonane.

P R Z Y P A D E K  G S A  je s t  t y l k o  je d  
n y m  z l ic z n y c h  o b e c n ie  p r z y p a d ­
k ó w  n ie le g a ln y c h  ś w ia d c z e ń  k ó ł  
g o s p o d a rc z y c h  n a  rze cz  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  r z ą d u . O so b y  p ro w a d z ą c e  
ś le d z tw o  z r a m ie n ia  I n te r s ta te  
C o m m e rc e  C o m m is s io n  p o in fo r m o ­
w a ły  p o d k o m ite t  S e n a tu , że  n ie  
w y k r y t e  ła p ó w k i  i  ś w ia d c z e n ia  n a  
rz e c z  e k s p e d y to ró w  w  p rz y p u s z ­
c z a ln e j w y s o k o ś c i 2 m ld  d o la r ó w  
ro c z n ie  s p a d a ją  na  k o n s u m e n tó w  
w  p o s ta c i w y ż s z y c h  k o s z tó w , j a k  
te ż  o ty m ,  że w y k r y ł y  w ie le  p r z y ­
p a d k ó w  w y d a w a n ia  w y s ta w n y c h  o -  
b ia d ó w  i  o p ła c a n ia  w a k a c j i  u rz ę d ­
n ik o m  fe d e ra ln y m .

W  je d n y m  w y p a d k u  — s tw ie rd z a  
ją  te  o s o b y  — S o u th e rn  R a i lw a y  
w y d a ły  1,2 m in  d o la r ó w  na  ro z ­
r y w k i  d la  p e rs o n e lu  fe d e ra ln e g o . 
F irm a  ta  z a p ła c i ła  n p . w  1875 r o ­
k u  400 ty s .  d o la r ó w  za k a r m ę  d la  
p ta k ó w , n a  k tó r e  p o lo w a n o  w  je d ­
n e j  z m ie js c o w o ś c i w y p o c z y n k o ­
w e j .  P e w ie n  u r z ę d n ik  ś le d c z y  m ó ­
w i :  „ Z r o b i l i  o n i  w s z y s tk o  z w y ją t ­
k ie m  w y t r e n o w a n ia  p ta k ó w ,  b y  
le c ia ły  p ro s to  n a  l u f y ” .

O k a z y w a n ie  p o d e jr z a n y c h  w z g lę ­
d ó w  i  ś w ia d c z e ń  s ta je  s ię  z n a c z ­
n ie  p o w s z e c h n ie js z e  n a  n iż s z y c h  
s z c z e b la c h  a d m in is t r a c j i .  P r z y k ła d :  
N a  p o c z ą tk u  te g o  r o k u  C H IC A G O  
S U N -T IM E S  p o le c i ł  r e p o r te r o m  ob  
s e rw o w a n ie  p e w n e j ta w e r n y ,  k tó r a  
p o g w a łc iła  w s z y s tk ie  m ie js k ie  p rz e  
p is y  b u d o w la n e . W  c ią g u  4 m ie s ię  
c y  ic h  d z ia ła n ia  w  ta w e r n ie  n ie  
b y ło  a n i  r a z u  k o n t r o l i  ze s t r o n y  
w ła d z  m ie js k ic h ,  n a to m ia s t  w ła ś c i 
c ie l  o t r z y m y w a ł  p o n a w ia n e  s ta le  
ż ą d a n ia  ła p ó w e k ,  w ś ró d  k tó r y c h  
in s p e k to r  p o ż a ro w y  d o m a g a ł s ię  
10 d o la r ó w ,  in s p e k to r  b u d o w la n y  
15 d o la r ó w ,  in s p e k to r  o d  in s ta la ­
c j i  100 d o la r ó w ,  zaś in s p e k to r  od 
w e n ty la c j i  150 d o la r ó w .

SUN TIMES i Better Govern­
ment Association wyciągają 
wniosek, że 1/3 mieszkańców 
Chicago wie o takich sprawach 
lub była w nie zamieszana. W 
Chicago czterech inspektorów 
miejskich zostało zawieszonych, 
a burmistrz Michael A. Bilan- 
die obiecał rewizję miejskich 
przepisów licencyjnych, zaś 
wszystkie zainteresowane urzę­
dy miejskie wszczęły śledztwo 
w opisanej wyżej sprawne.

Jedną z przyczyn rozkwitu 
procederu łapówkowego był 
brak współpracy między insty­
tucjami powołanymi do kontro­
li przestrzegania praw’a i brak 
środków finansowych na upo­
ranie się z tym problemem. 
Trzyletnie śledztwo zostało 
ukoronowane aresztowaniem 
przez agentów FBI 8 czerwca 
18 osób, w tym  szefów Towa­
rzystwa Żeglugowego i kierow­
ników dwóch oddziałów tereno­
wych w Miami International 
Longshoremen’s Association 
(ILA) na podstawie zawierają­
cego 70 zarzutów aktu oskarże­
nia w sprawie łapówek wypła­
canych przez porty na wybrze­
żu atlantyckim i w Zatoce Me­
ksykańskiej instytucjom odpo­
wiedzialnym za konserwację 
wybrzeża morskiego. Przedsta­
wiciele administracji informują, 
że przedsiębiorcy stojąc wobec 
wymuszania i zastraszania da­
wali przedstawicielom ILA  ła­
pówki i świadczenia w postaci 
setek tysięcy dolarów w go­
tówce, biletów na wycieczki 
statkami i innych kosztownych 
upominków.

Ministerstwo Sprawiedliwości 
ocenia, że w USA jest k ilku ­
set terenowych działaczy związ­
kowych pozostających pod 
wpływami organizacji przestęp­
czych.

W WASZYNGTONIE Kon­
gres zaczyna przejawiać coraz 
większe zainteresowanie de­
fraudacjami i stratami powsta­
jącymi przy zaopatrywaniu ad­
ministracji. Podkomitet senacki 
rozpoczął przesłuchania w ra­
mach przygotowywania ustawy 
przewidującej utworzenie biur 
inspektora generalnego w agen­
cjach federalnych. Podkomitet 
Izby Reprezentantów rozpoczął 
dwuletnie śledztwo w sprawie 
przekupstw i łapówek oraz 
akcji podejmowanych poprzez 
rząd by za,pobiec przestępczości 
urzędniczej.-

1 A g e n c ja  F e d e ra ln a  z a jm u ją c a  
s ię  u t r z y m a n ie m , r e m o n ta m i i  z a ­
o p a t rz e n ie m  w s z y s tk ic h  b u d y n k ó w  
r z ą d o w y c h  n a  te re n ie  U S A . S k a n ­
d a l G S A  je s t  o k r e ś la n y  ja k o  n a j ­
w ię k s z y  w  h is t o r i i  a d m in is t r a c j i .

Cśmiechnlj się

— Przepraszam. Czy to m iej­
sce w środku jest wolne?

— Domyślam się, że usiłowa­
łeś zreperować prysznic!

— Niestety, nie możemy po­
wiedzieć kiedy otrzyma pani 
prawo jazdy, bo instruktor je­
szcze leży w szpitalu.

— Chwileczkę!...
R ys. H. Derwich

— Fajnie, że zdecydowałaś się 
wyjść ze mną na space, ’.

— Nie, nie i  nie! Nie dosta­
nie pani podwyżki!

— Bardzo się zmieniłeś i i i  
ciągu ostatnich k ilku  lat~.
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DBASZ
o swoje mieszkanie 
-  ubezpiecz je w 
od:
O  ognia i innych zdarzeń losowych,

O  kradzieży z włamaniem,

O  zalania

O  odpowiedzialności cywilnej.

Składka roczna za to ubezpieczenie wynosi 3 zł od 1000 
sumy ubezpieczenia np: ubezpieczając swoje mieszkanie 
na 100 000 zł.-płacimy składką roczną w wysokości 300 zł.

Ponadto PZU przypomina ubezpieczonym o zgłaszaniu 
szkód w ciągu 3 dni od daty powstania szkody. Prze­
strzeganie tego terminu ułatwia likw idacją szkody 1 

przyspiesza wypłatą odszkodowania.

Szczegółowych informacji udzielają i  do ubezpieczenia 
przyjmują inspektoraty 1 pośrednicy PZU.

4535-K

Mieszkańcy
nowych osiedli 

m. Szczecina 
i gminy 

Dobra Szczecińska
SZCZECIŃSKIE ZA K ŁA D Y  PKALNICZE  

Spółdzielnia Pracy w Szczecinie, 
ul. Szczawiowa 55/57, teł. 82-30-11

służą usługami pralniczymi w zakresie:
♦  prania bielizny
♦  chemicznego czyszczenia garderoby
♦  trzepania, prania i apreturowania dywanów

Zlecenia przyjmowane są na samochodach ustawionych w 
pobliżu mieszkań klientów:

— w poniedziałki
gmina Dotuje, godz 17 —18

gm. Do-bra Szczec., godz. 18.15—19.15
we wtorki Szczecin, ul. Zawadzkiego

godz. 16 —1«
w środy ul. Szopena godz. 16 —17

ul. Zakole godz. 17 —18
ul. Gorkiego godz. 18.15—19.16

w czwartki ul. Santocka godz. 16 —17
ul. Kaliny godz. 17 —18
ul. Lampego godz. 18 —19

■J piątki Załom, ul. Produkcyjna
godz. 16 —17

Płonie, ul. Przyszłości
godz. 17.36—1«

Terminy wykonania usług — 7 dni.

Ceny wg obowiązujących cenników.
Zapraszamy do korzystania z tej dogodnej formy usług.

4427-K

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Goleniowie 
zatrudni natychmiast 
kierownika piekarni.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z 
Zarządem GS, tel. 22-05 lub 30-04.

4538-K

P R A C A

P O R Z Ą D K I  p r z e d ś w lą te  
czn e  m y c ie  o k ie n ,  s p rz ą  
ta n ie  w y k o n u ją  s tu d e n ­
t k i .  W ia d o m o ś ć : te le fo n  
227-060, g o d z . 17—19.

23200-G

OŚRODEK
USŁUG PEDAGOGICZNYCH  

I  SOCJALNYCH ZNP

Filia w Szczecinie

ogłasza zapisy na

PÓŁROCZNE
KURSY

PRZYGOTOWAWCZE

do egzaIranów na wyższe 
uczelnie z przedmiotów:

O  M A TEM ATYKA  
O  F IZ Y K A  
O  CHEM IA  
O  BIOLOGIA  
O  GEOGRAFIA  
O  HISTORIA  
ó  JĘZYK POLSKI 
O  JĘZYK ROSYJSKI 
O  JĘZYK A N G IELSK I

Szczegółowych informacja udziela 1 
zapisy przyjmuje sekretariat V II I  
Liceum Ogólnokształcącego w Szcze­
cinie, przy ul. Królowej Jadwigi 27, 
tel. 892-43, codziennie w godz. od 

16 do 19.

Rozpoczęcie zajęć 
4 stycznia 1979 r. o godz. 17.

Uwaga: członkowie ZNP i  ich rodzi­
ny korzystają ze zniżek w opłatach.

4537-K

K U P N O

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
„ P o lc o lo r ”  —  k u p ię .  — 
T e l.  364-9«. 23381G
S Z A F Ę  g r a ją c ą  z a g r a n i­
c z n ą  d o  r e m o n tu  — k u ­
p ię .  T e l .  355-25. 23198-G
F I A T A  126 n o w e g o  lu b  
m a ło  u ż y w a n e g o  — k u ­
p ię .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
s z e ń  S z c z e c in  23173. 
S P R A W N Y  s i l n i k  sa m o ­
c h o d u  „ M o r r is - C u p e r ”  
k u p ię .  T e l.  22-15-78.

23411-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  z a b u d o w ie  s z e re g o ­
w e j  s p rz e d a m . W  r o z l i ­
c z e n iu  M -2  z te le fo n e m , 
I ,  I I  p . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  23261.

R Ó Ż N E

14. X I I .  o  g o d z . 17, W  
o k o l ic y  S z p i t a la . p r z y  
A r k o ń s k ie J  z g in ą ł  p ie s , 
p u d e l,  c z a r n y ,  ś r e d n i  z 
b rą z o w ą  o b ro ż ą . W ia d o ­
m o ś ć  za w y n a g r o d z e ­
n ie m , te l .  *59-31, W ie lk a  
11/7. 23514-K
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e  W P H W  S z c z e c in , u l .  
W ie lk a  23, c z y n n e  w  
g o d z . 8—17, t e l .  356-9« 
< T V  c z a r n o - b ia ła ) ,  te l.  
359-55 < T V  k o lo ro w a ) .  — 
G w a r a n c ja  6 m ie s ię c y .

3374-K
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e  — 351-06. 16975-0

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  te l.  80-904. 21608-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  J a k im o w ic z ,  te l.  
386-27. 20423-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . S t r y ła ,  705-53.

23232-G
P O G O T O W IE  T V  k o lo r  
—  te ł.  22-63-98. 23375-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l ln o -  
w a n ie  p o d łó g , p a r k ie ­
t ó w  ł  u k ła d a n ie  p a r ­
k ie tó w ,  t e l .  439-02.

22338-G
P O S Z U K U J Ę  d o  w y ­
d z ie rż a w ie n ia  z ie m i z 
z a b u d o w a n ia m i.  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
23213.

L O K A L E

O D N A J M Ę  k a w a le r k ę  
u m e b lo w a n ą . P o m o rz a ­
n y ,  U l. 9 M a ja  42/8.

22990-G

P O K O J E  d o  w y n a ję c ia ,  
te l.  613-520. 22987-G

P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
d o  w y n a ję c ia .  P o d ju -  
c h y ,  u l .  S k a l is t a .  5, te l.  
378-52. 23199-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  2 p a ­
n ie n k o m .  —  S ła w o m ir a  
18/15. 23212-G

W R O C Ł A W  —  m ie s z k a ­
n ie  w ła s n o ś c io w e , 3 p o ­
k o je ,  54 m  k w . ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  22999.

M -3  k u p ię  lu b  w y n a j ­
m ę . O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in  23142.

M IE S Z K A N IE  4 - p o k o jo -  
w e  z te le fo n e m  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  —• 
k u p ię .  T e l.  822-518.

23099-G

P O S Z U K U J E  s a m o d z ie l­
n e g o  m ie s z k a n ia .  T e l.  
89-S10. 22990-G

P O S Z U K U J Ę  u m e b io w a  
n e g o  k o m fo r to w e g o  m ie  
s z k a n la .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  23095.

P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l­
n e g o  M -2 , m o ż e  b y ć  w  
s ta r y m  b u d o w n ic tw ie .  
T e l.  730-53, d z w o n ić  17— 
19. 23369-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u k u  
je  s a m o d z ie ln e g o  m ie ­
s z k a n ia .  T e l.  708-16.

232B9-G

P A N I E N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  n le k rę p u ją c e  
go  p o k o ju .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  — 
23324.

S P R Z E D A Ż

F I A T A  123 p , 1500 (1971) 
—  s p rz e d a m . D z w o n ić :  
726-27, g o d z . 14— 17.

23211-G
S A M O C H Ó D  F ia t  126 p  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 5 
L ip c a  42a/6, t e l .  379-88, 
Od g o d z . 16—19 . 23409-G

F I A T A  I2S p  ( r o k  p ro d . 
197«) s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  334-72. 22832-G

F IA T A  126 p, r o k  p r o ­
d u k c j i  1976 — s p rz e d a m . 
T e l .  22-70-33. 2300G-G

F IA T A  125 p  ( ro c z n ik  
1974) s p rz e d a m . D z w o n ić  
p o  16 —  740-77. 23035-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 14 grudnia 1978 r. zmarł

Jan Biskupski
Pogrzeb odbędzie się 18 grudnia br. 
o godz. 13.30 na Cmentarzu Central­

nym.

CÓRKA, ZIĘĆ I  WNUCZEK.

Komunikat
ZA K ŁAD  GAZOW NICZY  

SZCZECIN

zawiadamia odbiorców gazu
w rejonach:

Lasku Arkońskiego, Golęcina 
i Warszewa

że w dniu 18 g r u d n i a  br. 
w godz. 8— 19 wystąpią

OBNIŻENIA  
CIŚNIENIA GAZU

z możliwością chwilowych 
zaników.

Przyczyną tego będą prowadzone 
prace konieczne przy w ł ą c z a n i u  
nowo wybudowanego odcinka gazo­

ciągu.

W przypadku stwierdzenia na Przy­
borach gazowych zaniku płomienia, 
należy u r z ą d z e n i e  niezwłocznie 

wyłączyć.
Wyżej wymienione obniżenie ciśnie­
nie gazu nie dotyczy odbiorców ko­

rzystających z gazu ziemnego.
4551-K

F I A T A  125 p  (1972) t a ­
n io  s p rz e d a m  lu b  ż a rn ie  
n ią  n a  126. T e l.  175-650.

23195-G
F IA T A  m  p  (1975) — 
s p rz e d a m . M ię d z y z d r o je ,  
N o w o tk i  4/7, te l.  80-309.

23096-G
F I A T A  125p, 1500 M R -75 
1 f u t r o  z  ła p e k  k a r a k u ­
ło w y c h  s p rz e d a m . T e l. 
82-32-08. 23328-G

Y O L K S W A G E N A  1300 
( r o k  p r o d .  1968) s p r z e ­
d a m . U l .  K r .  J a d w ig i  
12/10 p o  g o d z . 15.

23176-G
V O L K .S W A G F .N A  1500, 
W a r tb u rg a  C o u p e , g a ­
r a ż  —  s p rz e d a m . U l.  
W ie lk o p o ls k a  35 (p o d ­
w ó r k o ) .  23307-G

D A C IĘ  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m . O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e ę in  23398.

B O N Y  P e k a o  — s p rz e ­
d a m . T e ł .  82-32-72.

23126-G
B O N Y  P e k a o  — s p rz e ­
d a m . O f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  23220.

D Y W A N  n o w y  2,50X3.50 
— s p rz e d a m . T e l.  458-23.

23243-G
D Y W A N  s p rz e d a m . T e l.  
388-91, 23141-G

Ł A D N Ą  9 u k n ię  ś lu b n ą  
n ie d r o g o  s p rz e d a m , 
S z c z e c in , P ia s tó w  74/7.

23321-G
S Z A F O B A R E K , o rz e c h  
ś r e d n i —  s p rz e d a m . T e l.  
771-96. 23192-G
R Ó Ż N E  m e b le  — s p rz e ­
d a m . K r .  J a d w ig i  13/16.

22996-G
N O W Y  m o d e l te le w iz o ­
r a  k o lo ro w e g o  R u b in  
714D — s p rz e d a m . G w a ­
r a n c ja ,  L a m p e g o  10/17.

23252-0
F O N O M A S T E R  bez
w z m a c n ia c z a  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  230-809.

23394-G
N O W Y  a k o r d e o n  K o rc h  
120 b a s ó w , 11 r e g is t ró w  
s p rz e d a m . U l .  N ie m c e ­
w ic z a  28/8 . 23079-G

Z E N IT  T T L  —  s p rz e d a m . 
T e l.  719-02. 23102-0

G A R A Ż  p r z y  u l .  A r k o ń  
s k ie j  — s p rz e d a m . T e l.  
728-23, p o  g o d z . 20.

23136-0
F E R M Ę  n u t r i i  w  p o b l i ­
ż u  S z c z e c in a  —  s p rz e ­
d a m . O fe r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  23057.

K O Ż U C H  i  p ła s z c z  s k ó ­
r z a n y ,  d a m s k i  —  s p rz e ­
d a m . T e l .  22-37-04.

22941-0
D A M S K I  k o ż u c h  tu r e ­
c k i  — s p rz e d a m . T e l,  
821-750, o d  19—22.

22935-0
, K O Ż U C H  t u r e c k i  s p rz e ­

d a m . G u m ie ń c e , W ile ń ­
s k a  6, po  g o d z  17.

23090-G
K O Ż U C H  tu r e c k i  d a m ­
s k i ,  r o z m ia r  ś r e d n i  i  
m a ły  — s p rz e d a m . W ie ł 
k o  p o ls k a  35/12. 23059-0

K O Ż U C H  d a rn e k i t u r e ­
c k i ,  n o w y .  r o z m ia r  ś re d  
n i ,  t  f o to a p a r a ty  Z e n i t  
E  1 Z o r k a  10, n c w e  — 
s p rz e d a m . T e l .  760-11.

. 23950-0 
K O Ż U C H Y  d a m s k ie , ro z  
m ia r y  44, n o w y  1 u ż y ­
w a n y  t a n io  s p rz e d a m . 
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
205. 23101-0
K O Ż U C H  d a m s k i,
p ła s z c z  s k ó r z a n y  m ę s k i 
1 d a m s k i — s p rz e d a m . 
T e ł.  22-81-80, p o  17.

23138-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  n o w y  
s p rz e d a m . T e l .  8-2-19-29.

23230-G
N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i 
s p rz e d a m . T e l.  231-875.

23348-0
K O Ż U S Z K I w ło s k ie  Z 
k a p tu re m  — s p rz e d a m . 
T e l.  434-08. 23353-G

K O Ż U C H .d a m s k i  s p rz e ­
d a m . T e l.  223-159.

23367-0
K U R T K Ę  z w i lk a  — 
s o rz e d a m . T e l.  822-315, 
p o  16 . 23048-0
B Ł A M  k a r a k u ło w y  —  
s o rz e d a m . U l .  P o c z to w a  
10/20. 23245-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H " . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A ;  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8. s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 53). d z ia ł m ie js k i  462-35. d z ia ł  m o r s k i  427-77, d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i  450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34, r e d  p o r a n n a  (p o  go dz . 6) 224-028. 224-250. d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  „ P r a s a  -  K s -ą ż k a  — 
R u c h "  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  ! d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r t a ł  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o , na  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do 10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e ra ty  r o e z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p r a c y , in s t y t u c je  i  o rg a n tz a e je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k t ó r s  te s t o  50 p ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
„ P ra s a  -  K s ią ż k a  — R u c h ” . C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  l  W y d a w n ic tw ,  u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K Ó  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  A ~2
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■ W S P Ó ŁC Z E S N Y  — . .L o t  n a d  k u ­
k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g . 19: (so b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  Z A M E K  K S IĄ Ż Ą T  
P O M O R S K IC H  — .K s ią ż e  N ie ­
z ło m n y ”  g . 19 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
M U Z Y C Z N Y  -  ..W e so łe  k u m o s z k i 
z  W in d s o ru ”  g . 19-.30; w  n ie d z ie ­
le :  g. 16.

D E L F IN  ( te l  4S3-78) — ..B e z  z n ie ­
c z u le n ia ”  — D oi., 1. 18. g . 9.30. 12. 
15.30 18. 20.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
D R U Ż B A  ( te l.  336-05) — ..M iło ś ć  
i  a n a r c h ia ”  — w ł „  1. 18. g . 15.30. 
18. 20.30 (s o b o ta  i n ie d z ie la ) :  K O S ­
M O S  ( te l.  380-03) — „ A B B A ”  — 
'p a n o r ., s z w  . b /o . g. 9. 11.15. 13.30. 
16, 18.15 20.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — . .B i tw a  o 
K o z i  D w ó r ”  — p o i. ,  b /o . g . 15.30; 
„ S t r a c e ń c y ”  — U S A . 1. 18. g . 17.30. 
19.45; w  n ie d z ie le :  „ Z a k lę te  r e w i-  
t  y ”  — p o i.. I.  15. g. 15.30; „ R o ­
d z in n y  g a n g ”  — w ł. .  1. 18. g . 17.30. 
19.30; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — 
„ R o c k y ”  — U S A . 1. 15. g . 9. 11.15. 
33.30. 16. 18.15. 20.30 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l. 22-13-34) — 
„ K o c h a ł  a lb o  r z u ć ”  —  p o i. ,  b /o . 
g . 15.30; „S a n  B a b ila  g o d z in a  20”
—  w ł. .  1. 18. g. 17.45. 19.45 (so b o ­
t a  i  n ie d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) — „ W ła d c a  p u s ty n i”  — p o i., 
b /o . g . 17; „ P o d r ó ż  k o t a  w  b u ­
ta c h ”  — p a n o r . .  ja iD „ b /o . g . 13,, 
15 ; „S z a ra d a ”  — p o i. .  1. 18. g. 18. 
20 ; „ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  — p a n o r .. 
U S A  1. 18, g . 22 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — 
„ O s ta tn ia  d w ó jk a ”  —  p a n o r . ,  ra d ź ., 
b /o , g . l i i ;  „ H a l lo  S z p ic b ró d k a ”  — 
p o i. .  1. 15. g. 12.30 ( n ie d z ie la ) ;
M A R S  —  „ Ś m ie r ć  p r e z y d e n ta ”  — 
I  1 I I  c z „  p o i.. 1. 12. g . 17. 19.45; 
( n ie d z ie la ) ;  P R O M IE Ń  — „ R e p u b l i ­
k a  U ż y c k a ”  — I  i I I  c z „  p a n o r . ,  
iiu g .. J. 15, g. 1«. 19.10; w  n ie d z ie ­
l e :  g . 14. 17.10; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  — „ S tr a c e n ie  Ju d a s z a ”  — 
w e n e z u e l. ,  1. 15. g. 15. 17; „B e z
z n ie c z u le n ia ”  — p o i., 1. 18, g. 19 
(n ie d z ie la ) ;  M E W A  (Z e le c h o w o )  — 
„ R y c e r z  i  lo s ”  — I I  c z .. p a n o r .  — 
T ad z ., 1. 12, g . 18; w  n ie d z ie le :  g. 
16. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ S t r a ­
c h y ”  — p o i. ,  a r c h iw . ,  1. 15, g . 15. 
i 7  ( n ie d z ie la ) :  H U T N IK  ( S to łc ż y n )
—  „ F i l i p e k ”  — N R D , b /o , g . 17;
w  n ie d z ie le :  „ N ie m e  k in o ”  — U S A  
1. 12. g. 16.30; „D z ie w c z y n a  z re ­
k la m y ”  — w ł „  1. 18. g . 18; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  — . .T r z e j m u s z k ie te r o ­
w ie ”  — p a n s m s k i.  b /o . g . 16; „ J o e  
V a la c h i”  —\  w ł . .  1. 18. g . 18 (n ie ­
d z ie la ) ;  B A J K A  (P o lic e )  — „ S z k a r ­
ła t n y  p i r a t ”  — p a n o r . .  U S A . 1. 12. 
g . 17, 19 (n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  — „ B a r b a r a  R a­
d z iw i ł łó w n a ”  — p o i. ,  a rc h . .  b /o  
g . 18; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — 
i ,G d z ie k o lw ie k  je s te ś  p a n ie  p re z y ­
d e n c ie ”  —  p o i. ,  1. 12. g . 17, 19 
( n ie d z ie la ) ;  Z A T O K A  (N o w e  W a r p ­
n o )  —  „ C z ło w ie k  z m a r m u r u ” '  — 
I  i  I I  cz .. p o i.. 1. 15. g . 18 (.nie­
d z ie la ) ;  R O B O T N IK  (P y r z y c e )  — 
„ H a l lo  S z p ic b r ó d k a ”  — p o i. .  1. 15 
( n ie d z ie la ) :  G R Y F  ( G r y f in o )  —
„ K o b ie t k a ”  —  ra d ź ..  1. 15 — p a n . 
( n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  — 
„ Z a m a c h  w  S a ra je w ie ”  — ju g „  1. 
35 (s o b o ta  i n ie d z ie la ) :  D A R  ( S ta r ­
g a r d )  — .S ęd z ia  F a y a rd  z w a n y  
s z e r y fe m ”  — f r „  1. 15 (s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) :  I N A  (S ta rg a r d )  — „ B i a ­
ł y  M u r z y n ”  — p o i., a r c h iw . .  1. 12 
(n ie d z ie la ) :

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  — „ N ie  d o  w ia r y ”  — 
p o i. ,  b /o . g . 14.30; - P O L O N IA  — 
„ P ie s .  k o t  i  p le c a k ”  — p o i. ,  b /o .

g . 14.30; P IO N IE R  —  „W ła d c a  p u ­
s t y n i ”  — p o i., b /o . g . 10. 11. 12. 
17; M A R S  — „ C h a r l ie  B r o w n  i  je ­
g o  k o m p a n ia ”  —  U S A , b /o . g. 11; 
P R O M IE Ń  — „ S t r z a ły  R o b in  
H o o d a ”  —  p a n o r . ,  ra d ź ..  1. 12. g . 
12; S Z M A R A G D O W E  — „ B a łw a n e k  
p ły n ie  d o  A f r y k i ”  — N R D . b /o . 
g. 13.30; M E W A  —  „ S ło ń  z in d y j ­
s k ie j  d ż u n g l i ”  — ra d ź .,  b /o . g . 14; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ M a ły  w y ś c ig ”  — 
p o l „  b /o .  g. 14; H U T N IK  — „ F i l i ­
p e k ”  — N R D . b /o . g. 12.30; 1 M A J  
— „ S t r a ż  p o ż a rn a ”  — p o i., b /o . 
g. 15; B A J K A  — „ P r z e z  d z iu rę  w  
ś c ia n ie ”  — p o l „  b /o .  g. 12; B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  — „ T a je m n ic z y  
m n ic h ”  — ra d ź ., b /o .  g . 16; S Y ­
R E N K A  —  „ B a l la d a  o  k r ó lu  P ie ­
c u c h u ”  — p o i., b /o . g . 16; Z A T O ­
K A  — „ A r k a  N o e g o ”  — b /o . g . 17;

K I E W IC Z  A  101 — te l.  730-44; A L  
W Y Z W O L E N IA  107 -  te l 221-012; 
S T O Ł C Z Y N . N /O D R A  20 — te l.
239-422; D Ą B IE .  G R Y F lN S K A  13 -  
te l 612-068 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-48 -  g. 7—21
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
50 —  te l.  428-32 —  g . 8— 18 (s o b o ta ) ; 
K O L E J O W A  -  te l.  489-21: P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — '  934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918: 
U S Ł U G O W A  -  te ł.  428-14 i 473-15 
g . 8—19 (s o b o ta ).
P O M O C  D R O G O W A  
O P D -1  — S Z C Z E C IN , u l .  J a g ie l lo ń ­
s ka  35. te l.  981. 433-42: O P D -3  — 
G O L E N IÓ W  u l. 1 M a ja  25 —  te l.  
983 . 31-51; O P D -8  — K A M I E Ń  P O ­
M O R S K I — u l .  W a ry ń s k ie g o  2 — 
te ł .  715.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m  Z a c h . X I I I —X V I I  w . :  
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  
P o k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t 
m a r y n is ty c z n y :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  — g. 9—15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P ie ­
n ią d z e . m e d a le  i o d z n a c z e n ia  P o l­
s k i  w  60 -le c ie  o d z y s k a n ia  n ie p o d ­
le g ło ś c i (1918—1978); P o ls k a  na d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  i  000 la t ;  P r z y r o ­
da  m o r z a :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970: 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 
m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
X X X  la ł  S to c z n i im . A d o l fa  W a r-  
s k ie g o  1948—78 — g. 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p i. R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  do  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i: A r c h i t e k tu r a  i u r b a n i­
s ty k a  S zcze c in a  w  X X X - Ie c le  
S A R P ; S e ces ja  — w y r o b y  p rz e m y ­
s łu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r c h i t e k tu r a  i  
r z e m io s ło  b u d o w la n e  S zcze c in a  z 
p rz e ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  — g 
9—15; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a
2 — M a la r s tw o  B o g u m iły  O s i po ­
w ie ź
W  N IE D Z IE L Ę  — m u z e a  c z y n n e
w  g. 10— 16.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ ­
C E J  — u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  
o g ó ln y ) ;  - M I E J S K I  S Z P IT A L  D Z IE ­
C IĘ C Y  — u l .  W o jc ie c h a  ( d y ż u r  
o p a r z e n io w y ) ;  W E W N . — G o lę c i-  
n o ;  C H IR . — S z p ita l K o le jo w y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  -  A r k o ń s k a ;  

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — je d n o ś c i  N a r o d o w e j 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R A  18 — 
g. 15— 8

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  W o jc ie c h a : W E W N . — U n ia  L u ­
b e ls k ie j ;  C H IR . —  I I  P o m o r z a n y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  -  A rk o ń s k a .  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a ­
łą  d o b ę : D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j  12 — o d  g . 8 — c a ła  d o b ę ; 
N A D  O D R Ą  18 —  c a łą  d o b ę  (>w 
t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .
A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  1 t le n )  — te l.  345-51; M IC -

P R O G R A M  I
14.25 D la  d z ie c i „ S k a k a n k a ”  ( k o l . V
14.55 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  15.05 D z ie ń
d o b r y .  t u  te le w iz ja  — „ M o ­
d a  i  p io s e n k a ”  ( k o lo r ) .  15.25 
P o ls c e  i  p a r t i i  — ..S ło w o  o  g e n e ­
r a le ” . 16 S T U D IO -8 . 16.05 K o n fe r e n ­
c ja  p ra s o w a  z „ D a n ą ” . 18.25 O  ty m  
w a r to  w ie d z ie ć  p rz e d  ś w ię ta m i.  
17.10 D z ie n n ik  17.15 „ T e le w iz y jn y
k lu b  „ m a łe g o  F ia ta ” . 17.35 „ Z a p i ­
s a n e  ó s e m k a ”  17.55 „ R e t r o s l ”  ( p r o ­
g ra m  r o z r y w k . ) .  18.10 „ J a k  s z y b k o  
m i ja ją  c h w i le ” . 19 D o b ra n o c  1 s ió ­
d e m k a . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n i­
k ie m .  20.30 „ K r ó lo w e  D z ik ie g o  Z a ­
c h o d u ”  — w e s te rn . 22.10 B ie g a j r a ­
ze m  z n a m i.  22.15 .C z e k a ją c  na  
A b b e ”  — re p .  s a t y ry c z n y .  22.25 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  22.30 „ G w ia ­
z d y , g w ia z d k i.  g w ia z d e c z k i”  — 
s p o tk a n ie  z A n n ą  J a n ta r .  23 
„ B o o m ”  — d r a m a t  p ro d . an g . 

P R O G R A M  I I
15.25 K in o  T e le w iz j i  D z ie w c z ą t ł  
C h ło p c ó w  ( k o l. ) .  16.20 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ L a ta ją c y  H o le n d e r ” . 16.50 
P o p o łu d n ie  p rz y g o d y  i  p o d ró ż y  
18.20 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  „ G a ­
m a ” . 19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.30 
W ie c z ó r  z  d z ie n n ik ie m  (k o l.) . 20.30 
T e a t r  W s p o m n ie ń  „ P a m ię t n ik  m a t ­
k i ” . 21.45 „ N i  to  n i  o w o ”  — te le tu r ­
n ie j .  22.05 „P ie ś ń  B e lg r a d u ”  — f i lm  
fa b .  p ro d  T V P . 22.55 G ia c o m o  
P u c c in i :  „ M a d a m e  B u t t e r f ly :  cz .
2 ( k o l. )

7.45 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  za ­
g ro d z ie . 8.10 E m e r y tu r y  d la  r o ln i ­
k ó w  (k o l. ) .  8.20 S tu d io  S p o r t  (k ó ł.) .  
9 T e le ra n e k  T e le w iz j i  D z ie w c z ą t i  
C h ło p c ó w  ( k o l . ) .  10.20 A n te n a  ( k o ­
lo r ) .  10.45 „ D r o g i  i ro z d ro ż a  I I  
R z e c z y p o s p o li te j”  11.25 „ W ie lk ie  
r z e k i  ś w ia ta  — W o łg a ” . 12.20 
D z ie n n ik  (iko l.) . 12.35 R o ln ic z e  ro z ­
m o w y  (k o l. ) .  13.05 Z  ż y c z e n ia m i d la  
p o ls k ic h  te le w id z ó w  z o k a z j i  60- 
le c ia  n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i  — k o n ­
c e r t  T V  N R D  (k o l. ) .  13.45 K a r t k i  z 
3 5 - le c ia . 14.10 Z  k a m e rą  w ś ró d  
z w ie r z ą t  ( k o l. ) .  14.40 K o m e d ia ' o m y ­
łe k  — p ró g  p u b l.  k u l t .  ( k o l.) .  15.25 
L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a  ( k o l. ) .  
15-45 G r a m  d la . . .  — te le tu r n ie j  ( k o ­
lo r ) .  16.25 T e le -E c h o  ( k o l. ) .  17.25
S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  18 „ C u r r p
J ta ne ne z”  —  f i l m  p r z y g . T V  h is z ­
p a ń s k ie j  ( k o l. ) .  19 W ie c z o ry n k a
( k o l . ) .  19.30 W ie c z ó r  z  d z ie n n ik ie m  
(k o l. ) .  20.30 „ U k ła d  k r ą ż e n ia ”  —
f i l m  fa b .  p ro d . T P  (k o l.) .  22.05
P rz e b o je  m is t r z ó w  ( k o l. ) .  22.45 S tu ­
d io  S p o r t  ( k o l.) .

P R O G R A M  I I

8.25 T e a t r  T V  „L o re n z a c c io ”  (k o l.) .  
10.35 P r o g r a m  lo k a ln y  — „ M o rz e  
w  p o l i t y c e  I I  R z e c z y p o s p o lite j P o l­
s k ie j ” . 11.35 „R e b e c c a  w  H y b r y ­
d a c h ”  ( k o l. ) .  12.10 E k r a n  r e p o r te ­
r ó w  (k o l. ) .  13.10 „ P a n ie n k a  z o k ie n ­

k a ”  — w id o w is k o  la lk o w e .  14 
D zdeń a u to r s k i  J e rz e g o  S u rd e la  
( k o l. ) .  14.05 „ D w ó c h ”  — e t iu d a  f i l ­
m ow a-. 14.20 „ O d w r ó t ”  d ru g a  
część t r y p t y k u  g ó rs k ie g o . 14.50 
„ A k c j a ”  —  tr z e c ia  cześć  t r y p t y k u  
g ó rs k ie g o . 15.15 „ U  ź r ó d e ł b łę k i t ­
n e g o  N i lu ” . 15.30 „ W  g ó ra c h  w y ­
s o k ie g o  S ie m e n u ”  —  f i l m  z E t io ­
p i i .  15.45 „ T a je m n ic z y  p ła s k o w y ż ” . 
16.10 „ Z a g a d k a  k r a te r ó w ” . 16.40 
„ D z ik a  r z e k a ”  ‘ 17 „ Z im a  8250”  — 
f i l m  o- p o ls k ie j  w y p r a w ie  n a  L h o t ­
se w  1974 r .  17.35 O h im a la js k ic h  
w y p r a w a c h  r o z m a w ia ją :  W a n d a  
R u tk ie w ic z .  M . J a g ie ł ło .  J . S u r -  
d e l.  A . W ilc z k o w s k i .  18.10 „ O k u ­
p ie n ie ” . 19.10 D y s k u s ja  p o  f i lm ie ,  
w  k t ó r e j  w e ź m ie  u d z ia ł o d tw ó r ­
c z y n i  g łó w n e j  r o l i  — M a r ia  C zyż . 
W . R u tk ie w ic z .  M . J a g ie ł ło .  T o ­
m a s z  J a w o r s k i ,  Z y g m u n t  K o n ie c z ­
n y ,  C z e s ła w  Ł a p iń s k i  i  J .  
S u rd e l .  19.30 W ie c z ó r  z d z ie n ­
n ik ie m .  20.30 F r a g m e n ty  s p e k ta k lu  
„ K a ż d y  r a tu je  s ie b ie ” . 20.50 W y ­
w ia d  z J e r z y m  B iń c z y c k im .  21 
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  — s p e k ­
t a k l  te a t r a ln y .  21.50 S o n g i B e r to l -  
ta  B r e c h ta  —  ś p ie w a  B a rb a r a  
B o ssa k .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 21. 22.
14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y , 15.10 S tu ­
d io  „ G a m a ” . 16.00 T U  J e d y n k a .
17.30 „ R a d i io k u r ie r ”  18.00 T u  J e ­
d y n k a  d .c . 18.33 P rz e b o je  s p rz e d  
la t .  19.15 Z  p o z n a ń s k ie g o  s tu d ia .
19.30 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo ­
n ie  n r  498. 21.05 G w ia z d y  ja z z u  — 
m is t r z o w ie  b o o g ie . 21.35 P r z y  m u ­
z y c e  o  s p o rc ie .  22.23 Ł ó d ź  n a  m u ­
z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  W as
P o ls k a  —  m a g a z y n  s ło w n o -m u z y c z ­
n y .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 13.30. 21.40. 23.30. 
14.50 „ C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  D o m e -  
n ic a  C im a ro s y . 15.20 P o p o łu d n ie
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.10 „ P r z e ­
k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia ” . 16.40
R e c ita l w io lo n c z e l is ty  S a sy  V e c to -  
m o w a . 17.00 Z  a r c h iw u m  ja z z u . 
17.20 „ R o ś l iś m y  ra z e m  z N ią ” . 17.40 
„ S tw o r z o n y  d o  r o b o ty ”  — r e p o r ­
ta ż  l i t e r a c k i  18.00 M u z y c z n e  a r c h i­
w u m  P R . 13.40 .C zas i  lu d z ie ”  — 
a u d y c ja  k o m b a ta n c k a .  19.00 ..M a ­
ty s ia k o w ie ’ ’  19.30 T ra n s m is ja  K o n ­
c e r tu  L a u r e a tó w  X I X  O g ó ln o p o l­
s k ie g o  K o n k u r s u  K o m p o z y to r s k ie ­
go  im . G rz e g o rz a  F ite lb e r g a .  20.20 
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  20.40 D .c . k o n ­
c e r tu .  21.50 W  W o l f ;  S e re ń a d a
w ło s k a  n a  o r k ie s t rę .  22.00 P rz e d ­
ś w ią te c z n y  m ę ż c z y z n a . 23.00 M i ­
s t r z o w ie  in te r p r e ta c j i  m u z y k i  d a ­
w n e j.  23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c . 
P R O G R A M  I I I
14.00 D z ie ła  O l iv le r a  M e s s ia e n a  ( IV ) .  
15.05 K r a m  z p io s e n k a m i.  15.30 
Z g r y z  — m a g a z y n  M a c ie ja  Z e m b a ­
te g o . 16.30 D a w n y c h  w s p o m n ie ń  
c z a r .  16.45 N a s z  r o k  78. 17.05 M u ­
z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 W  10 la t  
p o  d e b iu c ie  — J u l ie n  C le r c .  18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 „ O to  
je s te m ”  — ś p ie w a  B o n n ie  T y le r .
18.40 „ P is to le t  m a r k iz a  d e  B e u p e r -  
tu y s ”  —  s łu c h o w is k o .  19.10 Ja z z  
r o c k  z e s p o łu  L a b o r a to r iu m .  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ O p ę ta n i ” ...
20.00 B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  —  E l-  
k ie  B ro o c k s . 22.15 C o d z ie n n ie  po ­
w ie ś ć  w  w y d a n iu  d ź w ię k o w y m .
22.45 W  s t y lu  s w e e t ś p ie w a  N a t  
„ K i n g ”  C o le . 23.05 J a m  s e ss io n  w  
T r ó jc e .
P R O G R A M  I V

14.45 G ó ra ls k a  m u z y k a .  15.05 T e a t r  
P R  — S t u d io  K la s y c z n e  „N ę d z a  z 
b id ą  z  P o ls k i  id ą ” . 15.45 J .  H a y d n  
—  S y m fo n ia  G - d u r .  16.05 K o d e k s  1 
k ie r o w n ic a .  16.30 „ R o z m o w y  o  w y ­
c h o w a n iu  — a u d . J a d w ig i  B u jk o .
16.40 P rz e g lą d  A k t u a ln .  W y b rz e ż a . 
16.55 Z  p o r tó w  i  m ó r z .  17.00 S zcze ­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  18.25 Z a p o m n ia ­
n e  k u l t u r y .  19.00 C z y  zna sz  s w o je

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K .  16 .X IL197> R .

15.30 N U R T . 16.10 O b ie k ty w .  16.30 
D z ie ń  d o b r y ,  t u  T V  ( k o l. ) .  16.50 
„ Z w ie r z y n ie c ”  ( k o l . ) .  17.30 „ B i a ­
łe  s ło ń c e  p u s ty n i”  — f i l m  fa b . 
p ro d . ra d ź . ( k o l. ) .  20.30 T e a t r  T V  
„ K a p i t a n  z  K o e p e n ic k ” . 22.20 K t o  
t o  je s t  — t e le tu r n ie j  ( k o l . ) .  23.05 
„ P r o s c e n iu m "  — m a g a z y n  te a ­
t r a ln y  ( k o l. ) .

W T O R E K . 1 9 .X II .

15.30 T e le w iz y jn y  K lu b  S e n io ra . 
16.10 O b ie k ty w .  16.30 D z ie ń  d o ­
b r y .  t u  T V  ( k o l. ) .  18.50 S tu d io  
T V  M ło d y c h  ( k o l. ) .  17.25 In te r s tu -  
d io  ( k o l. ) .  17.55 S o n d a  ( k o l. ) .  18.50 
R a d z im y  r o ln ik o m  ( k o l. ) .  20.30
„ O s ta tn ia  szansa L e v e r a ”  — f i lm  
fa b . - p r o d .  a n g  (k o l. ) .  21.35 Ś w ia d ­
k o w ie  — p r o g r a m  p u b l.  ( k o l. ) .  
21.55 C a m e ra ta  — m a g . m u z y c z ­
n y .  22.40 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .

Co zobaczymy
w TV?

Ś R O D A . 2 0 .X IL

15.30 N U R T . 16.10 O b ie k tv w .  16.30 
D z ie ń  d o b r y ,  tu  T V  ( iko l.) . 16 50 
„ E n t ł ic z e k  — s ło w n ic z e k ”  ( k o l. ) .  
17.15 L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a  
( k o l ) .  17.25 „ U p a r c i ”  — p ro g ra m  
p u b l.  ( k o l ) 18.05 „ S k a r b ie c ”  —
m a g . h is to r y c z n y  (k o l. ) ,  18.35
„ M ię d z y  n a m i J a s k in io w c a m i”  — 
f i lm  a n im o w a n y -  p r o d .  U S A  ( k o ­
lo r ) .  20.30 „ S t r a c o n e  z łu d z e n ia ”  
—  f i l m  fa b . p ro d . R F N  (k o l. ) .

C Z W A R T E K . 2 1 .X II .

15.30 C o  d a le j  m a tu rz y s to .  16.10 
O b ie k ty w .  16.30 D z ie ń  d o b r y ,  t u  
T V  ( k o l. ) .  16.50 C z w a r te k  te le w i ­
z j i  d z ie w c z ą t * c h ło p c ó w  ( k o lJ
18.10 „ D o m  i  m y ”  ( k o l. ) .  18.25 P o ­
l ig o n  ( k o l . ) .  18.50 R a d z im y  r o ln i ­
k o m  (k o l. ) .  20.30 „ P o c a łu n e k
ś m ie r c i ”  — f i l m  fa b .  o r o d .  U S A .
22.10 P e ga z  ( k o l. ) .  23.10 „ W  m in u ­
tę  p o  p r e m ie rz e ”  (k o i.) .

P IĄ T E K .  2 2 .X II.

9 „D w a n a ś c ie  m ie s ię c y "  cz . I  
— f i l m  fa b . p ro d . ra d ź . ( k o l. ) .
15.30 N U R T . 16.10 O b ie k ty w .  18.30 
D z ie ń  d o b r y ,  t u  T V  (k o l. ) .  16.50 
„ P ią te k  z P a n k r a c y m ”  (k o l.) .  
17.15 K l in i k a  Z d ro w e g o  C z ło w ie k a  
(k o l. ) .  17.50 „ Z a w o d o w c y ”  — k o ­
m e d ia  f i lm o w a  T P  ( ik o l.) , 18.35 
S ta w k a  — t e le tu r n ie j  ( k o l. ) .  20.30 
„ F o r te p ia n  w  p o w ie t r z u ”  — f i lm  
p ro d , w e g  (k o l. ) .  22.05 Ś w ia t ,  l u ­
d z ie . id e e  — p ro g ra m  p u b l.  ( k o ­
lo r ) .  22.50 P la n e ta  Z ie m ia  ( k o l. ) .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K .  U .X I1 .1978 R .

16.30 J e ż y k  n ie m ie c k i.  17 S p o t­
k a jm y  s ie  ra z  Jeszcze ( k o l . ) ,  17.05 
„S z o p k a rz e  s p o d  B a b ie j  G ó ry ” .
17.10 C o p o d  c h o in k ę ?  17.25 T e le ­
d y s k  ś w ią te c z n y . 17.30 P a s je  E d ­
m u n d a  K ło s k o w s k ie g o .  17.55 T u r ­
n ie j  H a m le tó w  — Z ie lo n a  Geś. 
18.25 P o c z e t a k t o r ó w  p o ls k ic h .
19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .  20.30 V I  
F e s t iw a l  K u l t u r y  S tu d e n c k ie j.
21.10 P rz e d  s a d e m  — p ro g ra m  
p u b l.  21.55 „24  g o d z in y ” . 22,05 J u ­
b i le u s z  D a n u ty  R in n .  22.40 N i  to  
n i  o w o  —  q u iz .  22.55 „ P o le  M o ­
k o t o w s k ie  — w c z o r a j  i  d z iś ” .

W T O R E K . 1 9 .X U .

16.20 J e ż y k  a n g ie ls k i - 16 50 J e z v k  
n ie m ie c k i  17.15 ..O  k o t k u ,  k tó r y  
n ie  c h c ia ł  b y ć "  k o t k ie m ”  — w i­
d o w is k o  la lk o w e .  17,40» .,O d  le w i ­
c y ” . 16 S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .  18.30 
M ło d z ie ż o w y  m a g a z y n  te c h n ik i  
„ L i d a r ”  ( k o l. ) .  19.10 P ro g ra m  lo ­
k a ln y .  20 30 W to r e k  m e lo m a n a

Ś R O D A . 20.X I I .

16 W s z e c h n ic a  te le w iz y jn a  ( k o l. ) .  
16.30 J e ż y k  r o s y js k i  ( k o l. ) .  17 J e ­
ż y k  a n g ie ls k i.  17.30 „ C y g a n e r ia ”
— f i l m  fa b . p ro d . U S A . 19.10 P r o ­
g r a m  lo k a ln y .  20.30 I n ic ja t y w y  — 
p ró g . p u b l.  ( k o l . ) .  21 S e n s a c je  z 
p rz e s z ło ś c i ( k o l. ) .  21.30 M e lo d ie
—  p o p u la r n e  a r ie  o p e ro w e . 21.50 
„24  g o d z in y ”  ( k o l. )  22 „ S p o tk a ­
n ie  z b a l la d a ”  — cz. 1.

C Z W A R T E K . 21.X I I .

16.20 J ę z y k  f r a n c u s k i .  16.50 J e ­
ż y k  n ie m ie c k i.  17.20 „ U  ź ró d e ł 
s z tu k i ”  ( k o l. ) .  18 „ P ie s  K a n to r  
w  a k c j i ”  — f i l m  fa b . p ro d . w e e . 
19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .  20.30 
N U R T  — n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e . 
21 N U R T  — p s y c h o lo g ia  21.30 
N U R T  —  m a te m a ty k a .  22 „24 go­
d z in y ”  ( k o l. ) .  22.10 R o z m o w y  o 
w y c h o w a n iu  ( p r o g ra m  d la  ro d z i­
c ó w ) .

P IĄ T E K .  2 2 .X IŁ

16.10 D o m  i m y  (k o l, ) .  16.25 J e z v k  
f r a n c u s k i  Okol.). 16.55 R e p o r ta ż  z 
H u ty  „ S ta lo w a  W o la ”  ( k o l. ) .  17.20 
„ P o r a d n ia  z a u fa n ie ”  — p ro a  d la  
m ło d z ie ż y . 17.50 K lu b  J a z z o w y  
S tu d ia  ..G a m a ”  ( k o l. ) .  18.30 T u ­
r y s t y k a  i  w y p o c z y n e k  ( k o l. ) .  19.10 
P r o g r a m  lo k a ln y  20.30 S tu d io  
S p o r t  ( k o i.) .  21 M a g a z v n  m o r s k i.  
21.30 „24  g o d z in y ”  ( k o l . )  21.40
„ P u s te  k r z e s ło ”  — f i lm  d o k . 
p ro d . T P  22 .Z b ie g  z C a r tm o o r ”  
— f i lm  fa b  o ro d . an g .

p ra w o ?  19.15 11 le k c ja  ję z y k a  f r a n ­
c u s k ie g o . 19.30 S tu d io  S te re o  z a p r a ­
sza. 22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la ­
k ó w  — d r  S te fa n  B u r h a r d .  22.35 R a -  
d io w o - T V  S z k o ła  Ś r e d n ia  d la  P ra ­
c u ją c y c h .  22.50 H o r o w i t z  g ra  S k r ia ­
b in a  „ K a r t k a  z  a lb u m u ”  o p . 45. 
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
6.05 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m .  7.00 
S ta n  p o g o d y  i  w ia d o m o ś c i.  7.05 F a la  
78. 7.15 C o n ie d z ie la  g r a  k a p e la .
8.20 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 9.05 
R a d io w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 
Z  a lb u m u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  10.30 
R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i „ C z e k a m  
n a  c ie b ie ” . 11.00 R ó ż n e  b a r w y  p io ­
s e n k i.  12.05 „ W  s a m o  p o łu d n ie ” . 
12.45 P o ls k a  m u z y k a  p o p u la r n a .  13.00 
S tu d io  „ G a m a ” . 14.30 „ W  .J e z io ra ­
n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 
T e a t r  P R  — P r e m ie r a  m ie s ią c a  (11) 
„ K o n ie c  z a b a w y ” . 16.55 K o n c e r t  n a  
in s t r u m e n ty .  17.15 S tu d io  M ło d y c h .
18.05 P rz e b o je  z m u s ic a l i .  19.15 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie .  20.00 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 21.05 Z  d z ie jó w  k a b a r e tu .  22.00 
„ T e le g r a m y  m u z y c z n e  ze ś w ia ta ” .
22.35 „ M u s ic a n ” . 23.15 „ R e w ia  p io ­
s e n e k ”  — z a p o w ia d a  L u c ja n  K y ­
d r y ń s k i.  23.45 Ja zz .
P R O G R A M  I I
5.30 S ta n  p o g o d y , w ia d o m o ś c i i  k o ­
m u n ik a t  d la  g ó r n ik ó w .  5.36 „ Z a p r a ­
s z a m y  d o  W a r s z a w y ’’’ — a u d . 
s ło w n o -m u z y c z n a . 8.00 „ N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia ” . 12.05 P o ra n e k  m u z y k i  
s y m fo n ic z n e j.  13.00 T e a t r  P R  — 
T e a t r  W ie lk i  „P a s ja  i  p o tę p ie n ie  
d o k to r a  F a l is ta ! ’ . 14.35 E s t ra d a  f o l ­
k lo r u .  15.00 R a d io w y  T e a t r  d la  M ło ­
d z ie ż y  „ B r a t  C o lo ” . 15.45 M u z y k a  
ja z z o w a . 16.00 K o n c e r t  c h o p in o w s k i  
z  n a g r a ń  W ilh e lm a  B a c k h a u s a . 16.30 
P r o g r a m  z  d y w a n ik ie m  n r  213. 17.35 
B . B a r t o k :  D iv e r t im e n t o  n a  o r k ie ­
s trę -  18.00 „ P a n o r a m a  p o ls k ie j  w o ­
k a l i s t y k i ” . 18.35 F e l ie to n  p u b l ic y ­
s t y k i .  18.45 L . ^ v a n  B e e th o v e n  „ L e o ­
n o r a  I I ” . 19.00 R e c ita l D e m is a  
R ou ssosa . 19.20 S tu d io  M ło d y c h  — 
R o z g ło ś n ia  H a r c e r s k a  —  m a g a z y n .
20.00 W ie lc y  a r ty ś c i  e s t ra d y  i  k a b a ­
r e tu .  21.00 W o js k o , s t r a te g ia ,  o b r o n ­
n o ść . 21.30 R o z m a ito ś c i m u z y c z n e .
22.00 J .  B r a h m s :  I  S o n a ta  G - d u r  
o p . 78. 22.30 „ T o  id z ie  m iło ś ć . . . ”  — 
m a g a z y n . 23.00 A r c y d z ie ła  m u z y k i  
d a w n e j .  23.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y ­
n a ro d o w a .  23.40 M u z y k a  n a  d o b r a ­
n o c .
P R O G R A M  I I I
8.00 N a sze  t y p y  —  p rz e g lą d  a u d y c j i  
ty g o d n ia .  8.35 C o  k t o  lu b i .  9.00 
„ O p ę ta n i”  —  o d e . p o w ie ś c i W it o ld a  
G o m b ro w ic z a .  9.10 N a  g ó r a ls k ą  n u ­
tę  — Z a p ro s im y  n a  w e s e le  w  B ip n i -  
c y  W ie lk ie j .  9.30 G d y  s ię  m ó w i  ż y ­
c z l iw o ś ć . 9.50 S o lo  n a  g ita r z e .  10.00 
60 m in u t  n a  g o d z in ę . 11.00 C z y  p a n i  
lu b i  H a g a w ?  11.15 N ie d z ie ln ą  s z k ó ł­
k a  m u z y c z n a . 12.00 „ O  z ie m ię ,  s k ą d  
na sz  r ó d ” . 12.25 M u z y k a  z s a l k o n ­
c e r to w y c h .  13.20 P rz e b o je  z n o w y c h  
p ł y t .  14.05 „ P e r y s k o p ” . 14.30 M u z y ­
czn e  p r e m ie ry .  14.55 „ K r z y w e k ” .
15.20 „ W e w n ę t rz n e  s e k r e ty ”  — p ły ta  
z e s p o łu  S a n ta n y . 16.00 „ N ie  m a  u l i ­
c y  D łu g ie j ” . 16.31 W s z y s c y  g r a ją  
B a c h a ra c h a . 17.00 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó j k i .  19.00 F a n ta z ja  e le k t r y c z n a .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ O p ę ta ­
n i ” . 20.00 Ja z z  p ia n o  fo r t e .  20.40 
„ J a k a  b y ła ,  ja k a  je s t ” . 21.00 S z tu k a  
L e o p o ld a  S to k o w s k ie g o . 22.08 G w ia z ­
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  —  E lk ie  
B ro o c k s . 22.15 T r z y  s u i t y  ja z z o w e .
23.00 „Z a g r z e b n a  k a n ty c z k a ”  — 
w ie rs z e  L u d w ik a  M a r i i  S ta f f a .  23.05 
W ie c z o rn e  s p o tk a n ia  z J u l io  Ig le -  
s ia s e m . 23.45 K o n c e r t  J a k ie g o  n ie  
b y ło .

P R O G R A M  I V
8.05 N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie .  8.15 
A u d y c ja  w o js k o w a .  8.35 P o ra n e k  z 
M u z a m i.  11.00 11 le k c ja  ję z y k a  ła ­
c iń s k ie g o . 11.20 F o n o te k a  f o lk lo r u .
11.35 Z g a d n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z .
12.05 T e a t r  k la s y k i  d la  m ło d z ie ż y  —  
„ C h ło p ie c  z  S a ls k ic h  S te p ó w ”  — 
s łu c h o w is k o .  13.10 K lu b  O l im p i jc z y ­
k ó w .  13.30 K o n c e r t  z g w ia z d ą  —  
S h e ila .  14.10 D ź w ię k o w e  w ta je m n i ­
c z e n ia  —  J a s k ó łk i .  14.40 M u z y k a  z 
J e d n e j p ł y t y .  15.00 T e a t r  P R  — 
„ Z  b ie g ie m  la t ,  z b ie g ie m  d n i ”  —■ 
s łu c h o w is k o .  16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.30 M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo ­
n ic z n y .  17.30 W a r s z a w s k i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y .  18.00 R a d io la ta r n ia  — 
m a g a z y n  p o p u la r n o n a u k o w y .  18.25 
M a n u e l d e  F a l la  „ T a n ie c  o g n ia ”  z 
b a le tu .  18.30 K o n f r o n ta c je  z  e n c y ­
k lo p e d ią  — „ Z ło t o ” . 19.00 „ B o t n ia -  
c y ”  o p e ra  w  3 a k ta c h .  21.12 R e c i­
t a l  z  n a g r a ń  w io lo n c z e l is ty  D a n i ła  
S z a fra n a . 22.10 M ię d z y n a r o d o w a  
T r v b u n a  K o m p o z y to r ó w  — P a ry ż  
1978.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 14.20 n a  u l .  

Ś lą s k ie j z o s ta ła  z a a ta k o w a n a  p rz e z  
psa 8 3 - le tn ia  C z e s ła w a  L .  K o b ie ta  
b r o n ią c  s ię  p rz e d  k ła m i  c z w o r o n o ­
g a  u p a d ła  i  r o z b i ła  s o b ie  g ło w ę . 
G o d n e  p o tę p ie n ia  je s t  z a c h o w a n ie  
w ła ś c ic ie l i  p sa ’, k t ó r z y  u c ie k l i ,  n ie  
z a t ro s z c z y w s z y  s ię  o  r a n n ą .  L e k a r z  
p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  o f ia r ę  c z w o r o ­
n o ż n e g o  c h u l ig a n a  d o  s z p ita la .

W  D Y Ż U R N Y M  s z p i ta lu  d z ie c ię ­
c y m  p r z e b y w a  n a  k u r a c j i  1 -rocz.na  
A le k s a n d r a  S .t m ie s z k a n k a  u l .  S za­
fe r a .  D z ie c k o  w y w r ó c i ło  s ię , u d e ­
r z y ło  w  g ło w ę  i  s t r a c i ło  p r z y to m ­
n o ść . L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  
w s t r z ą ś n ie n ie  m ó z g u .

U  Z B IE G U  u l i c  J a g ie l lo ń s k ie j  i 
W o jc ie c h a ,  „ F ia t ”  n r  r e j .  M X  2528 
p r o w a d z o n y  p rz e z  F r a n c is z k a  K .  
p o t r ą c i ł  8 4 - le tn ią  A n a s ta z ję  T .  K o ­
b ie ta  d o z n a ła  o b ra ż e ń  i  p rz e b y w a  
w  s z p i ta lu .  D o  s z p ita la  p r z y w ie z io ­
n o  r ó w n ie ż ,  n ie c a łe  t r z y  g o d z in y  
p ó ź n ie j ,  m ężczyzm ę  n ie  u s ta lo n e g o  
n a z w is k a  w  w ie k u  o k o ło  25 la t ,  
k t ó r y  n a  u l  M ie s z k a  !  w p a d ł  p o  
p i ja n e m u  p o d  s a m o c h ó d  „ F ia t ”  S Z B  
7409. p r o w a d z o n y  p rz e z  M ir o s ła ­
w a  D . (ap>
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Nie tylko za suto zastawionym stołem...

Święta z turystycznymi 
atrakcjami

SZCZECINIANIE tradycyjnym zwyczajem spędzą święta w 
rodzinnym gronie, niekoniecznie jednak w swoim mieście. 
Wiele osób planuje w tym okresie wyjazd. Nieliczni zamierza­
ją obchodzić Wigilię | Sylwestra w domach wczasowych lub 
hotelach w kraju bądź za granicą. Święta bez kłopotów, nie 
urządzane przez panią domu, mają coraz więcej zwolenników.
JUŻ we wrześniu i paździer­

niku zapobiegliwi dopytywali 
się o możliwości wyjazdów w 
okresie świąteczno-sylwestro- 
wym. Biura turystyczne miały 
wiele propozycji. Obecnie 
miejsc właściwie już nie ma. 
ostatnie bowiem zostały sprze­
dane na początku grudnia.

„Orbis” , „Sports Tourist”  ł 
PTTK podjęły się zorganizowa­
nia pobytów wczasowych za 
granicą dla ponad 300-osobowej 
grupy szczecinian. Są to wy-

Notatnik szczeciński
•  W  G M A C H U  W o je w ó d z k ie j i  

M ie js k ie j  B ib l i o t e k i  P u b l ic z n e j  p r z y  
u l .  P o d g ó r n e j 15 ( I I I  p ię t r o )  zo s ta ła  
z o rg a n iz o w a n a  w s p ó ln ie  z P o ls k im  
Z w ią z k ie m  F i la te l is ty c z n y m  w y s ta ­
w a  z w ią z a n a  te m a ty c z n ie  z  30 -le - 
c ie m  P Z P R  i  6 0 - le c ie m  K P P . P ró c z  
z n a c z k ó w  o b e jr z e ć  m o ż n a  in te r e s u ­
ją c e  k s ią ż k i ,  c z a s o p is m a  i z d ję c ia .  
W y s ta w ia n e  e k s p o n a ty  u k a z u ją  h i ­
s to ry c z n y  o k re s  k s z ta łt o w a n ia  s ię  
p o ls k ie g o  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  o d  je ­
g o  z a r a n ia  d o  c z a s ó w  w s p ó łc z e s ­
n y c h .  W y s ta w a  p o t r w a  d o  29 b m ., 
je s t  c z y n n a  w  g o d z . o d  10 d a  14.

•  J U T R O  w  go dz . o d  13 d o  15 
w  k lu b ie  W S M  „ P o d  M a s z ta m i”  o d ­
b ę d z ie  s ię  w ie lk a  p rz e d ś w ią te c z n a  
g ie łd a  p ły t ,  p la k a tó w  i  w y d a w ­
n ic t w  m u z y c z n y c h . N a to m ia s t  t r a ­
d y c y jn a  g ie łd a  s ta ro c i  o d b ę d z ie  s ię  
w  k lu b ie  „ P o c z t y l io n ” , 17 b m . w  
g o d z . o d  14 d o  17.

•  O G O D Z . 16 K D K  „ S ło w ia n in ”  
p r o p o n u je  j u t r o  im p r e z ę  d la  d z ie ­
c i  p n . „ W  c o  s ię  b a w ić ” . W  g o d z i­
n a c h  p o r a n n y c h  zaś  n a jm ło d s i  j a k  
z w y k le  m o g ą  o b e jr z e ć  p o r a n e k  f i l ­
m o w y ,  a d o r o ś l i  i  m ło d z ie ż  w z ią ć  
u d z ia ł  w  z a ję e ia c h  h a th a -v o g a  (s z tu ­
k a  w e w n ę t r z n e j  in te g r a c j i  i  k o n ­
te m p la c j i ) .

•  T A K Ż E  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 18 
K lu b  „13  M u z ”  z a p ra s z a  n a  m o n o ­
d r a m  p t .  „ L i s t y  z r a b a r b a ru ”  w g  
E d w a rd a  R ed l iń s k ie g o  w  w y k o n a ­
n iu  a k t o r a  T e a t r u  R o z m a ito ś c i J a ­
n a  M lo d a w s k le g o .

•  T E G O  sa m e g o  d n ia  k lu b  „ P in o ­
k i o ”  o r g a n iz u je  p o k a z  d z ia ła ln o ś c i 
tw ó r c z e j.  W s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  c h c ie ­
l i b y  p rz e d s ta w ić  s w o je  p ra c e , za ­
p ra s z a  s ię  d o  k lu b u  o  g o d z . 20.30.

jazdy do krajów demokracji lu ­
dowej. Wiele osób będzie witać 
Nowy Bok: w Bułgarii, NRD, 
ZSRR, CSRS, na Węgrzech. Na 
miejsce dociera się autokarami, 
pociągami, samolotami

Niewątpliwy urok mają też 
tego typu pobyty w kraju. 
„Gromada”, „Turysta”  oraz wy­
mienione już biura sprzedały 
kilkaset skierowań na pobyty 
świąteczno- noworoczne w luk ­
susowych hotelach krajowych. 
Szczecinianie'— jak się okazu­
je — będą bawić się w poznań­
skim „Merkurym” , warszaw­
skim „Bristolu” , kołobrzeskim 
„Solnym”. Dużym powodzeniem 
cieszą się też niewielkie miej­
scowości górskie, gdzie przy 
okazji można pojeździć na nar­
tach i zobaczyć prawdziwą zi­
mę.

Oczywiście — szczecinianie 
będą zwiedzać inne miasta, a 
do naszego również zjadą tu­
ryści. Reprezentanci różnych 
miast i miasteczek Polski będą 
np. gościć w „Redzie” .

Sw^ta i Sylwester na wcza­
sach są więc coraz popularniej­
sze wśród mieszkańców naszego 
miasta. Biura turystyczne przy­
ciągają klientów licznymi a- 
trakcjami. Można przecież mieć 
niezwykle miłe wspomnienia z 
Tallina, Moskwy. Berlina, Pra­
gi czy Bukaresztu, gdzie spędzi 
się święta nie tylko wśród ro­
daków i zgodnie z polską tra­
dycją, ale również w mieście, w 
którym jest co zwiedzać i któ­
re zupełnie inaczej wygląda w 
pełni zimy. a inaczej znów pre 
zentuje się latem.

Suto zastawione stoły defini­
tywnie przestały więc być naj­
lepszym sposobem spędzenia 
grudniowych świąt. Okazuje 
się, że ludzie chętnie decydują

się w tym  czasie także na wy­
jazdy turystyczne. Ba, zabiega­
ją o takie właśnie, a nie inne 
rozplanowanie świąt na wiele 
miesięcy naprzód.

Jak zwykle więc już za k il­
ka dni przepełnią się pociągi, 
autobusy i samoloty. Będziemy 
podróżować zbiorowo bądź in­
dywidualnie — zawsze jednak 
pełni nadziei, że nadchodzące 
święta na długo pozostaną nam 
w pamięci i pozostawią przy­
jemne wspomnienia. (wys)

Jutro handlowa
Z B L IŻ A J Ą  s ię  ś w ię ta  — o k re s  

s z cze g ó ln e g o  z a p o trz e b o w a n ia  n a  
s ło d k ie  w y p ie k i.  N a  w ig i l i jn y c h  s to ­
la c h  n ie  z a b ra k n ie  w s z e lk ie g o  ‘ ro d z a ­
j u  m a k o w c ó w , b a b e k  d ro ż d ż o w y c h ,  
s e r n ik ó w  i  s t r u c l i .  S z c ze c iń scy  c u ­
k ie r n ic y  ju ż  te ra z  s tu d iu ją  s ta re  
p rz e p is y , n ie b a w e m  n a d e jd z ie  czas  
s z c z e g ó ln ie  d la  n ic h  w y tę ż o n e ]  
p ra c y .

TRADYCYJNYM zwyczajem 
niedziela poprzedzająca Gwiaz­
dę nosi nazwę handlowej. W 
dniu tym czynne są liczne pla­
cówki handlowe. I  tak sklepy 
spożywcze wszystkich branż, w 
tym „Delikatesy”  (z wyjątkiem 
sklepów i stoisk prowadzących 
sprzedaż mięsa) czynne będą w 
godzinach od 10 do 16. Sklepy 
spożywcze prowadzące sprzedaż 
mleka i pieczywa otwarte będą 
jak w każdą niedzielę, tj. w 
godzinach od 7. do 10. Sklepy 
przemysłowe czynne będą w 
godzinach od 10 do 16, a Dom

Towarowy „Centrum”  zaprasza 
swoich klientów w godzinach 
od 9 do 16. Jutro czynne będą 
także od godz. 7 do 14 zakłady 
kosmetyczno-fryzjerskie.

Zakłady usługowe nieczynne, 
z wyjątkiem zakładów naprawy 
sprzętu radiowo-telewizyjnego i 
sprzętu gospodarstwa domowe­
go, które czynne będą w godz. 
od 10 do 16.

Warto znać 
te numery

? o g o to w ie  R a tu n k o w e :  te l.  
991. •

P o g o to w ie  M O : te l.  897. 
S t r a ż  P o ż a rn a : te l.  998. 
P o g o to w ie  G a z o w n i:  te l.  992. 
P o g o to w ie  D ź w ig o w e : te i.  

982.
P o g o to w ie  L o k a to r s k ie :  te l.  

986.
P o g o to w ie  S p ó łd z ie lc z e : te l.  

222-415.
P o g o to w ie  D ro g o w e  P Z M o fr.: 

te ł .  981.
P o g o to w ie  M o to ry z a c y jn e :  

l e i .  225-507.
P o g o to w ie  T e le w iz y jn e :  te l.  

359-55 i  356-96.
T e le fo n  Z a u fa n ia :  732-32.

Koktajl n la CPN
Z PEWNOŚCIĄ każdy z tu­

rystów udających się w kierun­
ku granicy z NRD (od strony 
przejścia w Lubieszynie) przy­
pomina sobie stację -benzyno­
wą CPN w Mierzy nie. W po­
czątkach br. placówka ta wzbu­
dziła zainteresowanie szczeciń­
skich organów MO. Zaczęto 
bacznie przyglądać się temu co 
się wokół zabudowań (a także 
w ich wnętrzu) dzieje.

Sygnały, które docierały do 
milicjantów, a także dziwny 
ruch wozów ciężarowych wokół 
stacji, świadczyły o tym, iż kie­
rujący nią ajent dorabia sobie 
„na boczku” . Wszystkie przy­
puszczenia okazały się słuszne. 
Podczas przeprowadzonej nie­
spodziewanie kontroli u ajenta 
znaleziono p lik wypisanych ra­
chunków za pobrane ze stacji 
paliwo. M ilicjanci rozgościli się 
więc w stacyjnych pomieszcze­
niach i oczekiwali na pojawie­
nie się kierowców, którzy w in­
ni zgłosić się po rachunki. Nie 
zawiedli się. K lienci stacji za­
częli odwiedzać ajenta.

Okazało się, że prowadził on 
doskonale znany w CPN-ow- 
skim światku proceder. Dokony­
wał fikcyjnego skupu nadwy­
żek paliwa „wygospodarowane­
go”  przez kierowców państwo­
wych wozów. Wystawiał im ra­

chunki i płacił po 4 zł za każdy 
litr. Dla niego samego przypa­
dała lw ia część zysku, gdyż za 
l i t r  benzyny w ten sposób „od­
kupionej”  do kieszeni ajenta 
trafia ło 7 zł. W pomieszczeniach 
stacji znaleziono skrupulatnie

Z kroniki 
kryminalnej

prowadzony wykaz przedsię­
biorstw i samochodów, których 
kierowcy upłynniali tuta j nad­
wyżki. Ta buchalteria stała się 
jednym z dowodów, który po­
służył do sporządzenia aktu o- 
skarżenia przeciwko obrotnemu 
kierownikowi CPN-owskiej sta­
cji.

P O N A D T O  u s ta lo n o ,  iż  a je n t  ce­
le m  m a k s y m a ln e g o  p o d n ie s ie n ia  
s w o ic h  z y s k ó w  p r e p a ro w a ł  w ra z  ze 
w s p ó łd z ia ła ją c y m  z n im  p r a c o w n i­
k ie m  '„ p a l iw o w e  k o k t a j l e ” . R e ce p ­
tu r a  ic h  b y ła  b a r d z o  p ro s ta . M ie ­
s za n o  w ię c  E t y l in ę  78 z E t y l in ą  94 
i  s p rz e d a w a n o  ja k o  E t y l in ę  94. P o ­
n a d to  d o d a w a n o  d o  b e n z y n y  s k u p o ­
w a n e  p rz e z  s ta c ję  p rz e p ra c o w a n e  
o le je .  T r u d n o  w  t e j  c h w i l i  o c e n ić  
s t r a t y ,  j a k ie  p o n ie ś l i  k ie r o w c y  w o ­
z ó w  w  k t ó r y c h  z b io r n ik a c h  z n a la ­
z ło  s ię  to  „ p a l iw o ” . O c z y w is te  je d ­

n a k ,  iż  d z ię k i  t y m  m a n ip u la c jo m  
k ie s a  a je n ta  n ig d y  n ie  ś w ie c i ła  
p u s tk a m i.

Z re s z tą  p rz e p r o w a d z o n y  re m a n e n t  
z b io r n ik ó w  w y k a z a ł  s p o re  n a d w y ż ­
k i .  I  t a k  w y k r y t o  w  z b io r n ik a c h  
s u p e r a tę  E t y l in y  74 w  i lo ś c i  200 l i ­
t r ó w  i  E t y l i n y  94 350 l i t r ó w .  Z n a le ­
z io n o  ta k ż e  n ie  u ję t y  w  ż a d n y m  
w y k ą z ie  o d k u p io n y  od  k l ie n tó w  
s ta c j i  p r z e p r a c o w a n y  o le j .  B r a k  ja ­
k ie j k o lw ie k  e w id e n c j i  te g o  o le ju  
w y d a je  s ię  z r o z u m ia ły .  S łu ż y ł  o n  
p rz e c ie ż  ja k o  s u b s ta n c ja , k tó r ą  
a je n t  d o le w a ł d o  s p rz e d a w a n e j 
k l ie n to m  b e n z y n y .

N ie d a w n o  z a p a d ł w  te j  s p r a w ie  
w y r o k .  O b r o tn y  a je n t  s k a z a n y  z o ­
s ta ł n a  k a r ę  5 la t  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i. P o m a g a ją c y  m u  w  ty m  z ło ­
d z ie js k im  p ro c e d e rz e  p r a c o w n ik  
s ta c j i  „ u h o n o r o w a n y ”  z o s ta ł 2 la ­
ta m i p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.  I  w ła ś ­
c iw ie  n a  t e j  in f o r m a c j i  m o ż n a  b y ­
ło b y  z a k o ń c z y ć  c a łą  s p ra w ę . J e d ­
n a k  n ie  je s t  t o  p ie rw s z a  w  o s ta t ­
n ic h  m ie s ią c a c h  s p ra w a  k a r n a  r o ­
d e m  z C P N . k tó r a  t r a f i ł a  d o  szcze ­
c iń s k ie g o  są d u . P rz e d  k i l k u  m ie ­
s ią c a m i p is a l iś m y  n a  te m a t  p o d o b ­
n e j  a f e r y ,  w  k tó r ą  z a m ie s z a n i b y l i  
a je n c i  s z c z e c iń s k ic h  s ta c j i  C P N . 
O k a z u je  s ię , że a n i s u r o w e  w y r o k i ,  
a n i  te ż  p u b l ic z n e  p ię tn o w a n ie  z ło ­
d z ie js k ic h  p r a k t y k  n ie  o d s t r a s z y ły  
p o z o s ta ły c h  o d  u p r a w ia n ia  p r z e ­
s tę p c z e g o ' p ro c e d e ru .

P o n a d to  Jeszcze r a z  d a ł o  s o b ie  
z n a ć  b r a k  k o n t r o l i  ze s t r o n y  p rz e d ­
s ię b io r s tw a .  B o  j a k  in a c z e j t ł u ­
m a c z y ć  n a d w y ż k i  b e n z y n y  w  i lo ś c i  
be z  m a ła  600 l i t r ó w  w  z b io r n ik a c h  
s ta c j i  p r z y  u l .  K u  S ło ń c u ?  C z y  r e ­
m a n e n t ,  k t ó r y  p r z e p r o w a d z o n y  zo ­
s ta ł  p rz e z  m il i c ja n t ó w ,  n ie  p o w i­
n ie n  b y ć  u p r z e d n io  p r z e p ro w a d z o ­
n y  p r z e z  k o n t r o ln ą  k o m ó r k ę  C P N ?

(M a c z )

STM zaprasza
W NIEDZIELĘ, Szczecińskie 

Towarzystwo Muzyczne urządza 
ostatni w tym roku ’ kalenda­
rzowym koncert kameralny 
przy świecach l  kawie. Grać 
będzie Kapela Zamkowa, a usły 
szymy utwory: Adama Jarzęb- 
skiego, Benedetto Marcellego i 
Antonio Vivaldięgo.

Ten muzyczny wieczór odbę­
dzie się jak zwykle w Sali An­
ny Jagiellonki Zamku Książąt 
Pomorskich. Początek koncertu 
o godz. 18.

Sygnalizacja
przy ul. Piotra Skargi
STOSUNKOWO szybko i bez 

zbytniego rozgłosu zainstalowa­
no w bardzo newralgicznym 
punkcie, jakim jest skrzyżowa­
nie ulic Piotra Skargi, Wys­
piańskiego i A rm ii Czerwonej, 
sygnalizację świetlną. Trwają 
tam jeszcze co prawda prace 
związane z odpowiednim wy­
profilowaniem jezdni, ale syg­
nalizacja już „miga”  ostrzegaw­
czym żółtym światłem.

Zabawne i pouczające
W  S K L E P A C H  z z a b a w k a m i p o ­

ja w i ła  s ię  o s ta tn io  m a s k o tk a  d o  p o ­
w ie s z e n ia  w  w ó z k a c h  d z ie c ię c y c h . 
N ie . b y ło b y  w  ty m  n ic  o s o b liw e g o , 
w s z a k  w ię k s z o ś ć  z n ic h  p rz y o z d o ­
b io n a  je s t  g r z e c h o tk a m i i  z a b a w k a ­
m i.  A le  ta  m a s k o tk a  p rz e z n a c z o n a  
je s t ,  d la  d o r o s ły c h ,  n ie  d la  t fz ie c i^  
N a  b rz u s z k u  z a b a w n e g o  lu d z ik a  w i ­
d n ie je  n a p is  „ n ie  d o ty k a j  m n ie ” . 
O c z y w iś c ie  to  o s t rz e ż e n ie  d o ty c z y  
n ie  la le c z k i  a m a lc a  le ż ą c e g o  w  
w ó z e c z k u . B o  te ż  z b ę d n e  c z u ło ś c i i 
c a łu s y  t y l k o  sz k o d z ą  n a s z y m  n a j ­
m ło d s z y m . (su )

Zgubiono-znaleziono
8 B M . n a  p l .  O r ła  B ia łe g o  z n a le ­

z io n o  n o w y  b u t  k o lo r u  c z a rn e g o . 
W ia d o m o ś ć  te l.  362-62 p o  g o d z . 16.

N A  u l .  F lo r ia n a  z n a le z io n o  p ę k  
k lu c z y  w  ż ó ł ty m  fu te r .a le .  Są do  
o d e b ra n ia  u  p . G o d le w s k ie j,  u l.  
F lo r ia n a  la /5 ,  p o  g o d z . 18.

13 B M . w  s k le p ie  „ L e c h i i ”  p r z y  
a l .  W y z w o le n ia  19 z n a le z io n o  p ie ­
n ią d z e . O d b ió r  p r z y  u l .  R e d u ty  
O rd o n a  7.

N A  a ł .  W o js k a  P o ls k ie g o  w  p o ­
b l iż u  G łę b o k ie g o  p r z y b łą k a ł  s ię  
o w c z a re k  n iz in n y  (beż z b ia ły m ) .  
W ia d o m o ś ć  te l.  228-696 p o  g o d z . 16.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  b ia łv  o w c a -  
r e k  —  m a  s k ó rz a n ą  o b ro ż ę . C ze ka  
n a  s w o je g o  p a n a  o r z v  u l .  26 K w ie t ­
n ia  5/29.

„Agena” będzie otwarta
20 bm.

Kłopoty 
z personelem
W IE L U  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  

z w ra c a  s ię  z  p y t a n ia m i o  d a tę  
o tw a r c ia  s k le p u  „ A g e n a ”  n a  P o ­
m o rz a n a c h . O f ic ja ln ie  t r w a  r e m o n t  
t e j  n a jw ię k s z e j  p la c ó w k i  h a n d lo ­
w e j  P o m o rz a n , a le  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  w s z e lk i r u c h  n a  ty m  o b ie k ­
c ie  z a m a r ł.  A  w ia d o m o , iż  ś w ię ta  
tu ż , tu ż  i  w s z y s tk o  w s k a z u je  na  
to ,  iż  t r z e b a  b ę d z ie  w y b r a ć  s ię  p o  
z a k u p y  d o  c e n t r u m  m ia s ta . W g  i n ­
f o r m a c j i  o t r z y m a n e j  p rz e z  na s  z  
P io n u  H a n d lo w e g o  W S S  „ S p o łe m ”  
( k tó r ą  z a m ie ś c i l iś m y  w  „ K u r ie ­
rz e ”  w  u b . m ie s ią c u )  s k le p  te n  m ia ł  
ro z p o c z ą ć  s w o ją  n o r m a ln ą  d z ia ła l ­
n o ść  ju ż  w c z o r a j.

Z w r ó c i l iś m y  s ię  w ię c  z p o n o w ­
n y m  p y ta n ie m  d o  W S S  o  te r m in  
u r u c h o m ie n ia  t e j  p la c ó w k i .  Z -c a  
d y r e k to r a  J a c e k  S z a fe rn a k e r  u d z ie ­
l i ł  n a m  ta k ie j  o to  in fo r m a c j i :

— T o  p r a w d a ,  że „ A g e n a ”  m ia ła  
o tw o r z y ć  s w o je  p o d w o je  15 b m . 
W s z y s tk ie  p ra c e  r e m o n to w e  z o s ta ły  
ju ż  p rz e p ro w a d z o n e  i  w ła ś c iw ie  n ic  
n ie  s ta ło b y  n a  p rz e s z k o d z ie  a b y  
p la c ó w k ę  u r u c h o m ić .  J e d n a k  w y ło ­
n i ł  s ię  p o w a ż n y  k ło p o t  z z a ło g ą . P o 
p ro s tu  n ie  u d a ło  s ię  n a m  s k o m p le ­
to w a ć  m in im a ln e j  o b s a d y  d o  u r u ­
c h o m ie n ia  s k le p u . W  te j  s y tu a c j i  
m u s ie l iś m y  d o k o n a ć  p r z e rz u tó w  l u ­
d z i z in n y c h  p la c ó w e k . „ A g e n a "  
ro z p o c z n ie  d z ia ła ln o ś ć  z 5 - d n io w y m  
o p ó ź n ie n ie m , t j .  20 b m . (M a c z )

Okno na podwórze

Ple, ple...
—  N O  i  co  je szcze  p o w ie s z , k o ­

c h a n a ?  N t i ic ?  J a  te ż  w ła ś c iw ie  n ie  
ta k ie g o  n ie  m a m ... O t,  ta k  się  
to c z y  p o w o lu tk u .  A le  p o g o d a , co? 
W y c h o d z ę  r a n o , a tu  le je .  W id z ia ­
ła ś  j a k  la lo ?  N o , o k r o p n ie !

—  P ro s z ę  p a n i,  m a m  p i ln y  te le ­
fo n ,  a n ie  m o g ę  s ię  p o łą c z y ć ,  bo 
t r w a  ta  p a n i ro z m o w a  na  l i n i i .  M o ­
że s ię p a n i ro z łą c z y . ..

— S ły s z a ła ś ?  K to ś  s ię  w łą c z y ł.  
A le  to  n ic .  N o  w ię c  co , k o c h a n a ?  
N a  ty m  de szczu  to  s ię  o k a z a ło , że 
m i  p r z e m ó k ł , le w y  b u t.  T a k ,  te n  
n o w y . R e k la m o w a ć ?  N o , c h y b a  
p ó jd ę  d o  s k le p u . A le  t o  w ie s z , za­
ra z  t y le  fo rm a ln o ś c i. . .  A  w ie s z , j a ­
k ie  k o z a k i  p r z y w io z ła  s o b ie  M a t-  
g o śka?

— P ro szę  p a n i.. .
— C o  za lu d z ie !  Z u p e łn y  b ra k  

k u l t u r y .  N ie  z w ra c a j  u w a g i k o ­
ch a n a ...

Z W Y K Ł Y  a p a ra t te le fo n ic z n y ,  
p r z e d m io t  m o g ą c y  ty le  u ła tw ić  w  
n a s z y m  ż y c iu ,  je s t  w  w ie lu  w y ­
p a d k a c h  ź ró d łe m  na sze ) u z a s a d n io ­
n e j  f u r i i .  D z w o n i s ię  d o  in s t y t u ­
c j i  p rz e z  t r z y  k w a d ra n s e . P o w ta ­
rz a  s ię  u p o r c z y w ie  s y g n a ł „ z a ję t y ” . 
G d y  z w ą tp im y  ju ż  w  fu n k c jo n o ­
w a n ie  te le fo n u  (p e w n ie  z e p s u ty )  — 
p a n i z r e k la m a c ji  o d p o w ia d a  na  
nasze 'p y t a n ie ,  że a p a ra t o ty m  
n u m e rz e  o w s z e m  je s t  c z y n n y , t y le ,  
że p ro w a d z o n a  je s t  ro z m o w a .

R o zm o w a ?  Z e b iiź  to !  P o  d r u ta c h  
le c i  z w y c z a jn e  p le -p le ,  w rę c z  o b l i ­
c zo n e  na  p rz e c z e k a n ie . C zego?  
C zasu p r a c y , o c z y w iś c ie .  D la te g o  
w ła ś n ie  ty le k r o ć  n ie  m o ż e m y  d o ­
d z w o n ić  s ię w  w a ż n e j s p ra w ie .

Z  o g ó ln o d o s tę p n y m i a p a ra ta m i te ­
le fo n ic z n y m i te ż  n ie  je s t  la tu  •, c le  
to  ju ż  in n a  s p ra w a . P rz y to c z ę  tu  
je d n a k  s p ra w ę , d a l ib ó g , d z iw n ą .  
O tó ż  m io ta ją c  s ię  n ie d a w n o  w  -re­
jo n ie  B r a m y  P o r to w e j  w , p o szu -  
k iw .a n iu  te le fo n u  — t r a f i ła m  do  
D T  „ C e n tr u m ” , J e s t, a ja k ż e !  N a ... 
p ie rw s z y m  p ię tr z e .  P r a w d z iw a  w y ­
g o d a , n ie  m a  c o f  ( j f )


